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Biuro Pollty=-e KC PZPR na 

po!ie<lzeniu w dniu 30 listopada, 
wysłuchało informacji o przebiegu 
i rezultatach oficjalnej wizyty 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i prezesa Rady Ministrów 
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Kanclerz RFN 

Do Londynu przYb:vt w sobt1tę 
kanclerz RFN, Helmut Schm1dt. Od­
będzie on z premierem W. Brytanii 
Haroldem Wilsonem rozmowy na te. 
mat problemów Wspómego Rynku, 
stosunków Wschód - Zachód, Blis­
kiego Wschodu I sytuacji gospr.dar. 
cze I na świecie, 

Przemawiając wczoraj na zjeździe 
brytyjsltiej Partii Pracy kanclerz 
RFN Helmut Schmidt wystąpi! z 11.­
pelem na rzecz por.ostania W. Bry. 
tanii we Wspólnym Rynltu. 

Całkowite zaćmienie Księżyća 

w· Pakistanie 

P1„ ~ ,., J'!inW1d!. 
ZaaprobowMo w pełni wyniki prze 
prowad?JOnych rozmów i stwierdzo­
no, że podpisane porozumienia do­
brze ·służą współpracy obu kra­
jów, zwłasreZa w dziedzinie gos. 
p<Xiarczej i naukowo-technic2lilej, 
sprawie rozwoju Pol.ski oraz umoc­
niell!ia jej pozycji I autorytetu w 
świecie. Rezultaty wizyty stanowią 
poważny wkład Polski I Finlandii 
w dzieło budowani.a strefy pokojo­
wej współpracy w regionie Mo-

fa !Wtydd~ lrPl'ZY!a.f• 'llłrwa.1„ 
nl:u pokoju i bezpieczeństwa w 
ca.lej Europie. Bim<> PolityOZ!le 
st:wierdzilo, że dla sprawy tej wa-
2lne znaczenie ma rychle zakoń­
czenie konferencji be~ieczeń.stwa I 
współpracy w Europie, jak to wy­
rażono we wspólnym komunikacie 
przyjętym w czasie wizyty. 

W kolejnym punkcie por.ządku 
dziennego Biuro Polityc2111e ocenilo 
przebieg tegorocznych zbiorów 

(Dalszy ciąg na 11\ir. 2) 

I.Mt, niedziela 1 pontet!zlalelr I Cena 
1 I Z crudnia 1974 roku · I ł 
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DZIENNIK 
L_ÓDZKI . 

ZIS 

Tatrzański 
Luna-Park? 

Desant w 
porcie wroga 

Sensacje 
rynkowe 
I sportowe 

Podwodna 
walka w piątek w godzinach 1>0-potu<lnl<>­

wych czasu warszawskiego. w Pa· 
kistanie można bvlo obserwować c.at. 
kowite zaćmienie Ksieżvca. Kobiety 
\Vvz.nania hinduistvcznet?o w cza~\e 
ra'comienia zanurzytv sie w wo<lach 
Morza Arab•kieeo. omywaiace!!o 
brze!!t Pakistanu w przelmnaniu iż 
uzvsk•la .ła,l«~ niebios" Kobiety 
cieżarnp pozostały w domach. oow­
~trzvmu1ąc •ie o<l oracy. ponieważ 
z!!O<lnie z wierzeniami r.aćmlenie mo­
te odbić s1<: na orzyszlOŚ<!i ich dzie­
ci. 
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Zieleni nigdy za dużo Stradivarius -
I rin J sz • 

„Zniknęły" 

4 i me ty 
I (Informacja własna) 

/ lliAMY W KRA.IU - .JAK SZACUJĄ SPECJALISCI - MOZLIWOSCI I POTR;;>;EBY ZASADZENIA JE. 
? n:l<"1• fr•nl"1.isk11 01.n°1mila. te z SZCZE OK. 200 MLN DRZE\\. W FORMIE ZADRZEWIEŃ WZDLUŻ DRÓG, NAD BRZEG.AIM! RZEK, W 

pa ry<l<,e-::.-,· .10 tn lslca " 11 Choi lesa dP. POSTACI PASO\V OCHRO\'NYCH I SKUPISK NA ·rERENACH NARAŻONYCH NA EROZJĘ ITP. 
Gaq l l<''n .niknctp orzes.qk" '~";era-1 \\'ARU'lf'J DO KO"l'fYNUOWANIA TEJ PROWADZONE.I OD LAT WAŻNEJ DZIALALNOSCI. STWA-

Obszernie Informowaliśmy jut o wizycie naszych m1łych 
przyjaciół z Gruzji - zesp-;iłu Filharmonii. z '!'b~lisi wraz. z ~oli: 
stami i kompozytorami. L!!dzc? ~eloman1 m1~h wczora~ .okaz~ę 
zachwvcać się i okl11skiwac w1elk1 talent Marine .Jaszv.,!'· zal!­
czancj· obecnie, po śmierci w!elki~go artyst! ZSRR Dawida OJ­
slracha, do największych oustrzow sknyp1ec w ZSRR. 

ja.c;i Jl rl arncntv \~·ort<JŚ<'' 1.3.iO tvs, - '\. · 
1 

"' - Ó' r 
fr<1'1lrnw fllAmr>ntv nr•P•n "<''°ne dl" Rl':A POD.TE;TA 6 LISTOPADA BR. UCH"ALA RADY MINISTR .V W ąPRAWIE ZADR~EWJANIA KRA­
jr>' l 1r.i firm fron<"1l'i<i<"h wvsłonn / TU~ UCf-l\V<\LA P0DKRl':ŚL.<\ OWO.TAKT!': l':N1\C7.E'.'JIE ZADRZEWIEN, PRZYRODNICZE ORAZ EKO· 
<fror~ lotn cza z N<n•Cl!<> .Jor::-u. NOMICZNE W SE:'\SIE T\\'ORZENIA DODATKOWEGO żRóDLA SUROWCA DRZEWNEGO. 

Wczoraj też. przed południem 
artystka ucze~tniczyla w próbie 
wraz. z orkiestrą tbilijskiej filharmo 
nii pod batutą jej dyrektora -
„~ruziń';kfegl'l todzlanlna". Jub: 
„łódzkiego Gruz:ina" Dżan.suga Ka. 
chidze. W gabinecie dyrektora FL 
wasz reporter miał okazję spotkać 
się z wielką artystką, oraz.„ po­
dziwiać jej instrument. Te skrzyp­
ce, przechowywane w .specjalnym 
futerale i d'Odatkowo chronione w„. 

Y///////////'//////,..////..-l"//./,7/l'//'/'/////////'//'///'//////h0 Zwięk.sz.an·e Il 1:1r·)i;s_ ,.::'~l -:-g . <>iJ>V\''i 1ieli;ze tada"l!a -r.;ni-
zasobów" odgrywa poważną rolę kają :i po.stanowień uchwały dla 
w polepsi.aniu warunków natur.al- resortu leśnictwa l pr7.emyslu 
nego środowiska - klimatu, gos- drzewnego, który koord.ynuuje ca­
podarki wodnej, podnoszenia „uro. !ość dzialalności w tej dzied'Zinie. 
dy" krajobrazu - zwłaszcza na te- Na nadleśnictwach spoczywa też 

sezonem zimowym 

• • renach ubogich w lasy. Wystarczy cn.~1~. aiąg na str. 2) 
dodać, że w ok:. 32 tl<>wlatach w Jo..KLJO>~, 

• • T 
Polsce powiffzchnia zalesiona nie 
zajmuje nawet lO proc. całego ob­
szaru, wob€c średnie.i dla kraju 
wynoszącej ok. 27 proc. 

Podczas nadchodzącej 'Zimy, NowotarszezyZ?'Ul !podzlewe. 91.tt ponad 
pól miliona go:ści. z których około IO procent spędzi tu urlopy na 
obozowtslrnch zimowych. 

Już obecnie z zadrzewień, w 
któryrh przeważają ~atunki ezyb­
ko rosnące. wprowadz.nnych w mi­
nionym okresie, uzyskujemy ro­
cznie ok. 300 tys. m s:r.eść . drew­
na zaś w przyszłym 5-leciu ilość 
ta' ma zwiększyć się sukcesywnie 
do 1 mln m sześć. rocznie. 

Dla turystnw przyg0ot0owimo około 35 tys. lóżek, 28 "'Yciągów nar­
ciarskich będzie mogło przewozić około 4 tys. narciarzy na godzinę. 
Najwięcej urz<id?.eń Iinowyc-h przye;otowano w Bukowinie Tatrr.ań­
skiej. Rabce. Szczawnicy i Krościenku, a także w rej011Jie Nowego 
Tari<u i Turbacza, "dzie czynne będą dwie nartostrady. 

W p0wiecie nowotarskim trwają prace nad dalszym poszerzaniem 
bazy ur1.ądzeń zimowych, m. in. budową dwóch ośrodków narciarskich 
na Obid<>wej i u stóp Turbacza w Nowym Targu, a także dwóch 
wielkich wyciągów krze5ełkowych w Szczawnicy na Palenicę l w 
Nowvm Targu na Turbacz. 

Siostrt syjamski1' w USA 

grudn·a Si<:mry ayjamsk1e, którym lJI wrze.. 
~nla. t>r. dokonano opeTacjj rozdzie· 
lenia zostały wypisane ze szpitala 
w Filadelfii. Jak oświadczylj leka­
rze. dz1P.WCZY11ki, które maja obec­
nie rok f 3 miesiące, mogą pro·wa­
clzić normalne tycie. 

bez • Ie 

R 
EZULTATY pobytu E. Gierka 
i P. Jaroszewicza w Finlandii, 
poprzez obszerne relacje praso­
we, znane są powszechnie - od 
treści porozumień gospodar­
czych. aź po komunikat I1oóco­
wy. Nie trzeba też nikogo prze-

• konywać, iż wizyta ta przycr.yniła się wal­
nie do zbliżenia między obu państwami, 
że przyniesie ona obu stronom znaczne 
korzyści gospodarcze, m. in. polski wę­
giel do Finlandii, papier l kompleksy ce­
lulozowe dla nas. 

Chciałbym jednak spojrzeć na tę kilku­
dniową wizytę pod nieco innym k:ątem. 
Otóż stanowi ona znakomity przvk:lad 
możliwości, (czy może nawet konieczno­
ści) współpracy państw I) rńi'.nych syste­
mach ~połecznyrh . 07.ieli nas z Ei'inlandią 
wiele - mamy innv ustrój, wiele zagad­
nień widzimy inaczej, ale przecież na 

mnóstwo spraw chcemy I musimy pa­
trzeć w sposób podobny. Przykłady? Sto­
sunek do deatomizacji, wspólne dążenie 
do pozytywnego finału KBWE. zaczętej 
własnie w stolicy Finlandii, Helsinkach. 

Jest to najważniejszy wniosek ze spot­
kania i rozmów. I nie muszę chyba 
dodawać, iż jest to wniosek optymisty­
czny, świadczący „za" naszą koncepcją 
rozwoju współpracy z państwami o róż­
nych systemach społecznych, „za" idea_ 
współistnienia. 

K
. 'T' ONIEC spokojnej rewolucjf 

takie tytuły pojawiły się na ła­
mach prasy, gdy z Addis Abe­
by poszła w świat wiadomość 
o rozstrzelaniu 60 więźniów poli­
tycznych, w tym generała An­
doma. Ten krok Komitetu Wo,i­

skowego Etiopii byl dla wszystkich za­
skoczeniem. gdyż dotychczasowy sposób 
eliminowania przeciwników politycznyrh 
wskazywał raczej na tendencję unikania 
gwałtów. Natychmiast odezvn1ly się glo­
sy zaniepokojenia o życie b. cesarza 
Haile Selassie, zaczęto mówić o m.ajacym 
wkrótce nastąpić rozstrzelaniu b. wład­
cy górzystego cesarstwa afrykańskiego. 
Głos w obronie zdetronizowanego Ne· 
gusa zabrał sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim przyłączyli się doń in­
ni politycy. 

Komitet Wojskowy dementował, okre­
ślał wieści o planowanym zgładzeniu ce­
sarza. jako plotki. ale atmosfera napię­
cia utrzymywała się przede wszystkim ze 
W7."lędu na brak konkretnych informa­
cji o kierunku, w i"kim zmierza Komi­
tet - Wojskowy. Wiadomo było od kilku 

dil!, te Istnieją w jego lanie rozbie­
żności co do sposobu rozwiązama problemu 
Erytrei. gdzie istnieje Fro11t Wyzwole­
nia, gdzie pewne sily dążą do oderwa'­
nia się od Etiopi.i. General Andom, w 
owym czasie postać pierwsroplan<J1Wa 
Komitetu Wojskowego, pochodzi właśnie 
z tego terenu i może właśnie• dlatego 
sprzeciwiał się tendencjom rozprawienia 
się z powstańcami drogą działań militar­
nych. To, tak: :OO w każdym bądź razie 
wynika ze skąpych doniesień, zadecydo­
wało o jego losie. 

Obecnie komitet WY'SUl'lął innego gene­
rała, 53-letniego Teferi Benti, jako swe­
go przywódcę, a majora Haile Marfarna, 
jako jego zas1ępcę. Znów za!(adka. znów 
powód do spekulacji. gdvż Benti tak;i;e 
pochodzi z Erytrei. zaś Mariam uchodzi 
za zwolennika polityki ,.twardej ręki", 
wobec te.i prowincji. Coraz !(łOiiniei mó­
wi się o braku jednomyślności w łonie 
\Yo.iskowPęo Komitetu Admini,tracvinego. 
któregoo sklad do dziś nie jest znany 
i nawet jeęo liczebność nie została okre­
ślona. nie tylko w kwestiach tak podsta­
wowych, jak reformy społeczno-gospo­
darcze i ich zasięg. czy sposób roZtwiąza­
nia kwestii Erytrei. lecz także o spo­
rach dotyczących spraw drugorzędnych. 

Dlatego właśnie. gdy piszemy o tym, 
co dw"je się w Etiopii, ciągle powtarza­
ją ~ i ę sformułowania ,.mówi sie", 
„źródła zbliżone do komitetu", „przecieki 
ze stolicy Etiopii" itp. Także ostatnie 
informacje mówiące o „samoocaleniu się 
cesarza" poprzez przekazanie osobistej 
!<>rtunv zdeponow<>nej w bankach szwai­
carskich komitetowi, nie przez wszystkich 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

przy,Jmowane jest, jako wiarygodne, cho­
ciaż powołano się znów na „dobrze po­
informowane źródła". Ostrożne podejscie 
do tej wieści wynika m. in. z tego, że 
wymienia ona k:wotę 15 miliardów dola­
rów, co równaloby się 30-Ietniemu bud­
żetowi Etiopii, a to wydaje się mało 
prawdopodobne, nawet przy zalo2:eniu, 
iż zdetronizowany cesarz miał ogromny 
apetyt na pieniądze. 

S 
KORO już o nich mowa. warlo 
wspomnieć, te łeb brak I spa­
dek wartości daje się obecnie 
odczuwać ""- całym świecie, 
szczególnie w UsA, w związku 
z szalejącym bezrobociem. Tylko 
w tym roku 750 tysięcy Ame-

rykanów straciło pracę, co oznacza, te 
5-milionowa rzesza ludzi czeka na za­
trudnienie. a. dalsza 3,4-millonowa ma 
Je tylk:o częściowo. 

Sygnalizuje to coraz wyrafniejsze 
zbliżanie się widma recesji mimo nie­
chęci, jaką żywią przedstawiciele admi­
nistracji do tego słowa, usiłując zastąpić 
je łagodniejszymi określeniami. Fakty są 
jed~.ak uparte - z dnia na dzień, z ty­
grd!1ia na tydzień mnożą się redukcje -
trzy k:oncemy samochodowe (General Mo­
tors. Ford i Chrysler) pozbyły się w paf. 
dzierniku 50 tys. robotników. w ostatnich 
dniach listopada dalszycb 100 tysięcy. A 
przecież do tak drastycznych kroków 
ucieka się nie tylko p!"Zemysł samochodo­
wy. 

Stąd odzywają się w USA pytania 
pelne niepokoju - co dalej. dokąd nas 
to zaprowadzi? Dziś nikt nie potrafi 
dać na nie odpowiedzi. 

HENRYK WALENDA 

DZ I ER 
łłlBSIE 

W 335 dniu roku slolice W'Ze· 
szło o godz. 7.22, zajd.Ue zaś o 
godz. 15.28. 

odrą 

DZIS: 
'Eligiusz, Ne.tall& 

JUTRO: 
Paulin&, Balbina 

pr-ze'l'l-lduJe dla Łodzi I woje­
wód11twe. następującą pogodę: 

zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Okresami opady 
deszczu t śniegu, Temperatura od 
minUs z do plua s st. c. Wiatry 
słabe I umi811'kowane z zachodu, 
Uwaga I W nooy I nad ranPm 
jezdnie t chodniki mon byt '11· 
skie. 

Jutro pogoda ł temperatura be.Z 
w.lekszych zmian. 

Olśnlente włeczocem 739,ł mm. 

1413 - Ur. się Ja.n Dług-OM -
lllstoryk 

1944 - Ukazało się pierwsze 
wydanie Polskiej Kroniki Fil­
mowej. 

Je§U chcesz pozna6 wielką 
prawdę, zacznij od alfabetu. 

- Co zroblłd z tymi 2tl -d-Oły­
m.t, które miałeś ukryte w ,„za­
akórnia.ku"1 



Dobre wyniki produkcyjne 
górników i hutników 

Wysokie efekty produkcy,lno-eko-
nomiczne osiągnęły załogi górni-cze 
w listopadzie br, Dostarczyły one w 
bm miesiącu dodatkowo 355 tys. t!>n 
węgla kamiennego (1.205 tys. p<>nad 
pia.u od począUm rolm). Uzyskując 

równocześnie wvs-oką wydajność pra­
cy - o U l<g na pracownikodniów­
kę większa od planowane]. 

wo s,s tye. ton k<>!k&u, 1,s tyw, ~n 

surówki żelaza, ł,5 tys. ton stall, 
około ·2 tys, ton W}Tobów walcowa­
nych. 

Rezultaty te SI\ &fektem d<>breJ 

Wyróżuil:t się szczególnie za~ogl 

Jaworznicko-Mlkolowskiego I Bytom­
aklego ZJednoczenLa Przemysłu W<:-
11owego, a z kopalń: „Ziemowlt", 
,,Gottwald", „Czerwona Gwardia", 
,,AndaluzJa0

, .,Rydułtowy", •. MakO· 
•z:owy•·, „Slem.Janowłce" t Inne. 

pral'y koksowników z ZK „Radlin", 
buty 0 Bobrek" i ,,Fl.oria.n°, Wielk-0-
pieco,vników z hut: .,Po-ltój". .,Flo· 
rl·an° i im. Bieruta, stalo'\vnlków z 
hut Batory•~ Bierut0 i Florian" 
oraz '~atóg w~J~wni s hut!' 0 1>2lier­
żyńskl" I „Batory", 

• ... * 
Dobr„ wyniki ()lllągnęly także w ll-

at.opadzle załogi hut śląsko-zagłęblow 

aklch, Wyprodukowały one dodatko-

Nadwyżkami i;>r<>dttkcyjnym1 zam­
lmęl:v swoją działalność gospodarczą 

w Ustopad:!l!e również zakłady Zjed­
noczenia Górnlczo-HutnJczego Meta-
11 Nleźelaznych „Metale", dając g<>­
spodarce narodowej p()Jlad pla.n 300 
ton cynku, 50 ton oł<JWlu, I ton 
kadmu t 20 ton aluminium, 

Nałóg, który kosztuje 15 mld zł 

Wvpalamv BD mld papierosów 
rocznie! 

SpołeoC'llny K-omite.t Zwalczania PalMla Tytoniu. W91>61nie H Spo... 
łeczuym KomHetem Wa.lki z Grui.J.iC'l i ChnrobamJ Pł\14 po ru 
drugi ogłosiJ 1 grud.nla „Dniem be« pa.plerosa". 

Wypalamy w Polsce rocznie bllsk() BO mld plMJ>lel'OllÓW, a ta 
asoronomiC11;rta już liczba WCił\Ż rośnie. N ałó& palenia poowodluJe, 
iż obywatele naszego kraJu „puszczają s dymem" ponad 15 mld. 
zł roozmie. Statystyoz.ny Polak wypala oo r<>ku ok. 2.300 papie­
rosów, zaś h2 mln nalogowych pala.ozy •.J>Ożywa 1,1 proc. gw.ia­
t<>wej produkcji papier-OSÓW. Llezby te &taWiaJą Polsk„ 111a Ji!dnym 

• ozol<JWycb miejsc wśród kl'a.jÓ'W ellil'Opejskich. 

W okresie ostaDni•Ch ~ la.t "'po:tycie tytoniu w llMUlll;ytn kftltu 
wzrosło 2-l<rotnie. Llczb1t zg<>nów na zawaJ ser„a podwoiJa lię 
w ciągu 10 lat. Nikt dzisiaj nie prizeczy, te Jedną z przyczyn cho­
rób układu krążenia jest palenie paplerocsów. Badania nauk-owe 
prowadzone na całym świecie dowiodly, że rak płuc atakuje ll razy 
częściej organizmy nałogowych palaozy, Palący papierocsy zapadają 
również częściej na inne· cl10roby, Jaik: mia:ildżyca, chor01ba 
Buergera, nieżyt oskrzel!i itp. 

Przytoozone tu liczby ni.-oo palaczy postra..'11!1\. Z pewDOklll Je­
dnak nie odstręczą ich <>d papierosów, a.le apró·b!ll.lmy 1 g..-ud.nia 
ograniczyć palenie. Zyskamy i na zdrowiu i na i<tesa:eni. A poza 
tym - nie oszukuJmy eię - apoleczn~I! me>paJą.eych J- na­
praWdę zdrOWBza, I 

Radziec,ki olbrzym-supertankowiec 
ro·zpoczqł próbne rejsy 

Na M<>rzu Czairnym r<>zpocząJ próbne, robocse rejsy, nleda.wno 
wodowany, pierwszy radziecki superta.nkowiec noezący nazw41 „Krym". 
Olbrzym ten liczy 296 m długości I łS m azcrokośoi. a jego w:vs<>ko~ć 
równa jest budynkowi mieszkalnemu o H piętrach. Moo &'lówneJ Wl'b.I· 
ny wynosi 30 tys, koni mechanicznych. 

W U zbiornikach „Krymu" mle- czysrezentem morza w wn>a<tlru 11-

kt się l!l<l tys ton r<>py naftowej. szkOdzenia statku. Temu ostatniemu 
Dzięki zastosowaniu nowoczesnych celowi służy m. In. podwójne dno, 
pomp, rozladunek ropy trWa tylko zmniejszające znac1J11!e możliwość 
10 godzin. Również wszystkie inne przedostania się ropy na zewnątrz 

urządzenia supertankowca Al\ calko- w razie awarii. 
Wiele zautomatyrowane. Nowy supertankowiec m. td ad-

Statek obsłu<;uje 36-<>6obow.a zaro- dZielne zbiorniki n~ wodę, wypełnla-
ga. Jest <>na prawie dwukrotnie ne Jako obciążenie w czasie gdy 
mnle.1 liczna niż na tankowcach o statek p!ynle bez ładunku, 
lactownoŚC'i oo tys. ton. Rozmiary .,Krymu" dostosowane 

. Tectnostka ta wvposażO!jil została zostały do możliwości przepływania 
P·">nadto w sp~jalny system urz11- przez BoMor I Dardanele. Będzie on 
d7eń zabezp!ec1.ajacych przed poża- obsługiwał najważnle.1sze trasy ra­
rem 1 wybuchem oraz przed zanle- dzleck!ej floty handlowej. 

MOSIKiWA, - W MioekWie opubli­
kowano komunikat o zakończe­
niu wizyty delegacji organizacji 
Wyzwo,enia Palestyny z przewodni­
czącym Komltetiu Wykonawczego Ja­
serem Arafatem na czele, która 
przebywała w ZSRR Od 2~ do 30 lis­
topada. Komunikat stwierdza m. in., 
że Związek Radziecki popiera 1 bę­

dzie popierał walke arabskiego na­
rodu Palestyny o awe sluszne prawa. 

DELHI. - Indie i Pakistan pod­
pisały w aobotę w Delhi protokol, 
zgodnie z którym między dwoma 
krajami wznowione zostaja 8tosun­
kl handlowe, zerwane w wyniku 
konfliktu zbrojnego w 196~ r. 

l.oty typu „Phantom" dokonały " 
sobotę nalotu na libańska miejsoo_ 
wość Kafar w południowej częscl kra 
ju Bombardowanie trwalo okol:> 10 
minut. Straty materialne są bardrn 
poważne. Chwilowo nie wiadomo je­
szcze czy są zab!Ci I ranni. W no_ 
cy z pls,tku na ..obotę artyteria 
izraelska ostrzelała kilka wiosek po­
łożonych w tym samym rejon!•. 

i 
TOKIO. - w 1obot~ nad ran~m 

w Japonll zanotowano silne trzę­
sienie zleml. Natężenie wstrząsów, 
zarejestrowane przez sejsmografy w 
Tc>kio, wyniosło 4 stopnie w przvJę-

tej w JaPonil skali 7-stopniowej. 
Epicentrum ruchów tektoniczny~„ 

znajdowalo się w pobliżu wysny To-
BELGnAD. - Do Belgradu przy- rlshlma na Pacyfiku, okolo 56-0 km 

był w sobote z 4-dniową wizytą na poludnle od Tokio, Trzę3ienle nie 
przew<>dnlczący Komitetu Wykonew- spowodowało ofiar w ludziach, ani 

Krajowa narada 
związkowego aktywu budowlanego 

'° listopada r-OO;J>OCZt)la 11141 w Wa1-wt. !-4n!cnra. kr&Jolwa nara.da 
19Wi4ZJkowei;o aktywu budowJaneg.o. Jej uozcstniey - p.nzedstawlclele po­
ponad miliona pracowników bud.O'WD.ictwa oceniają elekty pracy „,vią.7Jk.o­

wej organizacji za mimi<>ne t lata., jakle uply.nęly o<I krs.j0owego zja-.du 
7iw. Zaw. Prac01w.nlków !Przemysłu Bud~la.nego, Ustala;ne są ta.kite dalstZe 
kierunki dz.ialania. 

N:i. obrady vrzy'IJv <"7.lanr'< Bhlol"a IPOllltvCl2llleg0 K.C PZJPR. premier 
Pi<>br Jaromewi-O-L. C>b0e11! by1l11 Clllłonak Biwra Ji'olLtymmego KC P2iPR, 
PC:Z~wodn1clący ORZZ Wladysta.w Kru.t'zel> i "2llonek Prezyd1um Rz)\odu, 
mmlBter budmvmctwa l pnzemyslu materiałów budowJan;ych .Ailoja:y KM­
ko.szka. 

Budownictwo jest jednym 1 tych 
dtiałów gospodarl<J. - jak podkre-

Zginęło 14 osób 

Zderzenie autobusów 
czego Organizacji Wyzwolenia Pa- znaczniejszych 1trat materiainych. 
lest~?ny, Jaser Arafat. OdbęLlzi• on W 
rozmowy z politykami 1ugoslowlań- B.ERLJN. - Na mocy pJrnumle- Brazylii 

ślono w \OllCll obrad - w których w 
ostatnieh 1atach Z&l>Zly !stoma zmia­
ny, Wyrażają sie uue w rozl>udo­
w1e uJ;M"zemyslowionego zaplecza, ura 
chom1eniu .kilkudziesięciu !aoryk do­
mów, wielu wyiwór.Lli elememow i 
nowoczesnych wyrobów wyposaże­

niowych. Sklada się na to rownleż 

wzbogacanie placów budowy w sprzęt 
1 urządrema. Czynniki te, a takz• 
odczuwalna l){>p1awa warunkoW pra­
cy 1 bytowo socjalnych :z.alóg spra_ 
wiają. że budownictwo pomyslme rea 
li..t.UJe zwiększone zadania. W ceu­
trum zainteresowania. z,.,·iązkoweJ Lr­

ganizacjl znajdowała się jednocześnie 

poprawa warunków pracy, stan za­
plecza socjalnego na placach budo­
wy, rozszerzenie zakresu opJekJ zdro­
wotnej, zwiększenie liczby o~rodków 
WylJ'(X!:Zynkowych. 

skiml. Przywódcę palestyi\skiego nla między związkiem kościołów e­
przyjmle prezydent Jugoslawli, Josip wangellcklch NRD a odpowlednlml or W 'Pobll2u rgu-as&u. 2ll mu na pól­
Broz Tito. ganami państwowymi tego k1·a.iu noo od Recife w Br.azylli, zoderzyly 

I 
rc1..,oezęly ~Je prace prrv odbuclor.vi• \się ze sobą dwa dalekob!e7.ne auto­

JtAJR., - Agencj1t zachodnie dono- katedry Of'rlińsklej, poloronej przy buw. H o»ób ponioslo śmierć, a 15 
IZI\ z Bejrutu, te ł izraelskie samo- placu Marxa i Engelsa. 22<>&talo rannych. 
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
(Dokończenie 7.e ale. 1) 

zbót, zielonek i roślin okopowych. 
Podkreślono, że 0o9lągnięte wyniki 
ws.kazują na systematyczny postęp 
w gospodarce rolnej. Dalszej po­
prawie uległa kultura uprawy z.ie­
m! l zaopatrzenie w szlachetne od­
miany nasion i .sadwnek, na''\l'OZY 
oraz sprzęt z:mechanizowa.ny. Le­
piej wykorzystywane są osiągnięcia 
nauki w dziedzinie rolniC'Wa. upow 
szechn.iła ·się oświata rolna I na­
stąpił dalszy wzrost kwalifikacji 
rolników. 

Ustalono, te n!ezJbędnym jest pro 
wadzenie lnte111Sywnej działalności 
we wszy,s.tkich wymi~nionych kie­
runkach, waTunkują one bowiem 
dalszy wzrost produkcji rolnictwa. 
Obeanle najważruiejszym zadaniem 
jest zapewnienie dobrego pt"Zygo­
towania do siewów wiooennych ze 
szczególnym uwzględnieniem pr.ac, 
które nie mogły być wykon.8/Ile je­
sienią z powodu trudnvch warun­
ków artlmosferyc:znych. Ważne jest 
zwl.as'lcza &taranne przeprowadze­
nie przeglądów i remontów ma­
szyn. i urządzeń oraz zapewnienie 
odpowiedniej Ilości części zamien­
nych. Biuro Polityczne zwróciło 
uwag~ na konieczność przys1Jies-T.e­
nia skupu warzyw I owoc&w dla 
sprawnego zaopatrzenia ludności w 
te produltty. 

Biuro Polity=e rozpatrzyło i 
zaakceptowało propozycje w spra­
wie ro-zwoju produkcji kombajnów 
zbożowych. Propozycje te pt"Zewi­
dują dwukrotne zwiększenie w o­
kresie do roku 1980 produkcji kom­
bajnów w tym rozwój produkcji 
najn::;wszego ich typu „Bi7'i0111-Gi­
.ga·nt ._ 

W kolejnym punk.ci~ por-ządku 
obrad Biuro Poli-tyczne zarwierdzi­
ło listę wlelkich inwestycji. .szcze­
gólnie ważnych dla gospodarki na. 
rodowej. które winny być oddane 
do użytku w latach 1975-76. Pod­
kreślono koniecz~ć tenntnowe-

go uruch.amLan!.a produik.ojl I szyb­
kiego dochodzenia do projek>towa­
ttych zdolności produkcyjnych w 
tych zakładach. Znajd.ować 6ię one 
będą w sferze bezpośredniego za­
i,n,teresowania Biura Politycznego. 

Zobowią:z;a.n.o równocześnii~ mini­
strów zainteresowanych resortów 
do ooobi.ste!(o nadzo:-u n ~d nr70>,' ~­

giem l reali:z:aeją po-zostalych In­
westycji uznanych za wazne wa 
gospodarki narodowej. 

Napięła sytuacja w Argentynie 

o Transport autobusowy-sparaliżo­
wany o Nasilają się aresztowania 

Lolk:.a.ut ('Zarnlanięc\e ri=edslę-
bio.rstw), wprowadzmly iprze:i; właśct-

Zwłoki U Thanta 

przewożone do Rangunu 
W nocy • pll\tlł.u n& 11<1bot'1 llWlokł 

zmarłego w pon.iedzlalelt bylego •e· 
kret.arza generalnego ONZ U Tba<llta 
przetransportowano na Jotni•ko no­
wojm-skie, 11k!\.d samolotem vJa Lon­
dyn i Bangk<>k przewiezto<ne zost.a.ną 
do Jta.ugunu. W eiedzihle Organiza­
cji Narodów ZJednoC1J0nycb ~loki 
U Tbaltlta były wystawione na wi­
dok 1>Ubliczny przez Zł godzi.ny, Na 
początku przys:rJego iygodnia w Ran­
gunie oobędl\ się uroczyl!ltośel po­
grzebowe z udmalem duchowieństwa 
buddy,Ji!lkle;:o. 

Tragiczne eksplozje 
w USA i Francji 

W pi1,tek w zaldadadh chem!cr.-

cieli .-gentyńskich apólelc autobuso­
wych, paraliżuje od czwartku komu­
:nikację pasażerska w obrębie „wiel­
kiego" Bue11os Aires 11amles:r.kate­
go przez g milionów ludzi. 
Lokaut ogtosilo „na czas nieokreślo­
ny" Krajowe Towa1-zystw0 Pasażer­
skiego Transportu Samochodowego 
(ENTAP) skupiające właściciel! auto­
bus&w prywamych. Domagają s!<: 
on! od rządu zgody na podnles;enie 
cen biletów. Wstrzymanie komunika­
cj\ autobusowej zaklócilo życie gospo 
da.reze stolicy Argentyny i całego 
okręgu stolecznego, 
Rząd uzna! strajk przeds!ęblorców 

za nielegalny I wezwał Ich do uru­
chomienia lin!\ autobusowych. Przed­
sięblOTcy nie podporządkowali się 
Jednak poleceniu wladz. Rzad. który 
nie z~adza si<: na prowadzenie ro­
kowań przed odwol.aniem lokautu, 
zarekwirował już dziesiątki autobu­
sów należacych do atrajkujących 
przedsiębiorstw. 

Dziennik „Calle" zwraca uwagi:. te 
lokaut przyPornina wydarzenia w 
Chile z okresu poprzedzającego oba­
lenie rządu Allende. 

Zrodzlly si<: nowe formy wspól-
zawodnicbwa, ruch.u racjonalizator-
skiego organizacji pracy. 

W dyskusji zwrócono uwagę, że 

u progu 1975 r. kończącego realiza­
cją bieżącej 5-latkl, szczególnej wa­
gi nabiera wykorzystanie W>leil<.l<'h 
rezerw i możliwości jeszcze wydaJ­
:niejszej i efektywniejszej pracy, 
Trzeba podnieść jakość produkcji i 
usprawnić organizację pracy, popra­
wić gospodarkę materiałami. 

W toku obrad zabrał gto8 premier 
Piotr Jaro,,,zewicz. Mow:ąc o postę­
pie, jalti osiągnięto we wszys'.l<tcn 
dziedzinach naszego życia w okrt.sie 
od VI Zjazdu nartii - podkreślił on 
z.nac2my wklad, jaki w rozwój kraj.i 
wniosło budownictwo. Osiągając wY­
&oką dynamike wzrostu orodukt)I; 
realizuje ono pomyśinie ogromne za­
dania Inwestycyjne bieżącego 5-teria. 
W tych wynikach pracy budowni-
ctwa organizacje związkowe mają 
swój ważny udział. Powinny one 
kontynuować wysitk1 zmlerzajace do 
łllepszego efekty-wn\ejszego realizowa­
nia zadań produkcyjnych. do po­
prawy warunków pracy i bytu za. 
łóg . 

Nowe okręty 

marynarki wojennej 
30 listopada w porcie wojen.nYrtl 

·w Gdyni podniesiono banderę na 
dwóch nowych okrętach marynar­
ki wojennej. zbudowanych przez 
polski przemysł okrętowy. Jednym 
z nich~jesl ORP „Podchorąży", o­
kręt Wyższej Szkoły MarynarKi 
Wojennej, przeznaczony do pra­
ktycznego szkolenia podchor11żych 
w zakresie nawigacji i maneVl'l'O­
wania. Jednostka przygotowana do 
rejsów szkoleniowych. wyposażona 
została w najnowocześniejsze urzą­
dzenia nawigacyjne. 
Drugą jednostką jest ORP „Lech" 

okręt ratownictwa morskiego, przy­
stosowany m. in. do podwodnych 
pr;;c wydobywczych i nurkowych. 
Okręt może wykonyw.ić swoje 7.a­
dania bez względu na stan mo­
rza I w ka:ixlych warunkach me­
teorologicznych . 

Mistrz 
w ..• piciu piwa 

Akcja zadrzewiania kraju 
nych „Goodyer Tlre and Rub~er 

Co", produkujących opony I wyro­
by z kauczuku, nastąpiła sens po­
tężnych eksplozji. Są otiary w lu­
dzJach. Zaikłady położone są w odle­
gtośct 1>l km na noludntowy zachód 
od Beaumont w Teks,lłsle. W 30 mt­
nut PO pierws7.ej ek•plozjl nastąpiła 
kolejna. w wyniku wybuchu w pro­
mieniu I km wylecialy wszystkie 
57.yby „ okten domów. Eksplo7.ja 
spowooowala gwaltO'wny Pożar. Pło­

mienie W)'6trzeliły na wysokość 150 
met.rów t bvly widoczn<> w odler.lo­
ścl wielu kilometrów. Na przestrze­
ni 200 m .~tanęły \V o~~u WSZ:'tstk'.e 
cysterny. Wst17.ąsy odczuto nawet w 
m'.el•«>"">Ś<'lach O<lle~lvf'h o 80 km 
od Bea 1.tmont. Tra~edia \\'y-darz.yła 

s•ę pod<::t.U pracy zmiany wieczor­

Jak donoszą " Buenos Alre8, agen­
cje wchodn1e, policja argentynska 
dokcmuje za.krojonych na szeroką 
skalę aresztowań w prowi.ncJa<'h Tu­
cuman, Cordoba, Mendoza I Rio !Ne­
gro. Ukazujacy sle w stolicy Argen­
tyny d7\ennik „Cronlca" informuje, 
że w sbollcy prowincji Salta policja 
aresztowala 17 przywóclców polltycz­
nych, w tym byłego dziekaM miej­
scowego uniwersytetu, wydawc<: 
dziennika oraz kilku członków sta­
nowego Zgromadzenia Ustawodawcze­
go. W prowincJt Tucuman areszt.o 
wan0 1()8 osób, a w Cordobie, Men­
do.zie i Rio Nel!'ro - dalszych 18. 
Wszyscy ares1.towani zosta.J..i p05ta­
wlenl do dyspozycji wl>l<U central­
nych. 

Lawrence Hill s Bo.Jton (Wle"lka 
. Brytania) przetrzyma! ogniową p~ó­

bę. został mistrzem w piciu plwa 
na ozas, wyprzedzając lG swoich ry­
wali. W cl11gu 5,5 1ekundy WY»il 1.420 
litra plwa. 

(Dokończenie ze str. 1) I równ'ież - stosownie do po!JN;eb -
rlóW111y obowiązek produlmwanla jednostki ~o.spodarcze ~egle U­
sadzon.ek 1 nasion drzew. Szkółki rzę<lom gminnym I pow1aiowym. 
udrzewieniowe rozszerzać mają Głównym kierunkiem d-z,ialalno-

Niestraszny był cyklon ... 

„Zew Morza" opłynął 

kulę ziemską 
!"O<nad rocmiy rejs dook<Jh łwlaita flagowej jedo.o.111:1 Mirknzy 

nc:ieolń9klch •/Y „Zew l\1<>rza", dobiegi końca, 
30 listopada w Szczecinie odbyto się uroro:yste powita.nie Jachtu 

J. Jego 9-o.s<>boweJ zal<>gi, iktÓ\rą dowooz,il kpt. ż. w. Zdrcisla w Ml 
cha.Iski. 

„zew Morza•• jest największym 

polskim jachtem, który opłynął ku­
le ziemską. W sumie p:-zep!ynąl po­
nad 30 tYS mil morskich. odwiedzi! 
SO portów świata, wzbudzając uzna­
nie dla umiejętności nawigacyjnych 
polsktch żeglarzy i polskiego jach­
tingu Podziwiano zwłaszcza fakt, iż 
tak duża jednostkę, która zgodnie 
z certyfikatem powin.na mieć 27-0so­
bową zalogę, 0 bstugiwalo zaledwie 9 
ludzi. 

Rejs jachtu by! trudny, Po wy­
plymęciu -na Morze Pólnocne żegla­

rze zmuszeni byli przerwać podróż 
na pewien okres. Na Morzu Tasma­
na jacht wpadł w cyklon o sile 14 
st. w skali Beauforta I rejs omal 
nie zakończył się tragicznie. 
Finał rejsu „Zew Morza" był O­

statnim akcentem obchodów :ro-lecia 
polskiego żeglarstwa, którego osta­
tnie zwłaszcza sul<cesy znane są w 
całym świecie żeglarskim. 

Wojsko tureckie no Cyprze w słonie gotowości 

ki Jesit loomplekwwe, najbardz!el 
efektywne, zadrzewianie, zwlas'ł:cza 
powierzchni zagrożonych erozją. W 
bieżącym roku prace na tej zasa­
dzie prowadzi się na terenach po­
nad 7 tys. wsi w kraj'!L 

Na s-ze1-sq;ą skalę przysta,p\ się -
w porozumieniu z resortem rol­
nictwa - do zadrze\ ·ania dolin 
rzek oraz obszarów zmeliorowa­
nych. Roopooznie się ixmadto po­
rządkowanie parków wiejskkh, 
które z.ajmuj11 w kraju la,czny ob­
szar ok. 12 ty-3. ha. Liczne z nich 
przedstawiają dużą wart-Ość przy­
rodniczą, wymagają jednak nie­
z:b~nych zabiegów gospodarczych i 
większej opieki. 

Uchwala reguluje ponadto 8J'.)l'a­
wę przeprowadzania napowiet­
rz:n.ych i podziemnych lin.il teleko­
munikacyjnych; ustalenia w tej 
mierze zapobiegają powst.awaniu 
sytuacji konfiiktowych - prze­
ci wdzialając niszczeniu zadrzewień. 
Linie wytyczane mają być w ten 
sposób by n.ie powodować strat w 
już istniejących zadrzewieniach o­
raz nie dopuścić do powstania 
szkód w zaprojektowanych „zielo­
nych inwestycjach".' 

Szerokie pole do d!L'lafan!.a - oo 
akcentuje uchwala - mają w akcji 
zadrzewiania kraju organizacje mło 
dzieżowe i społeczne. Uchwala o­
publikowana 7..ostl\la w Monitorze 
Polskim nr 38 z dnia 22. XI. br. 

Rozmowy arcybiskupa Makariosa w Atenach 
w sobotę przed południem odbyla wymiany poglądów na istniejące 1500 ton ropy 

aię w Aienacl1 pierwsza rura roz- perspektywy rozwiązania problemu 
mów między prezydentem Cypru, cypryjskiego". Makarios odmówił po_ n 
arcybiskupem Makariosem l premie- dania bliższych szczegótów. stwier- a 
rem Grecji Konstantinosem Kara- dzajac jedynie, że rozmowy będą 

morzu 
manllsem w spotkaniu uczestniczy- kontynuowane w niedziele I zakoń-

11 ze strony greckiej - ministrowie czą się opublikowaniem komunika-
1praw zagranicznych Dlmitrios tu. 
Bitsios oraz obrony - Ewangelos Jak pisze agencja UPI, g!ównym 
Aweroft. a ze strony cypryjskiej - celem wizyty prezydenta Makarlo­
p.o, prezydenta Cypru Glafkos Kle- ea. który zapowiada powrót na Cypr 
ridls. minister spraw zagranlcznvch, 8 grudnia, jest opracowanie wspól­
Joannls Chrlstofldes oraz bYłY nej llnll politycznej rządu cireckie­
mlnlster spraw zagranicznych Spl- go 1 przywódców Greków cyprYl­
!!'os Klprlanu Spotkanie z udzia- skJch oraz uzgodnienie poglądów na 
łem wymienionyC'h wyżej osobistości temat koncepcji rozwiązania proble­
b,'lo ooprzedzone okolo godzinną roz- mu cypryjskiego. 
mowa w cztery oczy arcybiskupa Agencja Reutera donosi z Anka­
Makarlosa z premierem Karamanll- ry. że wojska tureckie na ".:y1J:ze 
iem. zostały postawione w stan ~ot0w0_ 

Jak oświadczył arcybiskup Maka­
rios, w czasie rozmów plenarnych 
„dokonano przeglądu 1 ytuacJI ors.:t 

2 DZIENNIK LODZKI or 281 (8081) 

ści w związku z zapowlactanv:n po­
wrotem arc~'biskupa Makariosa na 
wyspę. Turcja oclnosl •lę wrogo do 
zamiaru prezydenta Makariosa, 

Agencj~ AFP Podaje s Hawru, te 
po niedawnej ko!Wi dwóch zbiorni­
kowców w oobliżu tego portu w pll\­
tek rano n'l powlerzch'111 K'l11ahl La 
Manche wzdłuż wy'brzety Norm11ndil 
zgromadzilo •il! bl!.~ko 1.500 t<m ro­
py naftowej. 

Ropa ta zartleczyśclla brzep:I. Jed­
nostki wo.tskowe priystąplly do cme­
racjl oczyszczania. ustawiono także 
specjalne plywajace tamy aby z'ł­

be1oleczyć wejścia do kilku oortów. 
Pla:żę Sałnt-.Jomin-Bruncvald po-

kryła ropa naftowa na dlugości 3()0 
metrów. W Vancontes długość „s1<a­
żonr.I" plaży wvnlo.<iła ,80 metrów. 
zn;,z.-zone zo'ltalv także plate w 
pobliżu Ypon 1 Oleat, 

nej. • • 

\ 

dla 
Stradivarius­
Marine J aszwill 

(DokońC2lelll.i• u atr. 1) I nan\u i Brukse1L Poprzednio in­
strument należał podobno do 1Staru-

~ec1stej, perkalikowej •. k~- szki, której personalia niestety 
ce zb~d?w.ał wielki Stradivarma. zginęły w ,.pomroce dziejów" . 
Na §w,ecte 7.na.nych j~st o~olo 50 j Marine Jaszwill jest najstarszą 

ł 090by 1100taty zabite, a ' ed· auten.lyC1lny~h s~rzyp:ec zoudcwa- z trzech córek gruzińskiego profe. 

nlO&lo rany w wyniku elorplozji ga- nych przez Stradivar:usa. sora konserwatorium w Tbilisi 

:iu, która kompletnie zm.ls:re7.yla 3-plę P:oozę by Marine pozwoll2- mi Lua.rsaba Jaszwili. Trzy filostry gą 
spoJrzeć z ~liska na ten wri:-c;z skrzypac2lka.mi. ale Marine - naj­
legendarny . mstrument. Otwiera •li~ stair.sza, zdobyła do tej pory naj­trowy hudynek w DJj<m w• Francji. 

Tego sa.meg<> dnla w "'Ynfilru ela!- fute-nal, zde1muje owa k06zulka i więcej laurów. Dyrekcja Filhairmo­

plozll gazu w Jednym s domów mle- oto Jestem oko w oko z. przedmlo.. nii Lódzkiej, utrzymująca, poprzez 

szkalnych w Nicei śmierć poniosła \ tem, _którego wartość mesl)<>Sób o- Dżansuga Kachid:ze bard7.o bli-
jedna osoba a dv.ie Inne ~ly ~reśhć w do1~rach, Tub1ach, zł.o- skie i serdeczne kontakty z fi1. 
ranne. ' tych, kororiacn czy funtach.„ Po- harmonią w Tbilisi, planuje n.a 

------ !)'.skuje miodowo szlachetny la- rok przyszly '2lOrgan.iT.OWanie w Lo-
k1er, pod którym nawet drobne dzi koncertu z udziałem trzech 

Kroniko wypadków 
A God.%., 8.Sl! Ul. Kllińskle@O HS. 

Rap1x>wn\e cofną! si~ wpr~t Pod 
tramwaj llnll 1/3 Andrzej W. (zam. 
ul. Killńsklego 127). D<>znat an cięż­
kich obrażeń ciała I w drodze do 
szpitala zmarł. Swiad'lcowie tego wy­
padku pr<>s7.enl są o zgloszenle się 
w BKRD MO ul. Wlady Bytomskiej 
60, tel. &16-62, 

& Goclz. 15.05 skr:tytowarue ul. u\. 
Wólczańskle:1 I Sieradzkiej. Wpadł 
ood „Je!cza" Krzysztof J. (zam. ul. 
Ork~na 1·2). Ze wstrząśnieniem móz­
'<U przewieziony został do Szpitala 
im. Barlicklego. 

4 Godz. 15.10 ul. ltorurtantynow­
ska przy zoo. Kler<>wca „Skody" 
IF 5417 potrącll przeblegająceg0 po 
przejściu dla ple.szych Kazimierza P. 
(zam. w AndTespolu). Ze złamaniem 
lewego podudzia Pleszy przebywa w 
Szpitalu Im, Biegańskiego, 

A Godz. 18.3>0 ltkrzyŻOWllni• 111. 
ul. G<:lańskle1 \ Wieckowskiego. 11.ap­
townie wszedł na jezdnie worost 
ood Jadą<'<'go „Trabanta" Stanisław 
H. Pomocy udzlelllo mu Pogotowie 
Ratunko,ve. 

4 Godz. 18 u'!.. Zl(teTSka. iirzy :Ba­
łuckim Rynku. „Trabant" potrąci! 

meżczyzne. Kierowca samochodu o­
roz świadkowie wypadku proszeni 
51\ o z!?łO<Z~nle sic w BKRD MO 
ul. Wtady B~'tomskiej 80, tel, &1~-li2. 

'°1J 

pęknięcia wyglądają dostojnie. sió,s.tr JasZW1il!.„ 
A poza tym są to po prostu .J. POTEG'\ 

skrzypce; !yle, ie wyróżniające się , !!l•••••••••liiollliiaiililiłliillśilll_ 
specjalnie pięknym ton.em, po lctó- I 
rym każdy muzyk, czy muzykolog 
natychmiast rozróżni Instrument 1 

zbudowany i::rzez tego mist!7..a. I 
Wewnątrz, patrząc przez wycięte J 

w górnej pokrywie „esowe" otw<r- 1 
ry można przeczytać wypalone, cry · 
też wyciśnięte w dolnej pokrywie: I 
„Stradivarii Genuensis - Faciebat 
Anno 1725". Manne Ja.szwill, jest I 
uczennicą cenionego moskiewskie­
go pedagoga Konstantina Mastra­
sa. On właśnie, 22 lata temu. sprze­
dal tego „Stradivariusa" rządowi I 
Gruzińskiej SRR, który zapłaci! 
zań 30 tys. rubli ! ofiarował ins.tru­
ment swej wielkiej arty~tce, tau- 'i 

reatce konkursów w Pradze, Poa:-
1 

Po długich I dęfklch oterpfo­
nla.ch, 4nta !9 listopada 1971 r., 
p;rzeŻY'W57JY 1&ł Sł :z:mat1 

I. t P, 

JAN SIBILSKI 
~ odbędl:tle •Ili dn411 

i grudnia 1974 r. o godzinie 15 
z kaplicy cmental'7.a św. Antonle­
ll:"o na !\lani, o czym powJadrunla­
ją pogTl\Ż<lllle w żalu 

ŻONA 

posoe1lala RODZINA 

~ I'! Ustopa.d.. 1171 r. zmu1, p~y T7 lał 

I. t P, 

LEON DZIWISZ 
~ ~bow• Odbędą sł41 dtnla 3.Xll, br. e J<><h, tł.30 

• kapl.ky cmentM'Xa św. Roch& na ltadogo1zczu, o czym powiada­
m.J.ają pogrąieni w amutkv. 

CC)RIU, zn~c. WNUK.OWIJI 

I pozosta.la RODZINA 



P
r=~e~~e.~ 
dąc w Tatn chcl.allby 
,,zaliczać", jak najwięcej 
i Jak najtrudniejszych 7lbo 
CZY. Prawdziwy narciarz 
chce zatem, aby Tatry po 

kryła - i to jak najszybciej 
sieć wyciągów i nartostrad. W &u. 
kurs tym marzeniom pospieszyli 
projektanci. którzy przygotowali o­
statnio kolejny program stworze­
nia prawdziwego raju dla. narcia­
rzy; raju zlokalizowanego w sercu 
Tatr - od Krokwi po Swlnicę. A 
przygotowane pr-z;ez nich propozy­
cje przyprawić mogą o radosne. 
prz15pieszone bicie serca niejedne­
go entuzjastę naircial"Stwa: 

afdy szanuJqc.y się rodak, o ile tylkc 
jest entuzjastą „białego szaleństwa" 
uważa za swój święty obowiązek po-

próbować swych sił na tatrzańskich sto­
kach. Jeżdżą więc do „Zakopca'', już od 
późnej jesieni, tysiące narciarzy, a sekun­
duje im dzielnie inna, równie liczna grupa 
miłośników noszenia ... narciarskiego sprzę­
tu. Nie do rzadkości należy zatem widok 
pięknych dziewczyn, które wynajmują (obo­
wiązkowo młodych) górali do wniesienia 
„dech" na Gubałówkę. Tu - opierając 
narty o jakikolwiek kawałek muru, wysta­
wiają na ich tle swe wdzięki. Podobno do 
słońca. 

12 października 1944 r. wieczorny mrok otulał 
nabrzeża portu Llinachamari, leżącego w odle­
głości ok. 100 km od Murmańska. W bazie 
Kriegsmarine, położonej w strefie przyfrontowej 
obowiązywało całkowite zaciemnienie. Niedale­
ko stąd 19 korpus górski toczył zacięte boje 
z wojskami Frontu Karelskiego Armil Radziec­
kiej, starając się za wszelką cenę utrzymać ce­
Jon, w którym mieściły się kopalnie niklu 
i ważne nie zamarzające porty morskie. 

Nowe nartootrady o ~erokoścl 
26-60 m (dla bezpieczeństwa jeż­
dżących) prowadzić mają m. in. z 
Krokwi na Kalatówki przez Uhro­
nie. Karczmisko ku Kuźnicom. No­
woczesne wyciągi, m. in. na Be­
skid. Kopę Magury, Uhrocie Kas­
prowe. Mały Kościelec itd. Na 
Krokwi zaś, oprócz nartostrady i 
wyciągu przybyć mają - zupełna 
nowość! - tory bobslejowe i trasy 
slalomowe. Słowem - jako się już 
rzekło - prawdziwy raj dla mi­
łośników „białego szaleństwa". Ale 
tyllro <lla nich. 

Sezon na Tatry trwa je&nak 
· jaikby nie było - caly bez mała 
rok. Jakie więc wrażenia z gór wy­
niosą turyści odwiedzający latem 
okolice Za.kopanego? Wiadomo prze 
cie'! Jut teraz, :te stworzenie owego 
„raju" (l'OZciąga,ia,cego się notabe· 
ne na 4 tys. ha Tatrzańskiego Par­
ku Narodowego) wymaga wycięcia 
co najmnie.f 120 ha lasu I 90 ha ko­
sodrzewiny!! Skutki - wyni­
szczenia wszelkiej roślinności pod I 
wokół za.budowy sportowej sa nieu 
niknione. Dodajmy do tego jeszcze 
zamęt I balas, który wniosą do 
wrażliwego, wysokogórskiego śro­
dowiska tysiące narciarzy, a rachu­
nek nieodwracalnych strat Diepoko­
jąoo wzrośn!p. 

T ego wieczora oficer dy­
żurny dowództwa bazy 
udal się na spoczynek, 
przewidując, że noc bę-

dzie spokojna. Ledwie oficer 
wyciągnął się na kozetce 
i przymknął oczy, gdy parę mi­
nut po godzinie 21 zawyła sy­
rena alarmowa i rozpocząl się 
nalot radzieckiego lotnictwa. 
A w dwie godziny później 
I posterunku obserwacyjnego, 
umieszczonego przy wejściu do 
zatoki nadszedł Bla!-mujący 
meldunek: 

- Radzieckie kutry torped<>· 
we przedzierają się w kierun­
ku portu! 

Alarm! W bazie Kriegsmari­
lle zawyły syreny i zadźwię­
czały gongi. Z brzegu zatoki 
rozbłysly reflektory i smugi 
oświetliły pędzące z dużą pręd­
kością małe sylwetki kutrów. 
Zaraz potem odezwały się bd­
terie artylerii nadbrzeżnej. Od 
wzbijających się w niebo rakiet 
zrobiło się jasno, jak w dzień. 

- Zie z nami! - pomyśl at 
1tojący na mostku dowódca 
pierwszej grupy radzieckich ku_ 
trów torpedowych, kpt. lP.itn. 
A. Szabalin. Na widok reflek­
torów pchnąl dźwignię telegra­
fu maszynowego na .. Całą -
11aprzód I", rhcąc zygzakiem 
przeciwartyleryjskim umknąć 
przed nadlatującymi pociskami. 
Silniki ryknęły pełnym głosem 
f przed dziobami kutrów roz­
prysły się na boki jeszcze wię­
ksze fale. 

Kutry płynęły w mroku zu­
pel.me po omacku, oriemując się 
wedlug reflektorów i bly:;kow 
1trzelających z brzegu dział. 
Szczęściem Szabalin znał zatokę 
jak własną kieszeń, poprowa­
dził więc kutry odważnie jak 
11ajbliżej zachodniego brzegu, 
1kąd ostrzał byl najsilniejszy. 
To ułatwiło sforsowanie zapo­
ry ogniowej. Wkrótce z boku 
wyrósł przylądek Diewkin 
1 oczom marynarzy ukazał się 
port oświetlony upiornie łuną 
pożarów, wznieconyc:h przez ra­
dzieckie bombowce. Teraz 
z każdą sekundą kutry zbliżały 
aię do wejścia do portu, gdzie 
~nów spadła na nie lawina 
ognia. Ale szybkie, dobrze md­
newrujące jednostki nie dały 
1ię powstrzymać. Za chwilę 
nie proszone wchodziły do nie­
przyjacielskiego portu. Była go­
dzina 23, gdy kuter „TKA-116" 
jako pierwszy dobił do nabrze­
ta naftowego, wysadzając tam 
pododdział piechoty morskiej. 
Następny przycumował przy n:i­
brzeżu nr 4. Wysadzone w por­
cie pododdziały zaczęły natyci1-
miast szturmować zabudowania 
i obiekty portu„. 

owódca Floty Północnej 
ZSRR, kontradmirał A. 
G. G<Jłowko opracowu­
jąc śmiały plan desan-

łlu morskiego w Liinachama­
ri, liczył, że uda się 
mu zaskoczyć wroga niespo­
dziewanym uderzeniem od stro­
ny morza. Jako środki de>an­
towe wykorzystał kutry to. pe­
dowe i ścigacze. W skład de­
sa n tu wchodził ponadto samo­
dzielny batalion piechoty mor­
skiej. Rozpoznanie ustah!o 
wcześniej, że w zaloce me ma 
zapór pływających. a zagraiza­
jące wejście do basenów porto­
wych sieci przeciwtorpedowe, 
nie stanowią niebezpierlet'lstwa 
dla kutrów o małym zanurie­
niu. 

O godz. 21.45 kutry torpcdo­
~·e i ścig<1cze z 660 :Wlnierzaml 
11a pokładzie wyruszyły z por­
tu Pumanki. Szly w kilku gru­
pach zf! specjalnie wyciszonymi 
silnikami. Marynarze liczyli po­
nadto na współdziałanie wt­
nictwa. W momencie wp<ywa­
nia do zatoki samoloty mialy 
obezwładnić baterie artyleryj_ 
skie wroga i zagłuszyć iazgot 
silników kutrowych. 

Ale uważny operator hitle­
rowskiej stacji radiolokacyjnej 
pokrzy;"o"·al ten nlan. 

O odwrocie nie było Jednak 

mowy. Druga grupa kutrów, 
dowodzona przez kpt. 2 rangi, 
C. G. Korszunowicza również 
brawurowo przeparła się przez 
ogień zaporowy hitlerowców. 
Aby utrudnić zadanie niemiec­
kim artylerzystom. kutry po­
stawiły zasłonę dymną. Będąc 
już blisko brzegu, oi;:niem włas­
nych działek zmusiły do mil­
czenia kilka punktów oporu 
1 zniszczyły retlektor. 

Sytuacja jeBt paradO'kisalna. Z jed 
nej bowiem strooy sz,czycimy się 
świetnym, nowocześnie skonstruo. 
wanym systemem norm prawnych, 
chroniących ojC'T.Ystą przyrodę, z 
drugiej zaś - jesteśmv z tymi prze 
pi.sami mocno na bakier. 

W pobliżu przylądka Dlewkln 
czekał na nie kuter Szabalm11., 
który znając już drogę dopro­
wadził swy~h kolegów do por­
tu. Gdy morscy piechurzy wy­
skakiwali w pędzie na nabrze­
że, w porcie rozlegała sie strze­
lanina. Jaskrawym płomieniem 
paliły się zbiorniki z paliwem. 

- Zycie dyktuje nleraoz gwoJe ścle dając a.sumpt do wielu wą.tpU. Dolnego 1 imanemu na ealym Pod­
prawa - twierdzą sentencjonalnie wośei - czy aby z perspektywy halu Stanisławowi Karpielowi. Gru 
zwolennicy rozwoju sportu I tury- paru setek kilometrów dzielących pa specjalistów Politec-hniki Łódz-

Zakopane od Lodzi - dostrzeżone kiej - pracując pod kierunkiem 
st)'ki w Tatrach. I decyzje -zapadły zostainą istotne problemy turystyki doc. Marka Lebiedowskiego 

nową - system l'Ol'Il'P· Ale ł do­
starczana na Kasprowy żywnoś~ 
musi mieć również zrewolucjoni-
7.owany charakter - z ograniczoną 
do minimum ilością opakowań 
szikJ.anych i plastikowych (kłopotli­
we śmieci!). 

Lądujące pododdziiały drugie­
go rzutu napotkały huraganowy 
ogień moździerzy i cekaemów. 
Broniąc się rozpaczliwie hitle­
rowcy usiłowali zepchnąć je do 
zatoki. Wywiązywały się zacię­
te walki o zabudowania porto­
we. Jednocześnie żołnierze ra­
dzieccy przypuścili szturm na 
najważniejsze punkty oporu 
wroga. Z pomocą przyszło im 
wkrótce lotnictwo szturmowe 
i bombowe. 

szybko, dając dwa lata czasu I 10 w Tatrach? przygotowuje natomiast opracowa-
mln zt na „przebudowę" Kaspro- nie dotyczące caloksztattu spraw 

-z.wiązanych z gospoda·rką kO!tnunal-
wego po to, by wszyscy chętni - ną zagrożonego szczytu. ProjElkt zlokalizowania tu ka.. 
korzystając ze zdobyczy cywiliza- wiarni kategorii „S"? - Wyklucro-
cj1 - dotarli na ten srz;czyt. A po. „Wy trzałowych" I „bombowych" ne. IMoże raczej turystyczny bar 
niewai trudno mówić o nowocze- zaberzipieczenie istniej prop zyeJ{ nie będzie. PoV1'łarza szybkiej _obsł~gi. Rozbudowa ba~y 

. , • hotelowe1? Nie ma mowy - moo:e 
snej turystyce bez P<>Woływa.nla ę natoinia&t - zna.ny z rozmow racze; zlikwidowanie ;u7 \stnieją-
s-ię na rentowność. więc ilradrixmo, w lódzkJm Biurze Prd';iektów cej. jako że w Zakopanem są vr 
te pók'! oo nie będą dłużej stać refren: Trzeba zrobió wszystko, by końcu miejsca noclegowe. 
bezczynnie latem dwa wyciągi na Die do ~e.ió do dewastacji 1zczytu 

A le czy to nie brzmi obrazo­
burczo? Być może. ,.Ochro­
niarze". do ja.kich zaliczają 
s.ię łódzcy specjaliści. Qpo.. 

Kasprowy: z: Gą.sienioowej I G<>- ł ogóle - Tatrzańskiego P&r-
iebawem nad nleprzy~a­
cielską baterią artylerii 
nadbrzeżnej wywieszono 
białą flagę. Na Innych 

ryczkmvej, wybudm\•ane dla po- Jut a.rodowego! Zbyt wYS<Jką ce-
trzeb narciarzy. Efekty? Ka.żdego nę t>łaci Kasprowy za swoją po. 
dnia. w sezonie letnim ,.ląduje" na j>ula:riność. Jest prrecież bard:zliej wladaja się zdecydowanie przeciw­

ko jakimkolwiek przejawom „cywi 
li.zaicji" na tatrzańskich stokach. 
Pn.eciwsta.wia się im stanowczo 
wielomilionowa wat.aha turystów i 
narciarzy 82lUkających tu - wśród 

pięknych i niepowtarzalnych l«a­
jobrazów - god'Zi.wego wypoczyn­
ku. (Rzecz jednak w tym, że od­
poczyn~k ów etaje &ię coraz bar. 
dziej problematyczny!), „Ochronia­
rze" - niczym tarczą ~ zasłania­
ją się , racjami natury wYiszej, a·l"­
gumenfaimi, których wartość trud-

odcinkach hitlerowcy przeszli 
do odwrotu. Do końca 13 pa~­
dziernika radziecki desant opa­
nował port Liinachamari. Pi'7.)'• 
nosząc jednocześnie wyzwole1iie 
temu najdalej wysuniętemu nfl 
północ skrawkowi łervtoriam 
europejskiej części ZSRR. 

Kasprowym około 12 tys. ludu, z załirtieoony I zanieczyszc:rony niż 
których część - przy:llWycrLa.jona do nasza poczciwa., „wielkomiejska" 
wielkomiejskiego t~ok-u może z~ gicznym, geodezyjnym, szaty ś- ,!" trko;wkal 
sp~koje'.11 :dawać się dk?,ntt~placJl 

1 
unnej i nieodwracalnych 7Jniszczeń Pr~CZ}in tej 9Ytuac:t1 n1e trzeba 

na ,.pię nem przyro Y u - z dok()IJlanych przez człowieka) - rlł.t'"'O szukać - masov;re „naloty" 
wprawą i 7JJ1awstwem - „łapać" . . --p 
stolik w znajdującej się tutaj Imaj ki~h projektantów !nter~uJe ~urystów, ~rle funkcjO'l'lowa-
pie. Postano~ono u.tern , wyjść na wie:n przys~ły los polozony po. niem dwóch pracujących tu „peł-. „ i t t ty ' wyzej granicy lasów gleb, które ną parą" kotłowni opalanych kok-

t
przecboiw 

1 
ymb d ury~ CZlll~ kapo- wymagają jak najszybciej rekul sem(!) robią swoje. Nie trzeba więc 

WOJCIECH WILCZEK 

rze m wy u owa"··· mo„e - „ także ·u ość 1 · 1 b ź . b "ć . . kat .1 S"? wacii, a moz 'JN rac a wie e wyo ra ni, y uzmysłowi. 
wiarnię egon " nego kierowania ewentualną gos- sobie, jak czyste i k:ryszitalowe je&t 

D wa lat.a mlnęly. Koncepc.la podarką hodowlaną i roślinną. tam powietrze!! 
„l?rzyschla". Zaś. 01>racowa­
me dokumentac1i umozli- Dokładne, wymagające iście be- Nie ulega zatem wątpliwości, te no wymierzyć (niestety!!) liczbą, 
wiające.i powstanie projektu ned~ktyńskiej cierpliwo~ci opraco- owe ni~szczęsine ~otlownie wraz . z wskaźnikiem,' procentem. Czy prze. 

zabudowy Kasprowego Wierchu tra wa1_1,ia. potrzebi:e są --: 1ako J>Un~t I haldam1 koksu (zużlem WJ'.S!P.UJ.e ciwstawią się im nasze kompleksy 
filo do Lódzkiego Biura Stucliów wy1scia - dwom arch:tektorn. kto- się np. wiodące na szczyt sciezk1) I . . . , 
i Projektów Lasów Państwowych. rzy przygotować mają .. wystrój ar- powi.nno zastąpić ogrzewanie e- niższości, zaco!ama tury~egow 
W ten oto sposób sprawa Kaspro- chitektoniczny" Kasprowego: Je- lektryeznc. Transport wody dowo- .stoo~u do Alp? 
wego zn.ala.zla .się w naszym mie- rzemu Kowarskiemu z Kazimiera żonej w pojemnikach kolejką li- ANNA TY'SZEC.KĄ 

/ 

zień za.powiadal się normalnie. 
Mżył jesienny deszczyk; o<l 
siódmej rano na jednostce 
gdańskiego przedsiębiorstwa 

robót czerpalnych l podwodnych 
wszyscy byli - jak zwykle na 
stanowiskach. Specjalnie przystosowa­
ny stateczek do ob•ługi nurków, za­
kotwiczony był na Odrze. Jego sym­
bol „N-PRC-21", niewiele mówił nie 
wtajemniczonym. tylko ci, którzy na 
co dzień interesują się przebiegiem 
prac na nowej magistral! wodnej, 
która ma połączyć Jezioro Miedwie 
ze Szczecinem wiedzieli, że „N-PRC-
21" to jednostka, która służy nur· 
kom do montowania na dnie Od.ry 
rurociągu - mającego w niedalekiej 
przyszłości doprowadzić wo<lę do mia­
sta. 

Nie ma takich ryb 
W tym dniu zejście na dno rzeki 

przypadło jednemu z dwórh pracują­
cych nurków, Zenonowi Grubich<>wi. 
Zadanie przewidywało skręcanie seg­
mentów rur na znacznej głębokości. 
Wszystko szlo jak po maśle. Na po­
kładzie jednostki praca szla w nor­
malnych warunkach: wszyscy byli na 
stanowiskach: sygnalista I nurek re­
zerwowy - gdy na~le rozległ się sy­
gnał w radiotelefonie: 

- Gerula. coś mnie uderzyło! 
mówi! Grubich do kolegi. 

- Grubich. t-0 się powtarza. jut od 
miesiąca. Nie martw się, stary, na 
pewno urwisko się ob~unęlo albo 
prąd przyniósł jakieś zatopione drze­
'vo. 

Po chwili mów odezwa? się radio· 
telefon: 

- Gerula, to jakaś wielka ryba 
stuka mnie w plecy. Cholerna sztuka. 
Ma chyba metr. Ciągle się tu kręci... 

- Grubich. daj sobie z tym spo­
kój. Tu nie ma takich ryb. W Fa­
maguście walczyłem kiedyś z ogrom­
ną ośmiornicą, to było faktycznie 
przeżycie. Ale tu... na Odrze?.„ Rób 
swoje albo na.syp jej soli na ogon. 

Tymcr.asem pod wo<lą. wśród tzlw. 
egipskich ciemności. rozgrywała &ię 

nl!ecodz'!enn.a J)reygoda_ Po kilkakrot­
nych, powtarzających się u{l.erzeniach 
z tylu, nurek skierował światło la­
tarki umocowanej przy hełmie za 
siebie. Obok przemknął cień. Po 
chwi w zasięgu ręki (widoezm.ie draż­
niony światłem) znalazł się ogromnej 
wielkości sum i zupełnie śmiało u­
derzy! jeszcze raz pracującego nurka 
w plecy. Był tuż obok i wpatrywał 
się w nurka jale w przeciwnika walki. 
Grubich wykonał manewr rękami. 
jakby go chciał pochwycić. Wtedy 
sum odpłynął kilka metró\V - mo-

wu pojawlt s1ę w smudze 
halogenowej latarki. 

Walka 

łwlatla 

urka ogarnęła złość, odezwal 
się instynkt łowiecki. Naj­
pierw delikatnie dotkrnął ry­
bę. Nie reagowała. Potem 

spróbował przesunąć rękę z grzbietu 
do skrzeli - sum wciąż stał w wo­
dzie spokojnie. Skrzela - w rytm 
oddechu ryby - otwierały 1ię i za· 

myka?y. I wtedy Gł'Ubłch s!ę zdeey­
dowal. Blyskawi=ym ruchem wło­
żona ręka P<>d s~rzela przeszła. do 
wewnątrz i wyszła przez pysk wąsa­
tego olbrzyma. Stalowy ma'llkiet chro­
ni! nurka od skaleczeń zębiskami u­
zbrojooej paszczy. Wzięty w ten spo 
sób sum (niejako „pod rękę") szar­
pnął i począł wlec za sobą nurka. 
Przez 30 metrów Grubich<>wl wyda­
wało się, że ten podwodny slalom 
miał kilometr długości i że trwal go­
dzinę. 

W 1.'ZeCZY\Vistości łtl'walo '° lmlk.a-

na.ście sekund. W koluru nurek za. 
panował nad sytuacją. Jednym ru­
chem wydobył zza pasa nóż i zadał 
kilka ciosów w łeb ryby. 'Vleczenie 
ustało. Wyraźnie dało się odczuć, że 
ryba straciła na sile, że jest oszoło­
miona i trafiona śmierte1nie. Tylko 
wahnięcia ogonem wskazywały, że 
jes'ZCZe żyje. 

Mam go!„. 

- Gerula, wyciągajcie. Mam gol 
Mam tę cholerną rybę! Sam nie dam 
rady, wyciągajcie... Co za potwór! 
(te ostatnie słowa były już przez 
nurka wypowiedziane ma przydechu. 
Jakby do siebie). 

Na powien:chnl wody, tuż obok 
burty „N-PRC-21 ". ukazała się wresz 
cle ręka nurka, potem ogromna pasz­
cza, obezwladnionego, ale ciągle jesz­
cze stawiającego opór rybiego olbrzv­
ma. Nie dawał sią wcią1J11ąć na p(,. 
kład; dopiero lin ka przymooowana do 
wie!okrążka umożliwiła wydobycie go. 
Wazył nieco ponad 70 kg, mial dlu­
gość 196 cm. Zaiste - potwór. 

~on Grublch przeżył po raz 
pierwszy w swej 15-letniej 
pracy nurka taką przygodę. 
Zakończyła się szczęś!i wie; 

zadecydowała o tym szybkość działa· 
nla I siła ciosów, zadanych sumowi 
w najbardziej dramatyczne.l chwili. 
Miał co prawda szczęście, te ryba 
atakując go pod wodą, nie uderzyła 
ogonem w hełm, wtedy bowiem 
wszystko mogło się skończyć tragicz­
nie. Oczywiście dla człowieka ... 

A. BORKOWSKI 
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„Kapitan Kuna wraz z załogą wita państwo no pokładzie samolotu Pol­
skich Lini lotniczych „lot" typu „IŁ-62" „Kościuszko'' w rejsie do Mo­
skwy. Nasz lot będzie się odbywał no wysokości dziesięciu tysięcy me­
trów z szybkością tysiąca kilometrów na godzinę. Podczas kołowania 
startu prosimy nie palić i zapiąć pasy. Życzymy przyjemnej podróży .. .'' 
„Uważajemyje pasażyry .. .': „ladies and gentelmen .. .'' 

Nad meandrami 
Amuru ••• 

Korespondencja własna z Dalekiego Wscllotlu 

P opatr!ltlly teraz przes 
chwilę na rzecz calą 1 
zewnątrz. DQ kabiny 
mieszczącej 160 pasaże-

rów dociera ledwie część po­
tężnego wizgu wdrapującego 
się szybko na ooraz wyższe 
częstotliwości, jakie produkują 
cztery turbiny odrzutowych 
silników tego „ptaszka". Oto 
stanął on na końcu betonowej 
drogi i powoli odwrócił się 
przodem do niej. Zgrzytnęły 
hamulce. Stoimy. I nagle jaz­
got zmienia się w grzmot. 
Gwałtownie zwoLniono hamul­
ce kól l samolot rzuca się na­
tychmiast w przód i gna po 
betonce coraz szybciej. Swia­
tla po obydwu stronach prze­
stają migać zlewając 1ię w Jed­
ną linię ..• 

Popatrzmy na oo 1 zewnątn1 
wielki, srebrzysty ptak teru 
właśnie jakby przysiadł na 
ogonie, zadarl nos w górę i po-
1zybował prosto ku niebu. 

A my tam w środku, wpal'­
cl plecami w fotele odczuliśmy 
tę przepiękmą, niepowtarzalną 
lelckość, której człowiek od 
wieków zazdrościł ptakom. Ssie 
my cukierki, wyglądamy przez 
iluminatory. Za chwilę ste­
wardessy podadzą kolację: ka-
wałek kurczaka, chleb, masło 
turystyczne. pomidor, jakie• 
<tiasteczJco, Wiielską śmietankę 

w proszku do kaWY lub her­
baty. Sztućce nierdzewne w 
komofanowej kopercie z em­
blematem „Lotu": niebie11ką 
czaplą ... 

Po trzech dniach 1wled.zanl• 
Moskwy: skarbca na ~remlu, 
aoborów, panoramy, bitwy pod 
Borodino, grobu niemianego 
żołnierza. znowu wieczorem 
jesteśmy na lotnisku Domodie­
dowo - jednym z czterech 
m08kiewskich „areoportów". 
Tym razem Jeat godzina 20.50. 
Ten „Il-62", ma numer reje­
atracyjny 86 654. Zakończylo 
się właśnie przygotowywani• 
samolotu do rejsu numer 252 
na truie )ldoskwa - Chaba­
rowsk: 6 300 kilometrów be1 
lądowania! Odjechały już sa­
mochody z.aopatrujące kolosa w 
paliwo i te które dostarczyły 
doń kolację i śniadanie dla 
pasażerów. Jeszcze tylko kapi­
tan i drugi pilot dokonują 
ostatnich, niemal obrzędowych 
oględzin, choć oczywiście wszy­
atko zostało już dokładnie 
aprawdzone. Swiecą latarkami 
między poczwórne kola każdej 
z dwu „nóg", oglądają skrupu­
latnie krawędzie natarcia skrzy 
del (43 m. roz.piętości !) i stery, 
i klapy, kawałek po kawałku ... 

Wsiadamy. Zapinamy pasy, 
fasimy papierosy. Stewardecsa 
powiada przez rtośnikl: 

„Samolot mo1kiew1-k!ego 
przedsiębiorstwa „AeroUot" od­
znaczonego Orderem Czerwone­
go Szandaru, prowadzony prze:r: 
kapitana, inżyniera pilota I 

klaJ1y Sulilrowa, wystartu.le b1 
zawieźć nas z prędkością · 900 
km na godzinę na wysokości 
9 OOO metrów w rejsie do Cha­
barowska.. . życzymy przyjem­
nej podróży. Lot będzie się od­
bywa! między innymi nad Pod 
kamienną Tunguską ... " 

Przypominam sobie, te tam 
właśnie na początku naszego 
stulecia upadł wielki meteoryt, 
który spustoszy! tajgę na wiele 
k.!lometrów wokoło. Jeszcze 
dziś niejeden poważny uczony 
sądzi, te tam nastąpiła w sa­
mej rzeczy katastro!a statku 

kosmicznego wiozącego na na­
azą planetę wysłanników ja­
kiejś wysokiej cywilizacji... 

T 
ym razem start jest 
trudniejszy. Samolot ob 
ładowany paliwem nie­
zbędnym na tak ogrom-

ną trasę, wypełniony do ostat­
niego miejsca (rejsy odbywają 
się dwa razy na dobę w tę 1 
z powrotem) długo toczy się po 
pasie startowym a wreszcie 
powoli i jakby niechętnie uno­
ti się w powietrze. Przelatu­
jemy nad Moskwą: ktoś na 
czarnym aksamicie rozsypał ty-
1!ące i tysiące drobnych dia­
mentów, wszystko skrzy się, 
jarzy. Z wysokości kilkuset led­
wie metrów plan ogromnej 
1tolicy, oświetlony ulicznymi 
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Bursztynowo komnoln 
jest w ładowniach „ <iustloff a"? 

Poszukiwania słynnej bursztynowej korona.ty na 
za.topionym na wodach Zatoki Gdańskiej transpor­
towcu niemieckim ., Wi!hehn Gustloff" w lbudzają 
dute zainteresowanie nie tylko w kraju. Poszuki­
wania te prowltdzone są przez grupę gdańskich 
płetwonurków s klubu „Rekin" przy Politechnice 
Gdańskiej. 

O .ta:tnio do redakcjd „Wie­
czoru WY'bt'Zeża''. który pa­
tronuje wyprawom pletwo. 
nurków z „Rekdina", nad-

szedł list od mieszkańca W e\maru, 
Hansa Stadelmanna. List rostał 
przesiany przez redakcję pisma 
„Wochenpost" z NRD, które opu­
blikowało artykuł o próbach poszu. 
kiwań bezcennych zabytków na 
.. Gusllo!!ie". 

Czytelnik z NRD pisze. że w 
kwietniu 1945 roku był członkiem 
grupy szturmowej płetwonurków i 

Gustloffa" jakiś cenny ładunek za­
warty w skrzyniach o wadze l.:> 
tony. Hans Stakiś cennyypS-K-h ! 
tony. Hans Stadelmann pisze, że z 
podsłuchanych rozmów wywniosko. 
wal, iż &krzynie zawierają cenne 
zabytkowe meble względnie coś w 
rodzaju ołtar.za. Utkwiło mu w pa­
mięci zdanie, że przesyłka zawiera 
„najcenniejsze złoto Battylrn'. Au­
tor listu informuje, że skrzynie 
przech<>wywane były w dziobowej 
części kadłuba „Gustloffa". 

l-osobowych lodzi podwodnych. DQ przetransportowania cennego 
Grupa ta dowodzona orzez poru- ładunku na żaglowiec koło Bom­
cznika marynarki Wellera stac.iono holmu nie dos1lo. Jak wiadomo 
wala w miejscowości Niendorf .,Wilhelm Gustlo!f". storpedowany 
(RFN). Otrzyrnala ona z:;.danie wy przez radziecką łódź podwodną. 
remontowamia i przv.e;ot?w"lnia d„ zatonął w Zatoce G'1ańskiej z ca­
reisu przez Atlantyk dużego ża-1 !ą załogą i ładunkiem. Być może 
glowca. Mial on na wysoko~ci kryje on w swoich ładowniach bez. j 
Bornholmu przejąć z „Wilhelma cenną burszytnową komnatę. 

1.mpamt I neonN'llt, w1doC11nJ' 
'est jak na dłoni... Widz• czer­
wone 1w~udy płonące na wie­
łaoh Kremla ... 

Ale z.a chwilę mika ~ wuy-
1tko, zagłębiamy 1ię w ciem­
ność coraz llłabiej i słabiej za­
ludnionych terenów. Stewarde­
IJSY roznoszą kolację, ob!it<1,, 
i;maczną, 11orącą - Jak<1, się 
jada w tym kraju. A po chwi­
li z 11tośnika dolatuje komuni­
kat: „WlaŚlnie w Moskwie za­
kończył 1ię mecz hokejowy 
ZSRR - Ka.nada. Wynik me­
czu 5:2". W samolocie porusze­
nie. To kibice z:awsa:e wierni 
swojej drużynie. Patrzę na ze-
1arek: 22.11 czru;u moS1kieM>kie-
10. 

Za.nim 1jedliilmy, zanim zdą­
łyłem pogadać z 1iedzącym 
obok inżynierem-metalurgiem 
• Chabarowska, wracającym z 
urlopu spędzonego u rodziny w 
Odessie, zrobiła się pierwsza w 
nocy. Spojrzałem w ilumina­
tor i spo~trzeglem, że z lewej 
1tro.ny samolotu zaczyna slabo 
jeszcze, słabiuteńko - jaśnieć 
linia oddzielająca horyzont. Po 
kil.k;u minutach owa bardzo 
ciemna, „wiśniowa" czerwień 
1bliżona do barwy ćwikłowego 
buraka, jaśnieje, zaczyna pur­
purowieć potem stroi się do­
datkowo w leciuteńki blękit ... 
Lecimy przecież na wschód, na 
spotkanie słońca. Nie mogę 
oderwać oczu od tych cudow­
nosc1. Barwy na horyzoncie 
wysycają się, to bledną 7inowu, 
bogacą 1ię o nowe. 

Więksroćć pasa.żerów •Pi. Mój 
sąsiad n! stąd ni rowąd bu­
dzi się, oświadcza, że jego 
zdaniem do Chabarowska je;;t 
jes:zcze 2 700 km. KaJ.kuluję to 
sobie przez chwilę i dochodzę 
do wniosku, że chyba ma ra­
cję. Ale skąd móil \o wie-
dzieć? ' 
Zrobiło się widno. Podziwia­

my jakieś góry atare i zerodo­
wane do cna, tu i ówdzie po­
rośnięte - Jak aię zdaje - by­
le jakim laskiem. Aini śladu 
osiedli, ani śladu czlowfeka ... 
Ale to tylko tak wygląda 1 
tych 9 kilometrów .•. 
Dają śniadanie: udko kurczę­

cia z frytkami, czarny kawior. 
2 kromki l'Jnakomitego razow­
ca, ilodką bułeczkę, kawalek 
ciasta z marmoladą, jabłko, po­
widła, masło, sól, pieprz, musz­
tardę, cukier, dwie plaBtykowe 
wykałaczki o.raz chusteczkę hi­
~ieniczną ... 

Ale j~ nie motem:r 1kupid 
•lę nad je<lzeniem. Lecimy te­
raz nad potężnym Amurem. któ 
ry i z tej wysokości imponuje 
l ogromem i niezwykłymi 
wprost meandn1roi, zakolami, 
rozlewiskami. N a mapach teren 
ten, na pólnoc od Chabarowska 
l wok.oto tego miasta, t.am gda;ie 
:zlewa &ię wielka Ussuri z Amu­
rem, oz.naC"7lOny jest symbolem 
bagien. mokradeł. Dopiero z gó­
ry widać dokładnie, jak rozrzu. 
tnie poczyna tu sobie przyroda. 

A 
niśmy się obejrzeła, a 
godzina &ię zrobiła 11.12, 
czyli według czMU mo.s­
kiewsltiego 4.12. Powia-

dają. że w Chabarowsku panuj• 
właśnie temperatura plus 8 stop 
ni. Samolot pochyla się w lewo, 
wyrównuje.„ jeszcze raz w le­
wo. Słychać charaldery.styc-2'ny 
&tuk, kiiedy wysuwa się i blo­
kuje podwozie„. 

Jeszcze chwila, jeszcze .. ! ln­
tynier Sulikow sad!'.a olbrzyma. 
jak na puchowej poduszce. Je­
steśmy w Chabarowsku. Czyste 
niebo nad nami. granica radzie­
cko • chińska tuż. tuż w odle-
glości kilkudziesięciu kilomeo-
trów. Wita nas przy trapie 
przedstawiciel miej.se-owego „In­
luristu" Jura Awdiejew. 

Autobusem .Jedziemy do mia­
sta. Urocza Helena Panczenko, 
która twierdzi, że jest dziec­
kiem polskich zesłańców, opo­
wiada nam o swoim rodzinnym 
mieście o Chabarowsku. Po 
obiedzie ZJWiedzimy je dokla­
dnie, Jak również arcyciekawe 
mUJzeum. 

A wieczorem ws!Ądz:iemy do 
•Pecjalnego pociągu, który po­
wiezie nas do stacji „Tich'l­
okeanskaja", w Nachodce, na 
1amym skraju ogromnego tery­
torium ZSRR. nad Pacyfiki!'m. 
Tam wsiądziemy do .. M. S. Cha 
barowsk", który dostarczy na.s 
do Jaiponil. 
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~ •• w Londynie odbyła 114! niedawno wystawa „antykstątek" wydanych w UArornon.1-n,;,,. z la11.l.•1U1 § ~ Republice Federalnej Niemiec. Najbar dz.iej niezwykłym eksponatem były li_,, łilł/11' Ut:. •1v UJ••11 ~ 
~ „Wszystkie moje krzesła" Wiła Fren kena. Oprawę zastępował tu worek "'' 
~ związany sznurkiem zawierający 10 .• rozdziałów" na dziesięciu zwinlę. \.' 
~ łych roik.ach lnu pokrytego rysunka ml. t.kl'' o wielkości :rmac-zka pocztO'wego. bo 1 ~ 
~ takie są wyda1wane. Książka Fritz.a Sp1egla "' 
~ z okazji wystawy angielski recenzent część za.stosowainych materlalów. Waty to ma zaokrąglone górne rogi i przypomina § 
~ „Timesa" przypomina, że wydawcy wszysbko 230 kg, a jej wartość na wyst.awie kamień nagrobny. stosownie do swojego ty- ~ 
~ RFN wcale nie posiadają monopolu tulu: „Ma la księga ponurego humoru". Nie ~ 
~ n.a tego rodzaju publikacje. Niektóre o wagę cho<lzilo zapewne w książce B. S. :S:: 
~angielskie wydawnictwa również odeszły od J.ahnsona „Albert Angelo". która ma wybc>- ~ 
...,,,, stereotypowego wzoru z:wvklei książki Przy- rowany otwór przez wszystkie kartki pozwa. '-' 
~kładem może tu być .. Tristram Shandy" lający dowiedzieć się oo będzie dalej bez ~ 
~Sterna. s:dzie np. część stron autor zamalo- N• kł przerzuca.nia kartek. W innej książce tego ~ 
~wal czarną farba lub zapełnił nieudolnymi le zwy e samego autora każdy z 27 rozdzialów jest ~ 
~ rysunecz.~ami. I~riesa Shaha „Księga_ ks i ąg" zeszyty <>"Obno i kolejność jest tu zupel- :S:: 
~skład.a się w wiekswści z kompletnie pus- nie dowolna. Ma to reprezentować przypad- ~ 
~tych stron. Jeszcze bardziej ekstrawagancka kowość myśli głównego bohatera. Powieść ~ 
~jest książka K. G. Pontusa .. Maszvna" o- k s 

1
• ą z• k 

1
• kryminalna Denisa Whe&tleya „Kto zabił § 

~prawna w metal. połączona nitami w7.dlt1ż Roberta Prentice?" składa się z teczki akt, ~ ~ gr:rbietu i z zawiasami w mi1>jsrach. i;dzie ~ 
§zazwyczaj obwoluta zachodzi pod okladkę. odręcznie pisanych listów. biletu kolejowe- ~ 
~ go. wycinków z gaz.et. .,Bambusowy slow- ~ § Najcieższą ksiiiilka >\wiata j~{ podobno n ik" G eorga Macbetha jest skladankii z ~ 
~ .. Apokahpsa" Je.ana Foret.a. Sama okładka 600. c:zę śoi , z których można ułożyć - zgo- ~ 
~ zaproiektowana orzez Salvadora Dal i składa Narodowe j Lig.i Książki w 1972 roku O<Sza- . ~ 
~się z wosku. agatu. brazu. s;r,maragdu. n<>7'' · co,va no na m1hon dolaró~v. . dn ie z zapewnieniami \\·yd.a wcy - cały poe- § 
~widelców i 585 gwoździ, by wymienić tylko Slabs 1 czyteln :cy pewni~ wolą „mikroks1ą~ mat. § 
~ -~ ~.HU.H.H/U/H.H///.H/////U/.H/.m"ff.m"//.m"hW".H///.H/.Hffff/hW"'/UH.m"ff/.fi07ff/~Hffh0Vff.Hffffff.M 
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Z 
imowe przyjemności - • na nie to Ju1 
powoli nadesz!a pora - zaczunajq się 
w Bet!inie tradycujnum jarmarkiem św1ą­
tecznum. W centrum atolicu pojawia aię 
wtedy konkurencyjne miast o, ziożone 

J bud, kiosków i karuzeli. Od ko1ica listopada. 
ber!i1iczycy i mieszkańcy NRD odwiedzają je ca­
łumi rodzinami. Je1t to pora zarezerwowanych, 
jaltbU ti;lko na ten okres rozkoszy dla oka, pod­
n iebienia i_ ~cha. Najpierw trochę się przemarza, 
krąząc wsrod kolorowych aklepików, następnie 
azuka 1ię rozgrzewki przy grzanym winie, zaja­
da na atojąco kurczaki z rożna, a gdzie indziej 
ałodką watę i owoce kandyzowane w nieprzy­
zwoiti;ch ilościach. A tuż obok kręcq się, jak sza­
lone w takt katarynek i innych orkiestr blasza­
nych „koła. szczęścia", które pozwalają zabrać 
do domu drobne prezenty, urozmaicając.i długie 
wieczory zimowe. 

Czekajqc na ten rezon świqteczny, mieliśmy 
ostatnio okazję obejrzeć fotografię olbrzymiej 
jodły podobno największej, jaką udało 1ię 
znawcom znaleźć w Lesie Turyńskim, oraz no­
wego miejsca, wybranego na tegoroczny jarmark. 
W poprzedniej lokal.izacji jest to niemożliwe. 
Powstaje tam w azybkim tempie, dokładnie już 
w jednej z moich korespondencji opisany Pałac 
Republiki. Z okazji półmetka budowy, w tych 
dniach spotkał się tam z budowniczymi z sekre­
tarz SED. Gdybyście więc mieli się znaleźć 
w Berlinie przed okresem świątecznym, wystar­
czy, że obrócicie się na. pięcie na dobrze znanym 
u:szystkim Alexanderp!atz, a w zasięgu wzroku 
z pewnością dojrzycie barwny kiermasz. 

Próbowaliście kiedyś bardzo cenionego w NRD 
piwa - słynnego „Hockbier"~ Piwo to ma w oby­
czajach naszych obyu:atel1 1wój własnv 1ezon. Za­
cząt •ię on właśnie od poczqtku listopada. Dla 
tych, którzy jeszcze tego śwtetnego napitku ni• 
znają, kilka Wlljaśnień. „Bockbier" je1t z regu­
ły ciemniejsze od piwa zwykłeuo i jest uwodzi­
cielsko doprawione korzeniami, a dlateuo lubia­
na także przez kobiety, że piwo to, moi, drodzlJ, 
nie . tylko cieszy przełyk, lecz z powodu gęste3, 
obfite) pianu - także oko. Piwo to ze swq Ili-pro­
centowo, mocq, nie należy do zupełnie niewin­
nych, a swą uznaną markę ma zapewnioną po­
przez JO-dniowe leżakowanie w specjalnych zbior­
nikach .. Jesii zrobiłem państwu trochę apetytu, to 
zapewniam, że pro wie 10 mln butelek ,,Bocka" 
będzie do lutego w sprzedażv. Tak długo trwa 
aezon „Back.bier", 

Mqdro.ść ludowa radzi u nas, by ni11 ptć piwa 
po winie. Ale w odwróconej kolejności - zawue 
wypada. spróbować. Stąd też nasze kroki kieruje­
my do królowej winorośli, która tak.że późną j11-
sienią unosi swe berło. W tym roku „jej kró­
lewska wy~okość" nazywa się Brigitte Scholz 
i jest obecnie winiarką w restauracji „Warszawa." 
w Korl-Marx-Allee. Zwyciężyła ona wiele kon­
kurentek, a zawdzięcza to nie tylko zewnętrzne­
mu wyglądowi, ale także znawstwu win i ni11-
przeciętnemu urokowi. 

Nie zdziwcie rię, drodzy Czytelnicy „Dziennika 
Łódzkiego" mojemu nagłemu przeskokowi od 
królowej wina do królowej aportu - Ireny Sze­
wińskiej - mieszkanki waszej stolicy. Skojarze­
nie to przyszło mi na myśl w zwiqzku z wiel­
kim plebiscytem, rozpisanym wśród milionów ki­
biców dla wyłonienia najlepszego sportowca ro­
ku. Po rnz pierwszy od lat na liście dziesięciu 
kandydatek do tego wyróżnienia n ie znalazła się 
nasza znana sprinterka, Renate Stecher. W NRD 
- jak państwo wiecie - mistrzowie sportu zda­
rza.ją się ostatnio tak często, że trzeba się wyka­
zać co najmniej rekordem świata, tytułem mi­
strza świata lub Europy, by w bilansie rocznym 
znależc się wśród kandydatów tego plebiscytu. 
Pojawiłv się nowe nazwiska, które kibicom coś 
mówią. W pływaniu: Kornelia Ender, Rosemarie 
J(other, Ulrike Richter, w lekkoatletyce - Ruth 
Fuchs, Rosemarie "Witschau. Podobnie jest w innych 
dyscyplinach. Nawet ci najlepsi sprzed Lat ju.ż 
tego naporu nie wytrzymują. Także słynna Renate 
Stecher. W mistrzostwach Europy zapewniła sobie 
„tylko" dwa razy drugie miejsce - właśnie za 
Ireną Szewińską, której nieprawdopodobny powrót 
na bieżnię budzi u nas najwyższy podziw. 
Choć Renate Stecher (24 lata) poniosła w tym 

roku tę porażkę, zdobyla sobie jednocześnie wiei.­
ką sympatię publiczności, ponieważ przyjęła tę 
przegrano, bardzo fair, po sportowemu. „Cały­
mi latami towarzyszyły mi tylko sukcesy 
i oto znalazła się kobieta - mówi R. Stecher 
która godnym podziwu uporem pozwoliła w pełni 
dojrzeć swemu talentowi. Irena roku 1974, jest 
lepsza ode mnie. A ja mam. nadzieję stać aię 
jeszcze w przyszłości jej godnq rywalkq." 

Mnie osobiście przychodzi na myśl taki epizod: 
w 1972 r. miała Renate Stecher swój wielki rok. 
Pobiła kilka rekordów świata, a w Monachium 
zdobyta dwa razy złoto. Tam właśnie w Mona­
chium rozmawiałem z Ireną Szewińskq, uznając 
jej brązowy medal przy tak szalonej konkurenc~i 
za dostatecznie sensacyjny. W tej rozm.owie p. 
Irena wyznała mi, że jej zamierzeniem było poko­
nanie w czasie zawodów olimpijskich właśnie Re­
naty Stecher. Wtedy wydawało m.i się to zupeł­
nie absurdalne. Gdy w tym roku ponownie mo­
glem rozmawiać z Ireną Szewińską, przypomnirr­
łem jej olimpijski wy1ciad. Pani Irena cicho 
i trochę tajemniczo w odpowiedzi tylko się 
u śmiechnęła. 

DIETHARD WEND 

-



In.formacja telefoniczna 
Strat Potarn.. 09, 861-U. 
Pogotowie Ratunkowe 
lntonnacja kolejowa 

655-55. !84-90, 
Informacja PKS 215-91, 
Pogotowie wod.Oeh~gowe 
Pogotowte 111.:zowe 
Pogotowie energetycr.1111e 
Pocotowi• olepłownlcze 

TEATRY 

n 
59S-5ł 
Oł 

!99-lt 
5ł7-ł0 
835-łl 
ł95-IS 
134-H 
153..U 

WIELKI - lod7.. li „S'pn9dan.a 
narzeczona"; 2.11. nieczynny 

POWSZECHNY - IO<il'.. 11 „Czet'o 
wony Kapturek". godz. 19.15 
„Potądanle w cleniu wlązów"l 
2.12. nJeezynny 

NOWY - o:odz. 15.30, 19.15 „Cl~ł­
kle czasy"; 1.12. nlem:ynny 

MALA SALA - g.odz. 20 „Brał 
marnotrawny"; 2.12. nleczynna 

.JARACZA - łl(Od:t. 19.30 „T&ntl'<>" l 
2.12. nieczynny 

TEATR 7.15 - gods. 18.11 „CJot.. 
ka K.al"Ola"; 1.12. nieczynny 

MUZYCZNY - godT.. 19 „Welroła 
wdówka"; 2.lł. nlecz;ynny 

ARLEKIN - łl(Od:t. U 1 lS „Cu­
rodz,\ejskl kwiat": 2.1'. i!odT.. li 
„Mltolotdzacja" 

PI!'IOKJO - 110<12.. 12 „Król Ma­
ciuś I": 2.12. nleczynn7 

MUZEA 

llZTUlU (\Jl. (Wleckow11k1.e~o 1181 
!!odz. 10-17; 2.12. nlec1ynne 

BISTOR.U RUCHU REWOLUCYJ. 
NEGO tul. Gdańska 13! cod:t. 
10-18: 2.12. łl(<>dz. 9-17 

ARCHEOf,OGJCZNE I ETNOGRA. 
FICZNE <Pl Wolności Ił) lod.r.. 
10-lS; 2.12. nieczynne 

HISTORII WLOKJENNICTWA t'UL 
Pl<>trkowsk& 2R2) nieczynne 

EWOLllCJONIZllfU (Park S!enk1e-
klewlcza) &"<>dz. 10......,J,4; S.14. 
nieczynne 

zoo 

e7:"''11n• ,., ~<>di. t-1ł.ll0 
czynna do godz. UJ 

JtIN A 

llALT'\."K - „Po1>c>p" QL n ~ 
bo, godz. 10, U, !Al, 19; 2.12. 
1alc wytej 

LU'I'SIA - „Potop" ez. n po!. 
bo, godz. 10. 13. 18.!0. 19.lS; 
%.12. lak wytel co<tz. 10, 13, 
19.15 

POLO"llA „sreze~Uwy czlo-
wlek" ang. od lat l~. godz. 9.30, 

,12.30. 15.45. 19; 2.12. 1ak wvżej 
PRZEDWIOSNIE - Zestaw tn­

mów z serii „Bolek 1 Lole>k" 
l<>dz. IO, 11. 12. 13. a. IS. 18, 
„Pierwsza spokojna noc" w!. 
Od l'1\ 18. S:<>dz. 17. 19.30; 2.12. 
•. P~Pr1.V·sza sooko1na noc' 4 god:z.. 
14.30. 17. 11!.30 

WlSt.A - „Potop" er;, I ool. b 1o 
l!"<iz. 9.45, 12.4'.5, ie. 19; 2.12. 
1•k wvże1 

't\'OLSOSC - (godz. 111 1eans 
zamknletY). „Ostatni s"ans fll­
mowv" USA. od lat 18, i;todi;. 
12 15 14.30. 17. 19.30; 2.12. „Ostat 
n\ seans fllmowy" o:odz. 10. 
12.15 14.30. 17 (g<>dz. 19.30 seans 
?.a-nknietyl 

wr,OKNIARZ - nieczynne 
ZACHĘTA - „Potop" cz. II poł. 

b 'o. !!<>dz. 10, 13, 18. 19; 2.1.2. 
1•k wyżej 

LDK „Porozmawiajmy o ko-
b't't.ach" USA. Od lat 18. l!Od:r:. 
15. 17.30. 20; 2.12. 111k wyżej 

STYLOWY - Pro1e>kc1a -dla ZM~ 
gooz l~. „S0-0kolne mlf'1sce na 
wsi" wt od lat 18. (odz. 17.45. 
211: 2 12. „7.adu•zki" ·oo!. od lat 
l.~ l!OdT. 18, 18 20 

STUOro - „ W1nnetou l król 
nafty" 1ug, b/o, l(ó<l.z. 14.30, 
,.Dziewcr.vna z ohtoletem" wl. 
od lat 15 godz. 16.30 18.30 Dni 
Filmu Ju11oslow\ańsklee:o „Tam, 
iirtzi~ ro~nle zll'lonv bór" Jug. 
<XI !at 15. s:odz. 20.1&: 2.12. 
„Snrałl(nlona m!lośc!" tAl buh(. 
<>d lat 15, l{OdZ. 16 18. Dn! Fil­
mu Jusio•łowlań•k\('"f:O „snotka­
lem n~wet •z.<-ze~l!wvch Cvo­
nów" od lat 15. 11octz 20.15 

GOV:'lllA - bajka „Za<mb;.ony 
fl<"eik" srodz. ~ 30. „K•baret" 
us A. od lat 15. l(<>dz. 9.30 12, 
H.30. 17. Pożee(nanle z mmem 
„Rozbó1nicv sycv111scy" wł. od 
l>tt I~. l!odz. 19.30: 2.12. „Kaba­
ret" <!oclz. 9.30 12. 14.30. 17, 
„Rozbójnicy sycylijscy" Ji(odz. 
19.:10 

'!'.'\TRY - bajka „Opiekun ota-
ków" l(od:r: 10, 11. 12, 13. 14. 

XI.no fL1m Ó'W d:tleci llC:veh „!t!r6-
1ewna w oślej skórze" (BJ tr. 
b o. l(<>d:r.. 15. 17, „Mayerlinl!" 
tranc. od lat 15, godz. 19; 2.12. 
„MayerlL"lg" godz. 9.30. 20. Ki­
no Wmów dzlecle<'YCh „Krótew 
na w oślej skórze" godz. 12. 
14. 18. 18 

CZA.JKA - „samuraj I kowbo­
je" fr. od lat 15. go-dz. lł.30, 
16.45, 19; 2.12. nieczynne 

DKM - „M!Jość i anarchla" wt. 
o<I lat Ul, godz. 15.30. 17 .46, >O I 
2.12. Jak wyżej 

l:NERGETYK - „Jetdzleo bes 
głowy" rad.z. <>cl lat 15. godi. 
15, 17. 19; 2.12. nlec1,Ynne 

JtOLEJARZ - „Komandos!" wt. 
od lat 13, fQdz 18, 18; l.12. 
nieczY'!lne 

llALKA - „Kaśka i Baśka W 
cyrku" 11odz. 14.30. „Mania wte! 
kości" franc. b'o, godi.. 15.30, 
17.30. „Kłopoty z cnotą" jug. 
oo lat 18, g<>d2. 19.30; 2.12. „Ma 
nla wielkości" ~z 15.30. 17.3-0, 
„Klopotv z cnota" gooz. 19.30 

1 MAJA - bajka „Zak!elY za­
mek" go<lz. 14.15. „Czterej pan­
Ct'>Tnl i pies" (Al CZ, I „Zało-
ga ". „Radość I gorycz" poL 
b 1o godz. 15.15. „Sekret" po!. 
od lat 15. mc!L. 1'7 .3<1. 19.30; 2.U. 
„Czterej oance!'Tl1 l pies" 11odz. 
H.15. „Sekret" s:odz. 17.30. 19.~0 

!\Ił.ODA GWARDIA - „WPronl­
ka" (A) rum. b/o, godz. 11 

13.45. lS.30 „Wybawieniem będzie 
śmierć" ~ranc od lat 18. j;!OÓZ. 
10. 17.30, 19.30: 2.12. 1ak wyżej 

MUZA - bajka „Czarodzlejslcle 
lu,tro" l(<>dZ. 14.30. D. P'. R'ld7.. 
„zapamletaj imle swoje" (A\ 
radz.-P<>l. b'o. S(odz. 15.30, 17.45, 
20: 2.12. „G-Oya" rBl cz. I I n 
NRD. blo, l(odz. 1~.1~. „SpC'koj­
ne mlt-1<ce na W!!I" wt. od lat 
18, Ji(Od:r.. 17.45. 2il 

OKA - „Czlowlek. który pn:e­
ata! oallć" lszwe<l1l<l) od lat 15 
g<'<lz. IO. 12, 14. 16. 18. 20; 2.12. 
„W'lk morski" rum ~odz. U.'0 
„Zbrodnlar'k~ czv oflarq" jap. 
od lat 18. ~odz. 10. 15. ~ 

POJ.F!SIE - baik1 <?<>dz. 14. „Wio­
sna. p::tnie qiprżanc;e•' nnl od. 
lat I~ <?octz 15. 17 19; 2.12. jak 
wvt.e1 tbez poranlm) 

POPITY ARVE - nleczvnn„ 
PIOVTER - „01cle<: <-hnestnY" 

USA. Oe! lat 18. "od.z. 9.30. 12.45, 
IR 1~ 30; 2.12 lak wvże1 

POK<'l.J - b~1ka „Skarby ~Ta­
mu" ~<>dz. 15. „S1.e~<' ni<"ctfwl..­
dzl I l<Jown Cebu'ka" (A) 
czech b/o. !(Odl'.. 16. Nlewyl(od­
nv l.roch'lne'k" w!.-RFN. od lat 
18. <!Odz. 17.~5. 19.45: 2.12. „Sześć 
nledźwlf'dz\ 1 klown Cebulka" 
e;odz. 18. „Niewy<toclny kocha­
n„k'' ~o<l:r. 17.4~. 19.45 

RF:KORD - bajka . .Koncert ml­
•la" (odz. 12, 13, „Barba~ella" 
franc. od lat 15, (odz. JO. H. 
16. „Wsnomnlenla <?enerala" (A,) 
rP.dz. b'o. <?octz. 18. 211: 2.12. 
„Francu,k\ tacznik" USA. od 
lat 15. Jl'Od,:r.. 10. 12.15. 14.30. 17, 
rn.~O 

R0:\1A - ba.Jka „Tu m\eszlu 
Murzynek" godz. 10 li. „Zao\s 
zbrodni'• poi. od lat 15. łl(ortz. 
12, 14. 18, 18. 21J; 2.12. „Zapis 
zbrodni" l!Odz. 10, 12. lł. 18, 
18 20 

!10.JUSZ - bajka „Porwany ek~­
pres" god?.. H, „Nle ma moc-

l\J'ęh „ pel. ...-. feda. li, "'. "' 
1.12. „Iwan Wa~lljewlcz zmienia 
zawód" (AJ radx. b/o, g.odr.. 
Hi.30 18.30 

ITOKI - bajka „Zateoplona fre­
gata" godz. 14.30, „Porwanie" 
(B) tranc. Od lat !&, godz. 15.30, 
17.~5. :!IO: 2.12. „Porwanie" 110<1%., 
1UO. 17.~. ~ 

łWIT - bajka „Byty dwa P1.•-
•kl" g<>d..:r.. 10. 11, „Druga twan 
ojc• chrzestnego" wł. od lat li 
#<>dz. u. i•. 18. 18. '°; 2.12, 
„Druga •wa.rz oJoa chrzestn~o" 
~z.. l~. L2, Ił, Hl. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Prtybya:r.ewskiego U, Sporna 113, 
Piotrkowska 193, Gdańska 90. Na­
rut<>Wlc.a 8, Dąbrowskie~o 89. 
Wielkopol.ska ł3a, Obr. Stalingra­
du 15, 

!.12. 
PlotrkowS'lta 127, Jar&>CU &. 

Jt?.ge>wslca 51, R. Luksembut'1 3, 
Kilińskiego 138 .a, Pabianicka 218, 
Lanowa 1'1/1~, Obr. lltall!ngra­
du Hl. 

8TACJA Jl:lł.WIODAWllTWA 

J't'.anclszkań9ka 11!/lt pnyjmuje 
e<Xlzlennle w god%, 7.ll0-14. a w 
8C>boty 1. !i>-13. 

DYŻURY llZP'ITALI 

?ruitytut Poł.-Gln. AM (Ul. Cu­
r\e-Skl<>dowsklej 15\ pr:z:yJmuJe 
cho.re "!nekolo(IC7.nle z dzielni"Y 
Sródmleś<'le oraz z dz:!„ln\cy Gór­
na z Poradni „K" ul. Fellńskle-
1<> S I Zaool•klel 2. 

Szpital 1m. H. Wolf (u!. Lal(\ew­
nlcka 34) dzielnica Widzew 
oraz dzielnica Bal:uty oprócr Po­
racln1 „K" ul. Sedz!owska IS I 
Llbeltll. S oraz rodzac" 1. dzielni­
cy Sródm!e~le & Pe>r„dnl „K" 
ul. Nowotki 80. 

Szplta.1 Im. MaduroW\aza ('ttl 
1'ornal•kle1 37) - dzl„ln\ca Pole-
1\e I z ctz!eln\cy Górna Poradnia 
„K" ul. Przvbyszew•kle~o :12 1 
ZaD<>l•kl.-1 2 oraz r<Xl7.a<'„ 7. dziel­
nicy Sró<im\e~e. Poradnla „K" 
ul. IG Luteco 5 a . 

!lzoltal Im. M. lto'\)ernlka tul. 
Pabl~nlck• 92) z dztelnlcv Gór­
na, ooradT1~f" .. K" ul. Odrzańc:'ka. 
ci„szkowsk\e~o. Rzgowska oru 
r<>dząCP , Poradni „K" ut. 1'e-
1!J\,klea:o I. 

!lzt>ltal Im. R. .Jot'd.Mla lttl. 
Przyl'Odnlcza T/9! - dzielnica Ba­
l:utv Poradnia „K" ul. Sedzlow­
ak~ I Vbelta ora2 ro<faąc" z 
dzielnicy ~ródm!eścle Poradnia 
„K" ul. KOPClń·sklego n. 

Ch1rursna ol!ólna - szpital Im. 
Bar11ck\"sio (Ke>nclńslrlel!o 22\ 

Chlrurlf\a uramw11 - S7m1tal Im. 
J'on.chera IM'lionowa 14) 

Neul'O('hlrur<?I• Szo;tal Im. 
Kon<"rn'ka (Pablan!c!ka ~'> 

Larvnłl(e>l<>łl('• Sznlt~1 Im. 
B•rl!ck'<"I!" (KooclńS'klel(o 22) 

Oku •,tYk• - "!101tal Im. Bar­
lkk!P\!o l"K<mclńskle!!o 2?') 
Chlrur~a I laryn<iolo!tia dzle­

c't'Ca - Tn<+vtut Pediatrii AM 
(Snorn11. MISO) 

Ch lrurl(•a sz<-zel<O"A'O-twan-owa 
- sznltal •m. B.arlick1e~o (KO'l>­
olń•kll'l!o :!'ll 

Toksv1co1<>0:IA - Tnstvtut Me<ly. 
cyr.:v Pracy (Teresy Al 

I.li. 

Chlrurrrta o1'ó1na - "!zoltel łm. 
Sterl!n;:a ISterHno 113) 

Chlrurl(!a ura1ow11 - S101ta1 Im. 
'R 0 rt IJ\•kicl!o 1nrewnow•ka 7S) 

NeuN'<'hlrurłl(la <;zn't~1 Im. 
B11rll<"kleorn (Kopc\ńsklel!o :ll2') 

T.arvn<?<>loll•• Szn;••I Im. 
Pt~ncowa (\'l'ólczańska !~) 

Okullstvka - Szpital Im. .7-on-
1chPra 1Mlll(}t\Ówa 14\ 

Chlrurl(\a. \ la.'!'Y'Tl~Ol()!(!a. d'l'.\e-
c!eca - c;7.oltal im Korczaka 
(A rmll Crerwone1 15\ 
Chlrur~\a szczekowo-twarzowa 

- Szpital Im. Barlkklel(o fKoP­
clńs1<1esio 22\ 
Toksvkoloęla. - fnst:vtut Medy­

cynv Pracy (fer!'SY Bl 

NOCSA POI\fOC LEKARSKA 

Nocna pomor lekarska ~tadl 
Poęotowla RatnnkoWe(o przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. &«6-86. 

011ólnolódz'k! Tel<"fon!czny Punkt 
In!orm'lcyjny dotyczący orscy 
olacó•vek <lutby tdrow!a tel<"lon 
815-19 c1vnny w l!od:r:. 7-lS 
opróc'I'. niedzl"l I •wiat. 

W Imieniu kola PCK I druJyny 
ha.rcersldej Szkoły PodstaWl)Wej nr 
JS (ul. Krochmalna 21) odzież za­
bawki, ~lążk.I I obuwie przekazali! 
D. Lasota, B. Ok•ulski, R. ,Jankow­
ski. T. Grabowski I K. Kołocl!Ziej, 
Zblór'I<• ·,Pll'ZeP<'OWM!ella !Nma Bo­
rusz.. 

:Z:e llllkołnes-o lr.ola Palt Pl'IZY :!!'.&.. 
aa.dnlcz~ &urnie Włókienniczej Im. 
Gwa.rdtl Lt1'111)Wej paC"t.k! 1 darami 
przekazały M. KOlllJ\ecka I T. PatWe­
lee. Wśród darów znalal'J!a Ilię O<Uiet, 
bielizna, czapeczki. 1ry. 

Odwiedzila nu delegaeJa • lde4iy 
ma reprm;entuJl\ca kolo POK XXI 

LO Im. B. Prwla cui. Kopernika 2') : 

J. TomC'Ulk, H. GaJda, M. Bt"lJDOlO<W­
llk'& I B. RyOJlkOW!!kl, przek&wjąo 

odz!e:t, Hbawld I loaiążld. 

Gratyna PrzYbym (ul. Wachodnla 
59) 1 Ma.lgom Janll!zeWl!lka (Włó­

kiennicza 7) pr:r.ekazaly l'.abawk!. 
Elżbieta Framus, która bierze udzlal 
w akcji p0 ra.z pletrwazy przekaza_ 
!a dUŻI\ paczkę 1 duaml. Od Ewy 
Chlel>oa I '.\-Iałgorzaty Langut otrzy. 
mallśmy lull\żk! 1 Odzież. Wszyst­
kim 1erdecznit1 dziękujemy. Na dal­
uych ofiarodawców oczekujemy w 
poniedziałek, (k) 

Ma !Odjęciu 1 l:ikolne Jtokl TPD 
l)II'ZY Szkole 189 (ul. Koesaka 19). 

\V 1klad delegacji wchodzą :
1 

B. No. 
wak, K. Michalski. P. Józefiak i D. 
Wojna. 
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Dziś w Klubie Dziennikarza 

Początek turnieju o tytuł mistrza lodzi 
w groch sportowych i umysłowych: 
Jak Jur1 lnlGrmowa.llśmy Cizi• (w 

nled'Zielę) o c-Odz. 9.30 roo.poczynaJI\ 
się ro;ogrywk1 eliminacyjne do tur­
nieju o tytuł l\1istrza Lodzi w 
Grach Sportowych i Um~slowycb na 
rok 1974. Pierwszą' k001kure11cją tur­
nieju będą §Zachy. Na•tepnyml: 
bryd2, warcaby i rozryW'ki umy&lo. 

W ·kilku 
e W Muzeum A.rchet>Iogicznym 

t Ebne>graflcznym (pl. Wolności tł) 
dziś o goctz. 12 - kolej na projek­
cja zeMawu fllmów oświatowych 2 
cy'lclu „Muzealnictwo i ochrona za­
bytków". WyśwJetlone wstaną fil­
my: „Troska". „Stara wieża'' 1 
„Przed potopem''. Wstęp wolny, 

we. Listę 21wyciP,llców plerwStLe,i kO!l­
kurencji zamieścimy w• wt.orkO<Wym 
wydaniu „Dl„''• 

Patronat nad tym po rM pierw~ 
orgnn.irz.owanym w na~:zym mieście 
tlJ.ITllieJu sprar1n1Je nasza redakcja. 

(C~ 

zdaniach 
• Klub przy ZL LK (ul. Piotr. 

kows.ka 135) zaprasza w pon!edz1a~ 
lek, 2 grudnia, o 11octz, 18 na kon­
cert muzyczny pt. „Ge.rshWin" • 
udz!al-em E. Miśkiewicza - trąbka; 

Zb. Lasockiego fortepian t z. 
Widerskiej - •Iowo wiążące. 

Ddś ~Radioi-'lele\1/i:zji 
N'IEDZJELA, 1 OBUDNU. 

PROGRAM l 

H.00 Wiad. 10.GS Radiowy Teatr 
dLa Dziec! i Młodzieży - „Zgubio­
ne, znalezione" - s!uch. 10.25 Lista 
przebojów. Jl.OO Nle<lzlelna muslco­
rama. 12.05 Wlad. 12.10 Publlcystyka 
mlt:dzynaroctowa. 12.15 B. Brltten -
którego lubimy. 12.57 Chw1la jazzu. 
13.00 Zespól Dziewiątka. 13.30 „Je­
dziemy szerokim gościńcem". 14.00 
Reclt.al :r. pauzą. 14.10 Przeglad pra­
sy. 14.2<1 Recital z pauzą. 14.3<1 W 
Jezloranach. 15.00 Koncert tyczeń. 
16.00 Wiad. lft.05 Teatr PR - „Li!lla 
farma" sluch. 17.00 Goście z 
„Jazz Jamboree 74". 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia MlodY<:h. 18.00 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowego. 
18.08 Rewia rozrywkowa. 18.S3 Do­
branocka. 1!9.00 D:r.lennUC. 19.!S Przy 
muzyce o sporcie. 20.00 Dyskusja na 
tematy mlędzynarodo~ve. 20.15 Afro­
rock zesP<>lu „Oslb\sa". 20.W Z te­
atralne<?o afisza. 21.0Q Ewa Bem 
przedstawia. 21.30 Jarn1ark cudów. 
22.3-0 Rewia piose'llek. 2'1.00 Wlad. 

PR-OGRAM D 

I.~ Wi.11<1. 8.3' Radloproblemv. A.~ 
Koncert tyczeń IL). ł.SS „Spojrzenia 
I r~fleksje" (L). 10.20 „Poeci kocha­
li\ inaczej" - piosenki P, Hertla CL). 
10.4~ „Pisarz ! książka" - aud. li.to 
„Dwie 'P'l'ZY!!OOY najmilszego ze zło­
dziei" - słuch. CL\. 12.05 Wedrówkl 
muzycr.ne Po Afryce. 12.30 Wlad. 
12.35 Czy znasz te kslat.kę 13.00 Po­
ranek symronlczny, H.0-0 Zgaduj zl!a­
dula. 15.30 „Kapitan Nem - wlad­
ca mórz" - cz. IV sluch lfl.15 Z 
księl!'łrskich witryn. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.02 Kcmcert Orkiestry 
PR I TV w Lodz\ (L). 17.30 z oper 
romantycznych. 18.00 Muzv1<a Jugo­
stawll. 18.~0 Wlad. 18.35 Felieton ak­
tualnv. ia.45 KabaTe<:ik reklamowy. 
19.00 Teatr PR: .żaglowce. blale ża­
l(lowce" - słuch. 20.00 Muzvka. 22.30 
L. van Beethoven: VIII Symto11\a. 
21.00 Wojsko. strate<rla. obronność . 

21.15 Gwiazdy współczesnych scen o-

J>el'OWYCh. 11. llO !Hed.em dlni w kraj'u 
I na ~lecie. 21.50 Lokalne Wladomo­
ŚO! sport. (L). 22.0-0 Śpiewa Tom 
Jones CLl. 212.10 Kioincm Chóru PR. 
22.30 Parnasik. 

PROG&AM m 
Ił.li Przeboje :t nowych P1Yt. 14.00 

Ekspresem przez świat. 14.05 Pery­
skop, 14.30 Fantazja na harmon:Jk<I 
us~ną. H.4S Za kl„rownicą. 15.10 
Aktorzy e> piosence - Józef Nowak 
15.40 „z1„ królowa" - gra 1 śpiewa 
zespól Ele>phants Memory, 15.SO Bal­
lady I przewodni.klem - Pl„śni pra­
cy. 16.lS Pomarzyć, peman:yć, 16.45 
Warszaw·ska Jesleń 74. 17.05 „Spra­
wa honoru" - odc. pow, 17.15 za­
praszamy do studia - zespól Loco­
motlv GT. 17.łO Co~ w tym Jest. 
17.55 Mlnl-max. 18.30 „s.akramenc'.ka 
ulewa" - sh.1ch. 1Jl.5S Co nam Z'O­
stalo :i Bacha. 19.30 Elksoresem 
przez ~wiat. rn.3S Muzycroa p,oczta 
UKF. 20.00 Mo\ znalom\ - J. Gwal­
bert. MaMa i Mal!dalena - J(awęda. 
20.10 Gdvbv Beethoven odzvsk'l.1 
•łuch - dY!?resje muzyczne. 20 50 W 
rytm!" boo~le-woo!?ie. 21.00 „Z<?Ub!o­
nv tancerz" - •łuch ~1.20 Polskl 
J•m - monografie p!yto~\·e. 21.50 
Carl Orff - .• Księżyc". :!2.00 Fakty 
ctnl&, 22.~ Gwla1da siedmiu wleezo­
rów - L"Oo Ferre. 212.15 „Wesele :i 
generałem" - A. Czechow. 22.30 Bal­
lady. 

TmUmVlZJIA. 

PROGRAM I 

B.30 TV Technikum RolnlC'le. 7.30 
TV Kur~ Rolniczy. 8.05 PrZYl>Omlna­
my, radzimy. 8 IS Nowoc,esność w 
domu I za.sirodzle 8.40 Ble~ po zdro­
wie. ł.00 Teleranek. 10.30 Antens. 
10.50 „w ml•jl specjalne.I" - mm 
fab. prod. ractz. 12.20 Dziennik. 12.40 
Z kamera w Konopnlcv. 12.55 No. 
wy uklacl komunikacyjny miasta. 
13.3S W starym klnie. H.30 Dla dzle­
ol: Co to je-st. IS.IO Nie tvlko d1a 
p.ań. 15.35 Lektury Pel(a:ia. lS.SO 
„Lódt - War•zawle'• - teleturn\el 
(W). 18.~0 Losowanie Toto-Lotk,\. 

..,RMA jak krople krwi" - fragm. 
10.30 Koncert. 10.40 Sprawy codzien­
ne. 11.0o „Twórca i tworzenie". 11.30 
Wiad. U.35 Pe>stęp, clom, nowoczes­
ność. •ll.ł5 Od Tatr do Bałtyku. 12.0I 
Komunikaty. 12.10 „Rady na cza­
~ie'• - rep. dźw. (L). 12.25 „5 ml· 
nut o aporcie•' (L). 12.30 „.Milosć to 
raz" - koncert piosenek (L). 12.50 
„Problemy szkoły i ctomu'• (L). J3.00 
„Genetyka w służbie rolnictwa". 13 .2-0 
Gra Jean - Luc Ponty. 13.30 W1ad. 
13.35 "\Vynurzenta zawodowca" 
gawęda, 13.55 Minlprzeglącl. 14.00 
Więcej, lepiej, taniej. i4.15 Siadem 
inwestowanych miliardów. 14.35 Mu­
zyka operowa. 15.00 Zawsze o 15.00. 
15.40 „Pieśni i Tańce Sw!ata". 16.00 
Alta i Omega. 16.15 E. Grieg: Sona­
ta c-moll. 16.4!i Aktualności !ódzkllł 
(Ł). 17.00 „Bez przerywników" -
śpiewają „A Vista" i „Pro Contra". 
17.25 „Nieprzystosowana'' rep. 
dźw. (L). 17 40 Muzyczna Panora­
ma (L). 18.00 „7. tycia partii" -
k-0mentarz (L). 18.20 Terminarz mu­
zyczny, 18.30 Eeha dnia. ia.40 Za­
praszamy do myś1enia. 19.00 Muzy. 
ka polska XV I XVI Wieku, 19.15 
Lekcja jęz. ros. 19.30 Wiersze An­
drzeja Mandallana. 19.40 odtworzenie 
koncertu przygotowanego dla uez­
czenla Dni& Narooów Zjeclnor•zo­
nych. 21.14 Quantz - ke>ncert G-dur. 
21.30 Z k:raju i ze ~wiata. 21.50 Wlad. 
spol't.. 21.5S Teatr PR: „A na koń-
cu bardzo ciem no" - słuch. 22.35 
Dzlela Arnolda Schoenber;:a. 23.10 
Salnt-Saena - Koncert wfoJonczelo­
wy. 

PROGRAM III 

W/////////.////././///.///.//////././///////////////////////////////.////.//////////////././//././././///////.///.//////././///././////.////. 
17.lO Retleksje obywatelskie. 17.2S 
Postaw się, nie zaMaw sl<1. 18.10 
SPort. t~.lS OohrAnoc. 19.30 Dziennik. 
20.20 1'alka dla doro•lvch (W). 20.,5 
„Puccini" - tllm proc!. wlos'k1e1 
?.
5
.1.30 „Gwiazdy siedmiu 1to\1c". 22.25 

10.30 Ekspresem przez łwlat, 10.35 
Dzień jak Co dzień - magazyn. 
11.40 „Heca z panem sierżantem" -
odc. pow. 11.50 Now" piosenki. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.20 Chwila 
muzyki. 12.25 za kierownicą. U.OO 
Na poznańskiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez «wiat. 15.10 Mistrzo­
wie bel-canta. 1~.30 octpowledzl • 
rótnych szuflad, 15.45 Konfrontacje 
muzyczne: 16.00 Pod dachami Parv­
ża. 16 30 Konfrontacje muzyczne. J6.'4J 
Nasz rok 74. 17.00 Ekspresem p:rzez 
~wiat. 17.05 „Sprawa honoru" - odc. 
pow. 17.15 Klerma•z pJyt. 17.40 Sp<>k­
takle roku. 18.00 Muzy'lcobranle. lR.30 
Polltyka d1a wszystkich. 13.45 „sa_ 

Przystanąłem I uśmiechnąłem się do niej. 
- Hallo. pani Brand! Wracam właśnie z wizyty u pant męta! 
Drgnęła t spojrzała na mnie przenikliwie, jak !!dyby widzia-

ła we mnie Jakieś niebezpieczeństwo. Przycisnęla mocniej bia­
łą torebkę I zrobiła rul'h, jak iidyby chC'iala mnie wyminąć 
I pójść dalej. Zawróciłem i poszedłem obok niej. 

- Pani mnie sobie nie przypomina? Jestem Piotr Duluth! 
Poznaliśmy się w Chichen - Itza. 

Ciągle jeszcze nie odpowiadała. Przypomniałem !!Oble, te 
nigdy nie dyszałem jej mówiącej. Może nie rozumiała po an­
fielsku 7 

- No me recuerda„.? - zacząłem. 
Przechodziliśmy właśnie obok sklepu 1 pamiątkami, którego 

witryny byty ju1 o tej porze oświetlone. Jaskrawe światło 
ukazało ml wyraźniej jej postać. Moje oczy wchłonęły jej tęga­
we nogi, zbyt pła~kie piersi. czerwoną ~pńdnil'ę. Czarne włosy 
sztywno stapirowane. mało atrak!'yjne. priykryte byly małym, 
białym kapeluszem. Ale pod rondem kapelusza ciemna. indiań­
ska twarz z wielkim! błyszczącymi oczami, była spokojna I pięk­
na jak kwiat 
„Piękna jak kwiat„." Porównanie to kojarzyło się z czymś 

uparcie w moim mńzgu I nagle cały ~wiat zakręcił mi 1i11 
w oczach. Sparaliźowa~ mnie ucz.ucie paniki. 

Nie - to było niemożliwe. A jednak tak było. 
Jeszcze raz, może najbardzie.1 zręC'zni" t drastycznie w całej. 

tej przeklętej historii byłem wystryl'hnlęty na dudka I I t-0 
Jak!! I „żona" autentyc-znego pana Br„nda. zaufanego człowieka 
rządu Stanów Zjednoczonych. wuja Debory, ktńremu właśnie 
pn:ed chwilą powierzyłem próbkę rudy - nie była wcale jego 
toną! 

Była ona owym drobnym chł<lprPm w dżinsach :!': W<lrkiem 
na ramieniu. C'hłopC'em 1 kl'łlka na piersi. ctilopcem w jasno­
niebiellklm sed<:1nie I z rew·>I WPrem w kieszeni! 

Nie szedtem Wl'ale ob•Jk iłk1pj< pani Brand. Szedłem obok 
Juniora, przf'branp~o n 'kr11nin~ płniPnkę„. 
Zrozumiałt'm wtf'dy , -i1„·1Pg11 rhł,iple<' z płóciennym wor-

kiem na r'lmieniu wyi'lł m1 ··~ tRlti znajomy, kiedy ujrrnłem 
go pierw„v ra1 pr.Nl mntrl' mi<'>•1k·rn1em w Mex!C'fl Cltv Zro­
zumiałPm nae:lP tv<;iac-e in n' rh r•ec-1y ! Ale najbard1.ie.1 przej­
mującą byla myśl, że wpadlem w tak okropną pułapkę!! Zdra-
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dzi!em Deborę Brand, wręczyłem rudę oszustowi, pryncypało­
wi Jun iora, mordercy Deoory I Leny, najsprytniejsremu ł<Ytro­
wi jakiego spotkałem w życiu - WROGOW1 I 

Junior dreptał szybko obnk mnie, starając 1!ę ukryć przede 
mną twarz. Poczułem, że konieczna jest gwaltowna, natych­
miastowa akcja. W przeciwnym razie - zginę. Przechodnie 
mijali mnie w obydwu kierunkach. śmiejąc się, rozmawiając. 
Przed nami, na rogu ulicy, dwaj policjanci ciągle jeszcze pro­
wadzili jakieś uroczyste conclave. 

W mgnieniu oka zdecydowałem, jak mam postąpić. 

Junior tymczasem prawie już biegł. Ja nie odstępowałem 
go na krok. Przeszliśmy na drugą stronę. Kiedy byli~my już 
przed policjantami, wyrwałem Juniorowi torebkę spcxl parhy 
i rzuciłem ją daleko na chodnik. Wiedziałem, te ma tam re­
wolwer. Junior zawsze miał rewolwer. 

Obaj policjanci obPjrzelJ się z niedowierzaniem. W tel 111.­

mej chwili ~chwyciłem mały, biały kapelusik Juniora t szarp­
nąłem mocno sztywne, stapirowane włosy. Zostały ml w rę­
ce. ukazująC' czarne. lśniące, prawdziwe wło~y Juniora. Odrzu­
ciłem peruke I kapelusz. - Junior zakręci! Iii! dokoła mnie 
I skoczył w boczną ulicę. 

Krzyknąłem do pnliĆjantów: 

Poszukiwany człowiek! Przebrany n kobietę! Ma pr?:y 
sobie ukryt11 broń I 
Puściłem się w pogoń za Juniorem I pochwycllem go. W 

jednej ch\Vili byli przy mnie obaj policjanci. Pchnąłem Juniora 
w ramiona jednego z nich. Po całej ulicy porozrrncane byly 
drobiazgi, jakie wypadły r jegn torebki. Przechodnie zaczęli 
sie gapić. potem zgromadzili się dokoła nas. 

W cią~u kilku chwil bvli~my otoczeni chaotycznym, rozpy­
chajarym się tłumem Wla~nie tee;o pragnąłem - zamiesza­
nia. Podcza~ kiedy .!eden z pol!C'jantńw dnpytyw11l ~lę, co się 
dzieje, a drugi. srhwytawsz:v Juniora za ramie przyłoży! do 
ust gwizdek - wymknałem się przez tłum I ruszyłem biegiem 
z powrntem pod numer 1462 B 

Junior by! dobrze U1bei:pieC"Zony. Co do te!(o nie bylo ta<:!nych 
wątpliwo~cl. ż~den P011c1ant na świecif' nie wypu~cl chlopaka, 
przebranego na ulicy za dzlew<-r.ynę. zanim nie 7,aprowiidzi 11."1 
na posterunek z .Juniorem załatwimy później. Teraz myślałem 
wylacznie o rudzie I „panu Brand" 

Frontowe dr:r.wl d<lmu 1462 B bvly uchylone - wldocmle tak 
je zo.•tawilem od<-hlY'lzac. Zdziwienie t upokorz!'nle z powodu 
mofei latw<>wlerno~cl 7.lTlienily ,le teraz we wścieklość. Biegn11c 
po sc-ho<lac-h na e;ńre. kipi~lem ze zlo~ct. 

Wpadłem 1ak burza na C?:warte piet-o. 7,~p11kalem. Junlm­
"'racal r nl'wności11 do domu - „pan Brand" na niego czeka.• 
Na to liC'Zvlem. 

U<lyS7.i!l<"m kroki. Drzwi sill otw<lrzyly. Wielka, rudmvłosa po­
stać „pan~ Rranda" ~tanela na progu. 

- 0.„ cóż to? Pan Duluth?„. - zacz.at 

- 140 -

port. 

P'R.OGRAM Il 

H.tle ·„!!Iowo nac-zelnlkft" - Pr<>­
J!tam public. 14 30 Gra Orkiestra 
Marynarki WCJ1ennej. 15.00 „Spotka­
nia nad Dnl„orem''. 1S.30 Soort i 7-a­
bawa. 16.30 Ma1?a1vn lntnlczy. 17.00 
nPOC7~tta1. oponrłpm ~1 11 - proJ?ram 
ro7rywkowv. 17.55 ~wiat. ohvczaje. 
p1111tyka. 1R.25 „01clt'c Goriot" 
film prod anłl(. 1~.1~ nobrannc. 19.30 
Dzlennlk. 20.?0 \Vł~czór J!Wl!\Zd 
nro!?ram rozrywkowy, •1.15 Lnt.a -
nr. publl!'. 2U5 „N~jp\~~n1P1~?Y 
wiek" - film tab. prnct. czechos!. 

PON'.IEDZJALEK, I GRUDNIA 

P&OGRAM I 

10.00 Wlad. 10.08 Tańce • rótnych 
epok. 10.30 „Pójdziesz ponad sa­
dem" - tragm pow. 10.40 Spotkanie 
ze Skaldami. 11.00 „Górnik" - eks­
pres muzyczny. 11.18 Nie tylko ctla 
kierowców U.25 Rdleksy. !1.30 Kon­
cert przed hejnałem. 12.05 Z kraju 
I ze świata. 12 20 Gra zespól „Bem 
i Bem". 12.25 $plewa zespól „Abba". 
12.40 Koncert tycze1~. 13.00 Gra Pol­
ska Kapela. 13.15 Rolniczy kwadrans. 
13.30 Rytmy nastolatków. 14.oo Wieś 
tańczy. 14.30 Sport to zdrowie. 14.35 
z nowej płyty Kat\ Kovacs. 15.00 
Wiad. 15 .05 Listy z Polski. lS.10 Mi­
niaturowy koncert. 15 .35 zespół roz­
rywkowy, ID.Oo Kronika muzyczna. 
16.30 Aktualności kulturalne. 16.3> 
Nowości muzyczne. 17.00 Radloku­
rler. 17.20 Z fonoteki „Polskich Na­
grań". 17.40 Turniej Instrumentalny. 
18.00 Muzyka I aktualno~cl. 18.25 Nie 
tylko dla kierowców. 18.30 Przebo-
je z tnterstncl!a. 19.00 J wyctanie 
dziennika . 19.15 Goście polskirh 
estrad. 19.45 Rytm. rynek, reklama. 
20.0o Naukowcy rolnikom. 20.15 Fo­
noteka. 20 .;o Kronika sportowa 21.00 
Studium Wiedzy Polltyczno-Sno!Pc1-
nej. 21.15 Scena I mm. 21.40 Gwiaz­
dy rythm and blne,a. 22.00 TJ WY­
cl„n\~ dziennika 22.1~ Trio Homo. 
Homlnl. 22.30 Rytm. taniec, piosen­
ka. 

PROGRAM Jl 

8.:!1! Wlad. 8.35 My 74. S.45 Mmyka 
ludowa. 9.00 R. Schumann - Sceny 
rt?.ieciere R.20 rrop<nvrje muz:vrz_ 
ne. 9.łO Tu Radio Moskwa. 10.00 

motność mA barwt: zieloną". 19.00 
„Dlułl(o i szcz~śliwle" - odc. 5. 
rn.30 Ekspresem pr7e7. 8Wiat. 19.35 
Mu?.yczna poczta UKF. 20.00 Por-
tret •port-0wca. 20.15 „Antonio das 
Mortes". 20.25 N1e czytall~cie - to 
oMluchajcle. 20.45 60 minut na 1?0-
d1lne. 21.45 v. Bellini - „Norma". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
•laclmlu "·leczort„v. 22.15 Trzv kwa­
dranse jazzu. 23.00 z antologii poe­
zji, 

PROGltAM I 

12.45 TV Technllmm Rolnkze. 15.50 
NURT. 18.30 Dziennik. lff,40 Zwle­
rzynl<'C. 17.30 Echo stacllonu. 17.55 
„Nauka 1 kamer&". 18.15 W 8rodku 
Polski. 18.45 Z cyklu: Szare na zło­

te. 19.20 Dobranoc .• 19.30 Dziennik. 
20.20 Teatr TV: J. Wawrzak - „Pa­
tron cl1a bocznej ulicy" - acen. i 
operator kamery Wleqlaw Zlelenow; 
Wykonawcy: z. Nawrocki. B. Jak­
licz, I. Sloczyńska, W. Pilarski, Z. 

Józefowicz. B Antczak, J. zctro.Jew­
sld, K. rwlńskł, A. Herder, K. G~l­
ger, H Dud1\ńsk\, P. Stefaniak, J. 
Szpunar, P. Kruk. T. Ka~l<lewlcz. L. 
Wlernek, R. Sto;:owskl. R. Rollackl, 
B. Wroc!awskl. T. Sabara, M. Stan\_ 
s!awskl. M. Szarłl(Ml. 21.20 „100 l!lór­
n\czych dni". ?Jl.40 „Nie zapomnij 
mnl"" - melodie w wykonaniu Ro­
mualcla NaruS?.ew!cza. 22.05 Dziecko 
w świecie dorosłych. 22.40 Dziennik. 
22.55 Oferty. 

PR.OGR.AM II 

17.2!1 „Gra i śpiewa praska kapela 
podwórkowa". 18.00 Za kierownicą. 

lR.30 „Pieć wieków m"larstwa". IB.55 
Muzyka h!S?pnńska. 19 20 Dobranoc. 
1ą,30 Dziennik 20.20 Sport u sąsia­

dów. 21.20 „Pl~(' minut zbrodni" lllm 
animowany. 21.40 24 godziny , 21.50 
„Oto mU7yka" - program 
kowy, 212.41 NURT. 

rozryw-
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ZNACZE."llIE WYRA.ZOW 

POZIOMO: \ . Oonle<."kle ugtę. 
ble węglowe ł . Najleple1 czuje 
1le w maśle T Nlebtesk<1 t.abar­
wtona odmian• l{nrundu 8 Lichy 
utwór tl!.HAdń 10 Radość 'I 
czeii:o~ nl„WIP11<1e«o 11 Odkrvt& 
zr>stala w 1741 r. pru'1 ek•nedY­
c1e rMv1•kA 1S CechuJP czto­
WIE>k~ <'h<1e1n„llo. 15 SpofVWCZY 
!SAM 17, Tt11nfon detv dot.ony 'I 
mlechA r>0ru•>.An1>!!<1 „ecznle I 
klaW1aturv 18 ZAb"'"'l~e<n1e, 
~'lra..,c1• 19 Na11eo•1.:v nań tru· 
nek. 21 Grafika r•<>tba 1 malar­
etw,., IAk<" CAln~(O '~ C1wartko· 
Wy !!Rd 34 (')twór W dnW\SCb . 
WleZIM1nvch. ·~ 8'><\kl naoó1. 29. 
p„klowanv or?.v<mAk. 30 Nal• 
W•nAn•Al~•v W•t ii ntwor1vla li\ 
Pand..,r• . ~' Ońr•Kl k\v'•I n<>d 
orhMnA. ,, Ten, który zjadł ty. 
11ac k..,11„tt.w. 

PTONOWO I 1. Na UOAICUn'Y'n\ 
J)udelku 2. Leczvrk:I diabeł. I. 
'I'rzM. kiesa. 4. <;oosób zarobko­
wania AlP nr>ewatn1e w >.naC7e· 
lll1u u1„mnvni. S „. de 'Ber«erac, 
8. Ukrn1"'"V kawałek chleba. '· 
Ma w1f'lk1f' <X>•v 9 Ol?!'Odow& 
budoWla . 12 .T!'s•. taka Zosia . 14. 

!3vwa w k•td"1 re!!Ule. !&. Ma­
'1ak lna<-1"1 1&. Zaknńc1en1e 

strv<-1kn 19 l'tNl2a1 WV'l'<>h11 ce­
raml<'>.n.-an ?n Mote bvć nl~<zo­

"'1 luh wvh1<>~cl. ~. Pr1.ew1<1y­
wanA nnen<'l• na 1utrn. 22 Krl\• 
tt>wnlk kMrv d11! •V!!nal d<> ••l'Y· 
buchu Rewoluelt Patduernlkowej, 
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PIOSE.NKI 
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• un1 

Nagrała kh do tej pory na płyty bardro duoo, bo już osiem­
dziesiąt. n;e licząc nowego longplaya, który ukaże się w drugiej 
po~owie roku. 
Pierwszą „zwykla" płyta 0959 r.) nooila tytul „Kto jes.t ten 

m;Jy pan": oprócz tytułowej były t<1m ie.<zcze tri:y inne p\osen­
ki. Dziś owej :r.wvklej „rzwórk;" nie można kupić: kolekcjom•. 
rzy dają VI nią „każde pieniądze". Stala się rarytasem naszej 
muzyki roi:rywkowej. 

Poważną karierę zaczęła Halina Kunkka w tym samym roku 
wygrywając ogólnopolski konkurs piosenkarzy Polskiego Radia, 
Geograricznie. obsza,r n~ którym występowała . obejmuje pól !?'.lo­
bu - od MQSkwy. po k.raje Ameryki Lacińskiej. U nas dość 
często można ją usłyszeć w „Podwieczorkach przy mi•krofonie", 
w „Rewiach piooenek" i „Zgaduj z):?adulac-h". Z zeqp0Jl"!1l 
„Podwieczorków" bawi obecnie po raz szósty na długim tou.rnee 
w Stanach Ziedn<>C'llOnyc-h. 

Wśród kompozytorów zn11na jeM z \ntuńc.11 muzycznej. „Trafia 
- bezbłednie" - mówią. W ięzyku laików znacw to. że każ<la 
nowa Piosenka. którą sie ;ei n ap r a w de podoba. ma ~P"rl\ 
sz~n'e stania s ie przeboiem. Soiewa ballady bi!!-beatowe („Nikt 
prócz na.!'"). lubi p io• enki kabarPtowP ( „P~n ienkl z bard7.o do­
brvrh omów" - tytulow<1 o iosenka „Złotej Plvty" KTT"HCKIE T, 
JP<lnei z trzech jakie zdobyła) Niedawno zask<x·zvl. swvc-h 
wi<>lbicieli zebraw~'l:V w płytę oiosenki „innP niż te, które roa 
publirzno<ć"' - jak nam oowiPdziala. Znalazły się w nie.1 teksty 
Ilia k<>wiczńwn:v. Sta rfa. GałC'7.yńsltiego„. 

W życiu prywatnym, po7.a 6-letnim Marcinem. ~pólnym hob­
by jej i męża (Lucjana Kydryńskiego). jak nam 7.<lradziła, ma 
jeszcze jedno - fotografowanie. Z każdej podróży przywozi 
mnóstwo na~wietlonych tilmów. A.le - i tu zdrad:z;amy drulrl 
sekret - rilmy najczęściej dlu!to leżą nie wywołane - po pro.. 
stu z braku cza.su na „obróbke". 

DLUGOWLOSI KARANI 

Amerykański sąd wojskowy 
ska za ł 22-letniego starszego sze. 
regowca Lou;sa Stokesa na 4 
rr:les1ace ods11dki w karnvm o­
bozie pracy za noszenie nie­
przepisowej fryzury. Aby wyrok 
podziałał odstras1.aiąco na m. 
n ych zwolenników beatowej 
mody. dodatkowo orzeczono de­
gradacie i obniżeni e ioldu o 
dwie trzecie. Rozprawa miała 
C'harakter „pokazówki" i zgro­
madziła liczną publiczność żoł­
nierską. Obrońca , Louisa powo. 
lal 11 świadków na okoliczność, 
że dlu,gie włos:!> nie przeszka­
dzają w petnieniu służby, nato­
miast 13 ~wiadków oskarżen ia 
n·prezentowało odmienny po­
gląd. 

SAMI EKSPERCI 

Premier rzadu belgijskiego, 
Leo T indemans, zaapelował do 
spoleczeńst wa o zglaszanie po­
mysłów racjonalizatorskich w 
zakresie zwalczania kryzysu gos 
podarci:ego, a szczegt·lnie prze­
ciwdziałan ia drożyźnie Jak in­
formuie obecn ie rzecznik pr a­
sowy rządu. premier otrzymuje 
dziennie 2000 listów od obywa­
tel i. którym wpadły do głowy 
różne rewelacyjne i zbawienne 
(przynajmniej roaniem auto-

dżentelmenów biznesmenów, unęd­
fel!n1'1UC6:w i artystów - zalożylo organizację 

DracultJ Society, która postawiła sobie ztJ 
e krzewienie kurtu najbardziej krwiożerczego 

wampira w dziejach kinematografii anglosaskiej. 
Nowy kult trafił też nc. podatny grn.nt w USA, gdzie nawet 

powsta!o atudium drakulologii na uniwersytecie stanu Flory­
da, u:esziy w modę czarno-krwiste lody a la Drakula, a te­
lewizja nada.ie „natikową" serię dokumentalną o tym wampi­
rze hrabiowskiego pochodzenia, bohaterze przesz!o 50 filmów 
prześcigajqcych się w okropnościach i makabrze. 

Dobrze po informowane osobistości z londyńskiej Draculi'/. 
Society podaly ostatnio na konferencji prasowej, że hrabia 
Drakulo, potomek włoskiej arysto1,racji, żyje jakoby w ru­
muńskich Karpatach w zaczarowanum zamku, pracujqc pilni<? 
nad planem podbo.iu Wysp Bryt11j~kich w celn magicznego 
przemienienitJ wszystkich Brytyjczyków w wampiry, 

r~ llO!nYsly ekonomlczn~­
leczne. Premier ponowił zapew­
nienie. iż wszys.tkie iniciatvwy 
będa, przeanalizowane. a kores­
pondenci nie powstaną bez pi. 
6<"mnej odpow:edzi. Na kolek­
cjoner~kim rynku autoITTafó\'7 
w Brukseli podp i~ Leo Tinde­
mansa spadł w cenie o 1,25 fr. 
belg. 

EKSKLUZYWNY SPORT 

Fabryka samochodów Peugeot, 
która w 1857 r. zaczynała od 
wyrobu drutu do krynolin, o­
twarł.a w Romilly najwięks~ 
we Francji wytwórnię rowe­
rów, o docelowej zdolności pro.. 
dukcyjnej 3000 s:lltuk dziennie. 
W kraju wsławionym doro­
cznym rajdem kolar~ltim Tour 
de France, w br. z taśmy fabry­
cznej zejdzie ponad 2 500 OOO ro­
werów. Za przykładem przemy­
słu filmowego. przyznawany jest 
„Oskar" kolarski. W tym roku 
wręczono go wybitnemu kard io­
logowi prot Degeorgesowi, któ­
ry w ramach profilaktycznej 
akcji zapobiegania chorobom 
sercowym ~łosi pogląd. iż „ro­
wer to zdrowie". W związiku z 
kryzysem enen:etycznym i zwyż 
ką cen zakupu i eksploatacji 
samochodów, popularność kolar­
stwa wzrasta zresztą w nieby­
wałym tempie. Ale sprzęt kolar 

ski też nie tanieje. Przeciętnej 
klasy rower sportowy kosztuje 
w przeliczeniu od 100 do 200 do.. 
Jarów, zaś rajdowy nawet a. 
krotnie ~-ięc-ej. 

BARAN (21. 3. - 20. 4.): Je­
leli uważasz, że czas podjq,ć 
wa.żn~ dec112ję, zasięgnij wpierw 
opinii zaufanego przyjaciela. 
Nie działa; pochopnie. W koń­
cu tygodnia - mii11 list lub 
wiadomość. 

BYI< (21. 4. - 21. 5.): Nie 
prowokuj nieporozumień. Kosz­
towałyby cię stratę czasu i 
nerwów, a nie posunęły nicze­
go naprzód. Bądź opanowany 
i pracuj spokojnie. Czas sam 
pewne -rzeczy wyjaśni. 

BLIZNlĘTA (22. 5. - 21. 6): 
Nie karm swoich ambicji uto­
pijnymi projektami i oczekiwa­
niem na „~udowne" przypad­
ki; weź się do uzupelnienitJ 
wiadomości i rozszerzenia two­
jej wiedzy, inaczej wszelkie 
sukcesy będą iluzoryczne. 

RAK (22. 6. - 22. 7.): Nie 
czekaj z odzyskaniem sil, aż 
Je .•• zupełnie atracisz. Profilak­
tycznie zmień na pewien czas 
obecny tryb iycia. Ch.odż wcześ 
n iej spać, jedz dużo witamin, 
zażyu;aj ruch.u na powietrzu. 

L/i:W (23. 7. - 23. 8.): Mau 
pr «cL ob~ n e 
Nls -łPO 'e Il po i; :f, 

hyba wszyscy mężczyźni interesu.1ą się sportem, choć -
jak wiadomo - n ie brak kibiców sportowych I wybit­
nych sportowców wśród kobiet. Jak twierdzą psycholo­
gowie. zamilowan:a sportowe Z<lradza j ą charakter czło-

ltjiru< a TęfG a 4 
Zl/S/ l hl• ' ~ 

dow uznam. od 
b h. 

AffflA (U, a - .2-3. S. : łlie 
zM~lę:pmt w re tb 6li­
c~ o fl.?ó 1J4no i lf ciją 
przlfJBcio1i'1f chąrc~er i.twiej 
p1'Z~Z ~ł 1)2'Zebrdieł% R e 
1'Zt/n ł M!b · ~oich 
kłopotów. 

Krzyżówka nr 37 

wiek.a. No cóż, kupić nie kupić, epróbować ZiJ.W&z:e warto. 
A więc ..• 

" pl~clantwo 
4 plłkę nożn~ 

4 lekkoatletykt 
4 kolarstwo 

Wyniki testu: 

PIĘSCIARSTWO: 

się stanowczości ą l opanowa­
n iem. Czasem jednak. a 1:wta­
szcza w dyskusjach potratisz b ć 

agresywny l apodyktycz.ny. In­
nym razem opanowany. Dla naj 
bli:!:9zego otoczeni.a jesteś 1er­
deC2211y i opiekuń~. 

Pll,KA NOŻNA: Jes~ł do­
matorem. Przekładasz spoko.iny 
tryb życia nad przyjemnośoi i 

'-li. Facet nie z te1 l':leml, H. Za­
krętas . esik. %7. Zobaczyć l(o 1 
umrzeć, 211 Do wlelklel(o skoku. 
Kozwląu.nla nadsyła\! nalety 

pod adresem naszej redakcji w 
terminie 7-dnfow:vm z dopf~kfem 

na kopertach-kartach „Kr.r.ytów· 
ka Dl' 17". 

BOZWIĄZANIE K.RZYżOWKI 
NR 31 

POZIOMO 1 tarabain. burz&, osa, 
pasztet. lizak. Ate, torl\na, ata­
man.. rab. palant, ekonom, Eol. 
pla,te.k, Aryman, 

PIONOWO: tl\pot, re!!<>'!'. bełio1l., 

nota. balet. rowm. arkan. tabela, 
okapi, amant, Artek, amory, a.no­
d&. 

NAGRODY ltS'IĄŻKOWll: 'llV1'· 
'LOSOWALJ: Tamara K~s11eroW1cz, 

Lódi ul. Potokowa 29. J&nuss 
Antczak. Lódt. ul . 'Bnechwy 7, 
BolNlaw Brandenburc. Lódt. ul. 
Ciotkowskle!!n 3. Jat1 Leszczyński, 

Pabianice. ul Spółdzielcza 718 I 
Janina Bielska, Rozprza, ul. 
Magdalenk1 lł. 

Naęrody sa do odebrania w se­
kretarl acie naszej redakcll. Czy. 
teln1kom zamiejscowym wyślemy 

1e pocztą, 

(Ct!I\ 

' \ 

A lł&ftłantwo 
4 płyW&nle 

A terllhtwo 
.t. zermlerkę 

t'<JZrYWki poza domem. W pra­
cy jesteś ambitny. czasem do 
przesady. Cechuje Cię wvtrwa­
łość w realizowaniu pragnień! 
marzeń. 

LEKKOATLETYKA: Masrz 
szczery i pogodny charakter, 
cz.asem Jednalt iesteś popędli\ey 
i niecierpliwy. Od:z:nac:zasz ~ię 
!(łębokim pocwciem sprawie­
dliwości. Cenisz u innych prze­
de wszvstkim wart.ości moralne 
i estetyczne. 

KOLARSTWO: N1e m<>siS'll: 
samotności. jesteś aktywny. pra 
cowity i zawsze pełen inicja. 
tvwy. Masz dużP pocn1cie humo 
ru Umysł trzeźwy 1 prakty­
cz;ny. Nie bujasz w obłokach. 
Lubisz swój dom i tycie rodzin­
ne. 

NARCIARSTWO: Mai11z zami­
lowania sstetyC'Z11e, a nawet 
często uzdolnienia artystVC'znP. 
Kochasz przyrodę I nich. Do 
późnego w ieku zachowujesz 
mlodi:ieńC'llOść. Jesteś zawsu P• 
len !nkiatywy I zapału. 

PLYWANIE: CeC'huie Cie du­
ta dbałość o 7'drowle. spokój i 
zamilowanie do porządku (po-
1rnnięte nieraz aż do pedante­
rii). W ełębi duszy iesteś tro­
chę fatalistą, liczą.cym jednak 
na przysłowiowe „szczęście" w 
życiu. 

ZEGLARSTWO: Masz umysł 
refleksylny, poważny. W uczu­
ciach 1e&teś romantyczny I sta­
ły. Jesteś wrażliwv na oiękno 

I nie znooisz wuleamości. Sz:u­
kas2 zawsze towarzvstwa ludzi 
mądrych I poważnY<'h. 

SZERMIERK
0

A: Je.!<teś z na­
tury żywy i bystry, PoSiadasz 
zamiłowania artystyczno-muzy­
czne. W uczuciach bYWaSIZ ser­
deczny, ale niestaty Od'Z.11a­
czasz się dużą wrażliwością na 
piękno. Bywasz jednak czasem 
nietolerancyjny. 

WAGA (24. 9. - 23. 10). W 
pracy pewne problemy są bli-
1kie rozwiązania; twoja cierpli­
wość, opcmowanie i .„ elastycz­
nośt' będą wynagrodzone. W 
sprawach sercowych - znacz­
ny· postęp! 
SKOiłPlON (24. 10. - 22. 11): 

Powodzenie uwieńczy twoje 
pomysly i Inicjatywę, ale ich 
realizacja nie przebiegnie bez 
oporów. Bądź 1tanowczy i uz­
brój się w cierpliwość. Ktoś 
btiski czeka ntJ wiadomość od 
ciebie. 

STRZELEC (23. 11. - Zt. 12.): 
Unikaj dyskusji i najbliższą 
osobq,. Jej obecna drażliwość 
ma uzasadnienie w twoim po­
stępowaniu. Musisz poczekać, 
aż „czas za.leczy rany". Tak 
będzie lepiej. 
KQZIOROŻEC (22. 12. 

ZO. 1): W pracy nadchodzą 
zmiany, do któryclt będziesz 
musiał się przystosować. Nie 
wpoda.j w panikę, zamierzona 
reorganizacja. przyniesie korzy­
ści również i tobie. Obowiąz­
kom na pewno podola.sz. 

WODNIK (21. 1. - 18. Z): 
W sprawach zawodowych nie 
bierz pod uwagę sugestii osób, 
których prawie nie znasz. Za­
ufaj intuicji i długoletnim ko­
legom. Bądź oszczedniejszv w 
słowach a więcej działoj. 

RYBY (19. 2. - 20. 3.): Tw6j 
niepokój uczuciowy jest nie 
nn czasie. Wszystko ttklada sie 
dla ciepie jak najpomyślnief. 
W tym tygodniu czeka cię 
wiele niespodzianek. Niektóre 
z nich 'P"Z1Jniosq. ci spore ko­
rz11ści materialne. 



SUPEREKSPRES w NIEDZIELE * CZYSZCZENIE I PRASOWANIE 
GARDEROBY 

* USUWANIE PLAM 

Miejskie Pralnie i Farbiarni·e 
zapraszają 

w każdą niedzielę, w godz. 9-15, do salonu 

" 
EWUNIA" 

ul. Armii Czerwonej 4, tel. 262-52. 
5771-lr ~ 

~Q~QQQQ~~ge~QQQ~ 

GARAŻU na Teof!loWl!! po-TAKSOMETR •Przedam, 
szukuje. Tl!l. 973-01 20225 g pokój jednej osobie odnaj-

mę. Grunwaldz.lta 47 
GARAŻ orzenośny na mo- 2<1137 1 

DOMEK jednorodzinny w 
Konstant:vnowie lub okoli· 
cy - kuplę. Gomuliński. 
Konstantynów, ul. Srebrna 
Dąbrowa 18 19601 g 

KUPIĘ domek w okoli­
cach Aleksandrowa, Zgie­
rza 1ub Konstant:vno>Wa. W 
rozllczenlu na zamlane 2 
Pokoje. kuchnia kwaterun­
kowe w CPntrum Aleksan­
drow.a Ofert.y „20182" Pra­
aa. Piotrkowska 96 

tocykJ z koszem lub .. Fia­
ta 126-P" sprze<lam. Pró­
chnika 2'1 m. 14 2<1029 11 

POSZUl\:UJĘ '(aratu w ob­
rębie ul. Wlady Bytom­
skiej . Oferty .. 20n5·• Pra­
s,a. Piotrloo~ska 96 

KUPIĘ różne stare zega­

SPRZEDAM pianino „Sel­
ler" - brązowe. - Oferty 
„20209" Prasa. Piotrkowska 
96 

„GRUNDIG - Satelllt" !1()00 
transistor (radio wieloza­
kresowe) niewiele użvwa­
ne - sprzedam. Cena oko­
ło 15.000. Oferty „2Dl85" 
Prasa. Plotrk<l'Wska 96 
. 
KREDENS pokojowy - o­
rzech - stan idealny 
sprzedam. Tel. 365-58 

20570 Il 

DO!\IEK w Ko\\1mnle ku­
pię. na zn.miane M-5 w 
Pabianicach. ul. Próżna 8. 
m. 29. Oferty . 20117" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

ry I pozytywki. moi;:ą być NOWY a.korde<m „Welt­
usz.kodz.one Oferty „20W2" meister" 80 basów snrze­
Prasa. Piotrkow.s>ka H rtam. Czerwona 4-9. Btq. 

FORTEPIAN krótki firmy żeński 2-02H g 

DZIALKĘ budowlana 2.200 
m w Chelmach sprzwam. 
Ofertv „20827" Prasa. Piotr 
kowska 96 

niemieckiej w dobrym sta· ROWEREK trójkolowv 
ni!! - kuple. Tel. 94A· 15 sprzedam. Tel. 299-98 
_________ 2_0_0_99_!! 2()224 g 

BONY na samochód kunię. 
Tel. 994-TI 20149 li 

SPRZEDAM dzialke budow BONY PKO kuple. Tel. 
laną w Starowej Górze. 313_21 202a1 g 
Tel. 437-61 20258 i;: ---------

SPRZEDAM tanio domek 
dre\\·n!anv 7, placem - W!­
<.17.e\\'. Mieszkania \\'oline. 
Wi~domość telefon 5~5-23. 
gad.z. 8-U 20249 g 

KOLN1ERZE ~ ltsów sorze­
daje prywatnie. Zachodnia 
23 B m. 3ó (bloki od Li­
manowsk1e~o. dru~a klat­
ka . pienvsze piętro) 

20164 g 

w dniu n llstopada 1974 r. zmarł 
tragiczną, przeżywszy lat 81 

dr ADOLF DERWOJED 
lekarz wetery arii 

Msza łalobna odbędzie się dnia I grudnl11 br. 
o godz. 10 w kaplicy cmenta"a na Dolach, 
o czym zawiadamia pogrążona w żałobie 

RODZINA 

w dnlu 30 ll!topada 1974 r. zmarł nagle w 
Lodzi mój najukochańszy llląi 

'S. t P. 

WŁADYSŁAW BANASIEWICZ 
Pogrzeb odbędzie sl<i w dniu 2 grudnia !Jr. 

z kaplicy cmentarza na Zarzewie. 
ŻONA 

Dnia 28 li~topada 1974 r. po dh11:1e.1 I cięż­
kiej chorobie zmarł, przeżywszy 63 lata 

8. t P. 

L"IŻ, 

JOZEF BIERKOWSKI 
- odznaczony Krzyżem Walecznych, l!rl!­
brnym i Złotym Krzyżami Zasługi, organl­
zal or Centr. Lab. Przem. Bawełnianego 
i jego b. długoletni dyrektor, Wyprowadzenie 
zwlol• z kaphcy cmentarza na Dolach odbędzie 
•ię dnia 2 grudnia br. o godz. 11.30, o czym za­
wiadamiają: 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZKA 
Prosimy o nlesl•laclanie kondolencji. 

Dnia 29 l11topada 1914 r. zmarła 

S. t P. 

ANNA GORZECHOWSKA 

urodzona dnia 19. Ul, 1908 r. w Żukowie, pow, 
Płock, dlugoletnla pracownica Polskiej Akcyjnej 
SIJÓllii Telefonicznej w War•zawie, ostatnio 
pracownica Urzędu Telefonów l\liejscowych w 

Lodzi. 

Nabożeństwo talobne odbędzie się dnia I 
i:rud1ua br. o godz. 15.30 w kaplicy cmentarza 
lll'ZY ul Ogrorlowej, a wyprowaclzcnl<' zwłok do 
.;-robu rQdzinnego na cn1entari: '" Orobinje pow. 
PłOl'k nastąpi dnia 3 grudnia br., o czym 
z głębokim hólcm zawiadamiamy: 

SIOSTltA, GRAT, BRATOWA, RRATANl­
CE, SIOSTRZEŃCY I RODZI.'1A 

Pogrążeni w głębokim talu I smulku zawia­
damiamy, ie dnia 29 listopada l97ł rolrn zmar­
ła w wieku lat 32 na•za najukochańsza żona 
i l\Iam us i a 

S. t P. 

JADWIGA OLSZYŃSKA 
z domu Antoszewska 

U-rn<'T.l'\S't<>kl P!>~l"f.ebowe ot1będa 9łe •'lnl11 
2. XTI. o i:opz_ 13.30 z kaplicy św. Wlncente­
go na D<>łach. 

lllĄZ I SY'N 

Dnia U li!łtopada lll74 1'. po dluglch I bar. 
d2'.o clę:ilkieh cierpieniach zmarł, przetywszy lat 
67 

S. t P. 

BOLESŁAW HENRYK HILLE 
Pogneb Odbędzie się dnia 2 grudnia br. 

o godz. )4.30 z kaplicy cme1ltarza na Ma.ni, 
o czym powiadamia pogrążona w głębokim 
talu 

RODZDIA 

' 

ANTYK - biurko „Lud­
v.tik XVI". stary obraz. -
sprzedam Tel. 270-95 

1\1.~G"IETOFO:-J stereo „Ju 
oiter". fuzz bustet, wah­
wah tzw Kaczka. nierścio 
nek 7 bryla11tem sprze­
dam. Tel. 980-37 wiecrnrem 

20003 !I 

KARUZELĘ duża. łańcu­
chowa z olatformą. kola 
na oowietr?.e oraz cla!!n!k 
., Ur•us C 45" - sprzedam. 
Stanislaw 'Nawrocki. Orzt>­
sze. Ligonia 7 5873 k 

.JAPON'SKJ - zestaw ste­
reo batervj no-sieciowy. ra­
dio. ma<(neto~n. p;ramo­
!011 sprzedam Te1. 462-75 

PANOFTKSY - wzrost 170 
sorudam 621-85 :W564 I 
. 

KOŻUCH mesk:i, nO'\VY. U­
!!raniczny rozmiar 50-52 -
~nrzedam. Tel. 649-91 

20Hl4 it 

. 

FUTRO karalrntowe c•arne 
- lanki rran<'11'kie 'Prr<'­
dam. Tel. 228-69 zono ~ 

FUTRO - tapkl karalrulo­
w~ t karakuły czarne. no 
"·e. dużv rozmiar sprze­
dam. Kochanow<k'e!lo 1 3 
b~. 6 A m. 162. IX p. 

LAPKJ kana!lv1skle z du­
żvm kołnierzem 2 norek. 
ro1,miar 50 - Rprzec\am. 
t.óclź, ul. Kosza\il\<lta 14 

20253 I( 

FUTRO 1a!?nieta koloi·u ka­
kaowe.~o. ro1n1!ar 44' s~rz.fl 
dam. Tel. 268-53. '(odz. 17 

20156 li 

FUTRO czarne - k11rakul 
kanadvi<kl. rozmiar 46'! ~o 
sprzedam. Traktorowa 59 
m. 38. bl. %9 (ról( r,a no­
v.-eJ 20213 g 

FUTRO (skóry) laPki ka­
rakułowe sorzedam. Lódt. 
Wlelkooolska 68 m. 14 

20135 g 

FUTRO - karakułowe ka­
nadv1skie. kożuch damski 
dlu~i - n:tnie 5pr1eda1n. 
Staszica 9 m. 3 oo 17 

200i~ g 

.. TRABANTA" odbiór .. Pol 
mozbyt snrzedam. Oferty 
„20i04" Praaa. Piotrkow­
ska 98 

„VOLKSWAGENA 1~00 TL" 
sprzedam. Tel 539-23. oo 17 

20737 g 

..FIATA 125-p" 1300 rok 
1911 - sprzedam. TPlefon 
986-2/l 20569 g 

„FIATA 12'7-p" rok 1974. 
"'rze<iam Ofprtv . ·~188" 
Prasa. Piotrkowska 9'I 

„ZASTAVĘ" Po wyoadku. 
"'"l knrbowv „Vo\lcswage. 
na" sprzedam. Tel. 417-32 

20039 /1. 

„FIATA 12ó-p" · przebieę 
7.000. cena 95.000 - z 11.wa­
ranc1a - spnedam. Tel. 
356-69 20041 g 

„NYSĘ ~9" wvrem<mtowa­
r.a (Po zareJsirowaniul -
sprzecl•m lub zamlen!e na 
o'obowv nowv. barlź po­
dobnee0 <tanu. Lódt. za. 
chodnia 16 F-8 wieczor~m 

19907 g 

„ŻUKA" sprredam. Bogu. 
sław Walczak. Nie<;11tków 
45. oow Brzeziny 20035 g 

.• NYSĘ" •Przedam. Grta1'­
ska 9 m. 21 20536 ~ 

„Wt\RSZAWĘ 223" SPr>.e­
d;im. Tel. 618-07 20914 g 
--- -·· - ------

WLASNO~CIOWE M-2 lub 
M-3 kunie Ofert:v .. 20168" 
Prasa. Piotrkowska 96 

POI<OJ. ku<'hnia lub dwa 
nokole. ku<'hnia - kupie. 
Oteri:v .. WHS" Prasa, P:..otr 
kowska lit 

CUDZO'ZIEMIE(l ~„ 
mlesikania komfort lub 
willi zaraz. Oferty „2M30" 
Praaa, Piotrkowska 98 

M-4 &"Póldzielcze w L<x17J 
za.mienie na podobne lub 
mniejsze na terenie Trój­
miasta. Oferty „20128" Prll· 
sa, Piotrkowsk~ 98 

DĄBROWA 2 pOlk.oje, 
kuchnia. bloki. zamienię 
na 2 razy Po ookoju z 
kuchnia lub pokój. kuch­
nia I kawalerka. - Oferty 
.. 20002" Pra•sa. Piotrkowska 
96 

Od 10 grudnia br dowody osobiste 
w urzędach miejskich i powiatowych 

Od 1 stycznia 1975 roku m~ldunki 

• 

• 
3-POKOJOWE 109 m 
wszystkie wyl(ody (oprócz 
c.o.J zamien•e na 2-poko­
jowe 1 kaw>:1lerke - bloki. 
Tel. 287-7-0, po 19 2001'1 g 

w urzędach miast i gmin 
będą w Wydz1ale Spraw We­
wnętrznyich Urzędu· Miasta. a mie­
szkańcy Sulejowa i gmin pow. 
piotrkowskiego we wlaściwych u­
rzędach. 

ABSOLWENT WAM poszu­
kuje mieszkania na 2 la­
ta. Oferty .. 20016" Prasa. 
Piotrkowska 96 

10 kwietnia br. Sejm PRL uchw.a 
W u.stawę o ewidencji ludności i 
dowodach osobistych. Realizując 
tę u.stawę wladze administracyjne 
na ziemi łód21kiej przygotowały się 
już do v.rydawania nov.')'ch dowo­
dów osobistych· oraz do ewidencji 
ludności. 

wać będzie przy wystawianiu tym­
czas-owych dowodów tożsamości. 

Odbierat się będzie dokumenty 
w tych urzędach. w których skła­
dane były wnioski. 

KOBIETA z 3-\etnlm dzie­
ckiem poszUkuie Pilnie nie 
umeblD<Wane!?o mieszk~nia. 
Olerty „20U4" Prasa. Piotr 
kowska 96 

Na wstępie wyjaśnienle - sta­
re dowody osobiste, 1,1,-vdane d()­
tychczas. są nadal ważne. Nato­
mias·t nowe dowody osobi>te 
opracowane według wymogów u­
stawy - będą wysiawi8ly wydzia­
ły spraw wewnętrznych urzędńw 
miast i powiat<)w (a nie jak dotych 
czas oTgany MO) iuż od 10 grudnia 
br. Ta sama proce<lura obowiązy-

Urzędy miejskie przejmują rów­
nież od 1 stycznia 1975 r. sprawy 
meldunkowe - na terenie wiej­
skim. zaś urzędy gminne (dotych­
czas zalatwi.aly te sprawy ADM). 
Tak więc meldujemy się już o<l 
początku przyszłego roku na pobyt 
stały lub tymczasowy w odwwied­
nicb placówkach admi.niSiracji te­
renm\·ej. 

Kary 
chul;igońslwo ZD 

Kolegium d/s Wykro~eń Lódź­
Polesi€ surowo ukarato wybryki 
chuligańskie Ryszarda Dąbrowic-za 
(zam. w Uxlzi, ul. Starorudzka 1-1), 
który 31 sierpnia br. w J)a•rku 
przed restauracją „Barkares" (bę­
dąc w stanie nietrzeźwym) wspól­
ni€ z bratem B'>leslawem. bez po­
wodu zaczepiał przechodniów 
wszczynając z n1imi awainturę. U­
żywał przy tym słów wulgarnych . 
Za zakłócenie spokoju i porządku 
publiczrnego 'Zl()Stal ukarany grzyw­
ną 5 tys. 7il z zamianą n.a 90 dni 
ares·2Jtu 

POSZUKUJĘ mieszkania u­
meblowane<!o IUl rok. Za­
place z '(óry. - Oferty 
,20090" Prasa. Plotrko\\·s1ca 

96 

W Piotrkowie dokumen.ty toź-

PLOCK mieszkanie 3-
pok<>jo\ve. komfortowe. i:ta 
raż. telefon. z.amlen'e na 
podobne w Lodzi. Wiado­
mość Lódt tel. 264-76 

sam~ci dla mieszkańcńw miasta i 
powiatu załatwiać będ2Jie Wydział 
Spraw Wewnętrznych Urzędu Po­
wiatowego. Wnio>ki o ich wyda­
nie mieszkańcy Piotrkowa składać 

20034 g Od niedzieli w łódzkiej Hali Sportowej 
DWIE studentki ooszu'kuJa 
mle;izkan!a lub samodziel­
nego pe>koJu. Tel 4ó1-16 

20214 g Wielki kiermasz przedświatecznv TrzymiesięC2J11ym aresztem kole­
gium ukarało Kazimierza Bugaja 
(;.am. Łódź, ul. Zyndrama 35). któ­
ry 6 listopada o ~odz. 14. w ~woim 
mies2Jkaniu (będąc w stanie nie­
trzeźwym) wiszcz.ąl awanturę z żr>­
ną, używając przy tym gtośno słów 
wulgannych. 

POZNAJQ - trzy pokoje. 
kuchnia - bloki spóldziel 
cze. zamienię na równo­
rzectne w Lod.zt. Oferty 
„20217" Pras.a. Piotrkowska 
96 

POKOJ. kuchnia - bloki 
kwaterunlrnwe. 1 o. 1.amie­
nie na dwa pokoje, kuch­
nia - lJ!okl. Limanow­
skiego 174/6 m. 50 19139 g 

Dził, w niedzielę 1 grudnia, W.ojewódtzkle Pt"LedsiębiO<nSłlwo Handlu Arty­
kułami Papierniczymi I Sportowymi uruchamia wielki koienna<!lz przed­
świąteczny zabawek w Hali Sportowej. W pierwszym rzucie zgromadzo-no 
rozmaitych 7.aba1wek produkcji krajowe.I i za~ranicznej oraz artY'kulów 
sportowych za 1 mln z1. Dziś sprzedaż w godz. 12-18, pot<'m codzlNinie 
(do 6 grudnia) w !?Od'Z. 11-18. Obok zabawek, ozdób choLnkowyrh i odzie­
ży sporto•wej czy1me te:i będzie stoisko ze słody~mi I owocami. 

Dodatkową kar-ą d1a chuliganów 
jest podanie orzeozenia kolegium 

(Kas.) w prasie. (j. kr.) 

111111m1111111111111111111rm1111111111m11111m111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111 
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STUDENT pracuj~cy po- wandows.kt 
339-4'.l. IA'-

2a2J~ ~ 

srukuje samodz;einei<o po- ----------­
ko.tu. Tel. nl-86 !lod7 .. 12- BIOLOGIA. -
16 2-0307 il Sekm\·ski, tel. 

korepe.tycje. 
672-18 

1 POKOJE. kuchnia. wy­
.'10dY. pow. 71! m. zamlen!e 
na M-3 l M-2. - Oferty 
.. 20251" Prasa. Piotrkowska 
96 

IUIESZKA.."IIE wlasnośclo­
we lub lokal nadający się 
na oracownie olac;;tvc711ą 
kuoie. Parter wvklucze>nv. 
Oferty .. 20145u Prasa. Piotr 
kowska 96 

20009 g 

UCZNIA do nauk! :r.awodu 
instalatorstwa sanlta:-nego 
I c.o. orzyjme. Szymański 
Lódż Lorentza 1 B. t"'e­
~n 930-37 20154 g 

UCZF ... 'JNICA. UC?.eń do na­
uki zawodu frvi,jerstwa 
damt:k'.e~o l)Otrzebnl. l..ódż 
Kilińskiego 121. Tel. 34fi-40 

2-0235 g 
---------
POTRZEBNY re'llclsta do 
pracy w ol!rodnictwie. -
Ofrrtv „20222" Prasa. Piotr 
kowska 96 

OPIEitUNKA do dzleclvl 
jednorocznego na stale -
potr?.ebna. Osiedle Poje­
zierska. Olsztyńska 16-39 

20239 g 

POMOC domowa potrzeb­
na. Piotrk<>Wska 134 m. 33 

20571 g 

POTRZEBNA onlekunka do 
2-lE'tnlego dziecka. Te!P.fon 
641-16 20203 g 

Or Jadwli:a ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne 15-19. 
Próchnika 8 20653 g 

ODSTĄPIĘ lokal frontowy 
na zakład usługowy 3R m 
kW. (woda. silal. Mecha­
nika •amochodowa wv1,1u­
czona. Olerty .. !9a74" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

1\f-3 do wvna.1ecl• na 2-3 
lata. Narutowicza 13o-18 

20!1-!4 g 

POSZUKUJ!!; fachowea do CZERWOV[EC 
wykonania robńt muro- lekarz. 
\\'Y<'h domku. Tel. 2:\4-75 !!lnekoJoi;:. Tuw1ma 2'0. t~I. 

2~3 g 355-30 cod..zlennl• 14-18 
----------- 2-0608 I 

POTRZEBNI uklarr.e do 
<lklenta szklaml 700 m kw. 
Lódź. Radziecka 99 20080 i: 

POMOC domowa. oniekun-

Dr ZIOl\IKOWSKI - !tkór-
n~. weneryiczne. 16-19. 
Piotrkowska Si 18619 g 

--- · ------- ka dz'.ecięca przyjmie' pra POSIADAM „!'lata-Combi" 
l\IATE\\IATYKA. 257-57 - ce. Dzwonić: Pabio.n'<"e 1 \W>lny cz.u. Tel, 947-G5. 
mgr Pluskowsk1 18125 g 23-84 123pb PO 17 20056 g 

~.UU./H./.m'".U///ó'//ff/./U././//Q.////////U/ljq'/./b/h'"../D'//~ 

~ ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO § 
~ OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" ~ 
§ ~ 
~ ZAWIADAMIA § 
~ u!ytkownlków olejów napędowych, przeznaczonych 41$ ~ § 1pal:nowych silników wysokoprężnych Diesla, że w okra. ~ 
~ &ie zimy 1974 - 1975 dostarczane będa dwa gatunki ~ 
~ zimowych olejów napędowych: § 
~ OLEJ NAPĘDOWY IZ-20 ~ 
'-' o temperaturze krzepnięcia nie .nlżs-iej od -!O 1ł. C ~ 
'"' i tcm11craturze blokady zimnego filtra ole niższej ~ 
~ od -12 st. C. ~ 
~ ~ ~ OLEJ NAPĘDOWY IZ-35 § 
§ o temperaturze krzepnięcia nie nl:hzej od -!15 ri. O § 
~ temperaturze blokady. zimnego fUtra nie ol:iszeJ § 
~ o~d dl)~: ~t. ~·udnla 19ił roku sprzeda:ł oleju napędo- § 
§ wego IZ-35 będą prowad1'iły następujące stacje benzr § 
~ nowe: § 
~ Nr 663 w Łodzi, ul. Naftowa, § 
~ Nr 714 w Lodzi, ul. Wojska Polskiego 65, § 
~ .Nr 780 w Łodzi, ul. Rzgowska 56, ~ 
~ Nr 88 w Piotrkowie Tryb., ul. Lódzka 49, ~ 
~ Nr 450 w Głownie, § 
~ - Nr 887 w Tomaszowie Maz., ul. Tamld. § 
§ - Nr 1230 w Kutnie, ~ 
~ - Nr 1262 w Rawie l\'laz„ § 
~ - Nr 1267 w Zduńskiej Woli, ul. Laska, S: 
§ Natomiast pozostałe stacje benzynowe będą prowadzi- § 
~ ły sprzedaż oleju napędowego IZ-20. ~ 

~ Dodatkowo informujemy, że temperatura blokady § 
~ zimnego filtra określa bezawaryjną pracę silnika w po- ~ 
~ danym zakresie. Przypominamy także § 
~ - o konieczności przystosowania pojazdów przez ocie- § 
~ plenie układów paliwowych, oczyszczenia Ich s re- ~ 
~ sztek wo4y oraz zainstalowania zbiorników pomocni- '-"" 
::S czych dla umożliwienia eksploatacji pojazdów na pa- ~ 
~ llwie o temperaturze krzepolęcla nie niższej od § 
~ -20 st. c„ § 
~ o możliwości dodawania " przypadku zna.eznycb § 
~ spadkow temperatury do około 20 proc. nafty świe- § § tlne.i do ole,ju napędowego IZ-20 w celu obniżenia ~ 
"' Jego temperatury ~lokady zimnego filtra. "" 
§ Wszelkich informacji w zakresie stosowania paliw, § 
~ olejów, smarów udziela dział techniki paliwowo-smaro- ~ 

wniczej Łódzkiego Przedsiębi0rstwa Obrotu Produkta- § § mi Naftowymi „CPN" Łódź, ul. Naftowa 7 9, tel. 236-61. ~ 

~ fi796-k .,~~ 
W../D'"../D'"h09'~.m'"~~./../D'./~~ 

TRWALE uszczelnia'llle o- 2.'lfl. P'l'OS?one o gkontakto­
klen I drzwi taśmą meta- wanie: Okarzeja, zg;p"'"' 
Iowa - wykonufe Koeppe. 234-5 20466 11 
Tel. 840-16 2l0134 g 

LIKWtnACJA nraln.I che- DLA samotnych oferty w 
micz.nej Lód:!.. Kllińs'klego 
36. Wydane kwity ważne B1urze Matrymonialnym 
do !O i;:rudnia 1974 r. „Swatka" Lódt, Piotrkmv-

200!;8 g ska 133 20392 g -----------
DIANA La,nlll! zgubiła ln-
dt>k« 3725 wyd, przez UL Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
Wydz. Mat. Fiz. 1 Chemii skórne. weneryC2'.'le lS-19, 

20783 g Próchnika 8 19269 i ------------
OSOBY, które były śwlad­
kaml zajścia dnia rn o-aź­
dziernika br między godz. 
2Q-Z0.30 na przysta'11.ku 
tramwajowym ul. Zi;:ieTska 

CYPERLING - specjal!S1a 
ginekolog. PKWN 4. Tel. 
240-111 18730 g 

~~~~~"',...~~"'-u"-~V,.."'~ 

I- ZAKŁADY PRZEMYSŁU :~;' 
DZIEWIARSKIEGO : 

! >BISTO A< ! 
~$ w budowie ~ 
~ przyjmą .następujących ~ 
) ) 

~ pracowników umysłowych: ~ 
~ ) 

~ MAGAZYNIEROW zmianowych w ~ 
~ magazynie przędzy surowej l wy- ~ 
) kończonej ~ 
~ ) 
~ oraz pracowników flzycznycht s 
~ - PORTIEROW-REWIDENTOW, S 
~ - TEKSTUROWACZKI przędzy (skrę- ~ 
s caczkl), ~ 
~> OBCIĄGACZKI, natykaczkl, ~ 

dokręcaczkl, ~ 
~ ) S PRZEWIJACZKI, ~ 

~ AUTOMATYKOW I ELEKTRON!- S 
~ KOW do konserwacji urządzeń au- ~ 
> tomatycznych, 

~ HYDRAULIKOW 1 uprawnieniami ~ 
na obsługę urządzeń hydraulicz- ! 
nych, 

ELEKTRYKOW I ELEKTROMON- ~ 
TEROW 1 uprawnieniami bhp bea 
ograniczenia napięcia, 

- MONTEROW aparatów I układów ~ 
hydraulicznych, s 

- BARWIARZY I pomocników bar- ~ 
wiarzy, , 

- DŻWIGOWYCH, 

PRACOWNIKOW nlewykwallflko­
wanycb do nauki zawodu, 

ROBOTNIKOW magazynowych, 

ROBOTNIKOW transportu 
wewnątrzwydziałowego, 

ZAMIATACZKI sal produkcyjnych, 

- PRZYGOT()WYWACZY farb 
l Impregnatów, 

SUSZARZY-WIROWKARZY, 

APRETEROW, 

PRASOWACZY. 

Kandydaci z terenu Lodzi proszeni aą 

o zgłaszanie się do działu spraw oso­

bowych ZPDz. „BISTONA", ul. Dą­

browskiego 216 Dojazd autobusem 69 
lub tramwajami: Il, 14, 16, 21-bis. 

Zatrudnimy również: 
- KUCHARZY, 

MLODSZYCB KUCHARZY, 

POMOCE K.JJCHNI, 

- BUFETOWE I pomoce do bufetu. 

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji 
udziela dział spraw pracowniczych. ul. 
Piotrkowska 44 (w podwórzu). •~47-k 
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W'/Step L Tren , [! 
Koszykarki ŁKS 

ł • • 
Jtosegrane wczoraj w ha>! Jll'llY al. UnH spotkanie e młl­

trzostwo ekstraklasy w piłce koszykowej kobiet ŁKS-Polo­
nia (W-wa) zakończyło ai~ zwycięstwem mistuyń Polski 
68:56 (29:27). W pierwszym dniu międzynaro. 

dowego tur°:ieiu bokserskiego 
o „Złotą LodlH:" rozeg ra:'lo 
wczor aj 8 potkania pólfinatnwe. 

Walki stały na średnim pozi0nue 
Nasi reprezentanci odnieśli kilka 
c~ n01ych 'zwycięstw No ' P~1a1ne wy­
rót.nienie zaslu?vli: Szcleta. Pilecki, 
Parafianowicz, S.zczerba i Kania. Na. 
tom iast slabo walczy! byty mistrz 
Europy R. Tomczyk, 

Pięściarze ZSRR, Jak 0 rzypuszcza­
no nie mieli łatwej przeprawy do 
dzisiej s zego finału. Spośród występu. 
j11c:vch wczoraj zawodników zagrani­
cznych na wyrjtnienie, za si użyli: So. 

Zwyciestwo 
piłkarzy 

A nil u ny 
Piłkarze ręczn\ Anilany Odn!e~1! 

wczoraj piękny sukces. zwyciężając 
13 :IO Pogoń Zabne. Na,lwięcej bra­
mek dla naszej drużyny zdobył 
Wrembel, 

w pozostałych gpotkaruach wyniki 
b y ty następui~e: Stal Mielec - Wa­
wel Kraków 28 :15 Sląsk Wrocław -
Pogoń Su:zecln ,1 :25. GKS Wybrze­
te - Grunwald Ruda Sl!!Ska 22 :21, 
Grunwal<i Poznań - Spójnia Gdańsk 
25 :17. ------
Liga angielska 
Arsenal - Middlesbrough 
Coventry - t. iverpool 
Derby - Wolverhampton 
Everton - Birmingham 
Ipswich - Car'lisle 
Leeds - Chelsea 
Luto'l1 - Burnley 

I:& 
1 :1 

-prułotony 
4 :1 
J :1 
s:o 

Newcastle - Manehe91>er" City 
Queens Park - West Ham 
Sheffield Utd - Tobtenllarn 
Fulham - Blackpool 

2 :3 
S:l 
o :2 
o :1 
l :O 

Stoke - Leicester 
Bristol Rovers - Bolt,on 

. .2. 

3. 
I /.f. 

5. 
'.6. 
".7. 

S. 
ą. 

~o. 

1:@ 
1 „ 

r<>k.in, Jar'bułow, Ojaka.ngon, Jakllł· 
łow, Kosunenn i Bu!M:&k<>W. 

W dzisiejszych walkach finałowych 
spotkają sie w poszczególnycl1 wa­
gach: 

l\1usza: Szetela (Pol.ska\ - Plle­
Cki (Polska) 

Kogucia: Borkowski (Polska) -
Kultugupjatow (Finlandia) 

Piórkowa: Soro.kin (ZSRR) - P&­
rarianowicz (Polska) 

Lekka: Tomczyl< (Polska) - Jaz. 
bułow (ZSRR) 
Lekkopółśrednia: OJakangon (Fin· 

la1tdia\ - Szczerba (Polska) 
Pólśrednla: Pudowkin (ZSRR) 

Jończyk (Polsl!:al 
Lekkośrednia: Jaksitow (ZSRR) 

Kosunenn (Finlandia) 
Srednia: Ka.nla (Polska) - Kotu­

now (ZSRR) 
Półciężka: Wejgelt (Polska) - Bo­

h us (Węgry\ 
Cieżka: l'reb (Polska) - Bai-­

kow (ZSRR). 
Tak więc w dz.isiejszych w.alkach 

łl nalowych WY'StaPi l-0 reprezentan­
tów Polski. 6 ze Zwlązkił Radzie­
ckiego, 3 ' Flnlandlt i 1 ' 'Węgier. 

Dzis ie.1sze walki w Pałacu Spoorbo­
wym rozpoczną si' o godz. 18. 

(U) 

Koszykówka męska 
llKSTRAKLA.sA ~OZYZN 

.A Legia - P<>coń H:H (~3:44) 
.A Wybrzete - SJłlsk 99 :86 (Sł :41) 
.A Reeovia - Lubllnianka tł :$7 

R LIGA .KJ()SIZYKARZY 

Plołilloovia - AZS IWars~awa) 85:91 
Społem - Korona (Kraków} 71:69 

y 
T 

udyeyjnym 11Wyeza.je11S -. 
mleszcza.my dziś pierwszy ku­
pon naHei'o dorooznego ple­

. blscytu na 10 najlepsiych i naj­
popularniejsr.yrh sportowców Lodzi 
I województwa w 1974 r. 

TegoroC'llny ,ezoin obfitował w wie­
le interCl!lujących i za.razem waż11ych 
impre-z •portowych w kraju i za 
rranlcą, w którycll brali udZiał r~-

• 7 I • I 

·: J 

. . -. " .. 
., :„: , ., 

.. ' ..... ·· 

Punkty dla LKS zdobyły: Moro. 
tyńska - iu, l\lichalll!k - 14, Bla.s-z­
czyk - 12, Strumillo - 10, Bek -
G, Polowa - 4, SmoleńS'ka - 2, dla 
Polonii naj więcej uzyskaty : Szy. 
mańska - 16 orao: Kaniewska i 
Pulk<>wska - p-O 10. 

Zmęcwne czwartkowym pojedyn­
kiem pucharowym z Maricą (Plov. 
div) koszykarki LKS z trudem od­
pieraly ataki orzeciwniczek. Przewa. 
ga łodzianek nie przekraczała 3-4 
punktów. W 31 minucie spotkaill.la 
Polonia. objęła prowadzenie 47 :łG a 
w dwie minuty póżniej 49 :48. Kil.ka 
udanych kontrataków LKS zakończo. 
nych celnymi rz ut.ami na kosz Ml­
chalak i Storożyńskiej spowodowało, 

te mistrzynie Pd.&ld odrobtly 1tra. 
ty l wygraly ostatecznie ten ważny 
mecz 12 punktami. 

Mamy nadzieję, te zwycięstwem 
za kończy się równi eż dzisiejszy re ­
wanż, który rozpocznie się o godz. 17. 

Pozostałe wyniki ekstraklasy ko. 
biet: 

.A wu.Ja - &tomil n:ss (ł3:13) 

.A Leclt - Ziniez '' :58 (43 :24) 
.A Olimpia - 8'p6Jnia 57:65 (40:3S) 
.A AZS (W-wa) - AZS oPl U:łl 

(35 :31) 
W ta.be.Jl l»"OWadtd LltS - 2S pkt. 

przed Wisłą i PO\lonl11 po !O pkt. 1 
Lechem - 18 pkt. 

Mecz LKS ŚLĄSK 

Ddlłlf!'J!Jleym poJedyn.ldem • jedfllJl&Mlkll ~ ... ·-- plL 
karze LKS zak-ończą tegoroeM.e - dodajmy nie na.jlepue - wy-
stępy w Je<sien.neJ ri>nd'Zie ~ek o ~wo elt<9llrakiuy. 
Początek meczu o rodz. !.%. 

Bfl(lzle to jut druga -próba obu 
drużyn, Przed nie spełna. dwoma t y_ 
godniami wrocla wski zespól gościl 
przy al. Unii w m"czu pu c:haro­
w;m . Spotkanie to wy grali gospoda. 

r:M. Trzeba jednak i:>amiętac!, te ptt. 
karze LKS walczyli wówcza• o nie­
co inna sta wke. 

Wprawdzie obu rywalom zaleblo 
na odniesieniu zwycięstwa, jednak 
n ie w takim st>Opniu jak to dzieje 
•lę w meczu o ligowe punkty. El­
kaesJacy grali więc bez >:bytniej ner. 
wov. oścl, której niestety nie można 
uniknąć w przypadku spotkania mi­
s t r7o\Vskiego,, 

Zdobycie dwóch tak potrzebnych 
nled repNrZenta.ncł ll.&9Mlło ~· w ostatecznym ['()'Zrachunku punk-

·Spe>rtowcy L<>diz4 i wojewódz.ł>Wa tów to najważniejszy ! jedyny cel, 
~apl.sal! na sw-0im koncie wiele suk- biorąc POd uwage aktualną sytua­
cesów krajowych i za,granic.znych. ej<: drużyny LKS. Należy byc! jed­
PrzypomnJjmy najwatnlej~ze. W fi- nak ootymi~~. 
nale x Piłkarskich MS z pełnym Na dzisiejszy m~ LKS pnyje-
powodzeniem wystl\Pll bramkarz; dzle prosto • obozu w Spale, gdzie 
LKS - J. Tomas~ewskl. Do czoło- od trzech dni przygotowywał ile do 
wycb zawodników w reprezentacji ostatniego występu l!gowego run~Y 
Polski w piłce ręcznej na :us i :i:a- j'eslennej . Trener P. K-<>walskl me 
kończon:vm ostatnio w szweoJI „Pu- przewiduje większych mnlan w skła­
charze Swiata" należał bram.karz dzle. W miejsce ukaranego d yskwa­
Anila,ny - A.. Szymczitk. Od wielu 11 fl kac.1ą Drozdo'.""klego do drużyny 
dlngich lat w. Kosyl br.oni rep. re.-1 wlączony będzie pra".'dopo~obn!e 
zentacvjnej bramki naszej drutvnv Smolarek. a w ataku w ystapi Mil. 
hokej.lwej. Lódzkl torowiec A. Bek I crPrski .. Niestety " ' da1szym cla,J?u 
wywatczvl na mistrzostwach świata nie moze zagrać leczący kontuzję 
w l\tontrealn brą,zowy medal w tan- obrońca - r,ubań!kl. 
demie p..,,m0 lódikich sro6owców z W oozostalych meczaeh :finiszowej 
pow<>d'Zeniem przedlużvl w tegoroco:- f>k<tr•klasv spotkaj.I\ ~lę dzK: 
nym seronie bctch:ttowlantn J . KaN Gwardia Ruch, Lech - &z-0mblerkl, 
m~rek 7afmufac d• i f"siĄte mi~jsre W Stal - RQW. Polt>Tlfa - AM<a, za­
'WP 1 ozwa,l't:v' w Tour de l'Aventr. , glę_l>le - Le~la. Wcz<>ral rozegran9 

Do dzfeslatkl najleJ)sz:vch w tego- dwa spotkania, 
rocznvm ~ez<>nle z powodzeniem kan .A WISLA GKS TYCHY 1 ~ 
d'•dttją r6wniet kosz"karka lJKiS - (0:0). Bramki : dla Wisły - Krasn:r, 
Btawro:yk. siatkarka Startu - Kop- dla GK<; Tuszyński. 
„,yń„ka. wicemi•trr ·europy I C'>'W&T- .A GóR"JIK - POGO~ 4:1 (1~. 
ty na MS w Stambule w zapasa.eh Bramki : dl11 Górni.ka - Luurowlcz 
- Kurczewski (Bndowlanl), t,r7eci 2. Dej a I Gorl(on (I'ZUt karny). Dla 
aktualnie plotl<al'7 Poh'ki - Skiń~! Po.gon i - Czepan. 
(AZS). wlelokrotnv mist rz Polski w 
si:>rlnriP Kot.liński (Włóknian-), ą',M'~H~~,,m"~ 
.mlstN<>Wle ipf)l<kl w b<>ksit 1 1-a 
Borl<<>W•kl (Gwardia! l Siedlecki 
(UtS). .!eden z naJlepn.ych pi1n~­
-pnnglstów nMzego kraju I J!lurC>PY 
Zb. Fl'l\l'Z:Vk (Wlóknlarr.). 

. Tak " teęo wMar na,1 Ci:yt•lnkv 
'b"dą mi•li niela bwy wybór, komtt 
iprzvd-ziel;r mie jsce na ho<1tor-0wej 
li<rir dzil'•ięcht n>JleP•ZYch . 
Wypełnione czytelnie knpony pro­

simy n"'d<;yłać pod adresem redakcji 
,.Dziennika Lódz:kiego" 1 J .... ódź, Piot,r. 
kowslca 96 z dopiskiem na kopercie 
,.Plebiscyt Sport.<>wy". Wyniki ple­
biscytu ogło,zone br,dą na tradycyj­
nym Balu '.\lis1r'zńw Sportu. który 
odbędzie •le !Il stYcllnia w restaura­
cji „Ettro.pa". 

w ezoraj odb:vfo M• !Jt)Oł:ka.nłe iłrl•­
!acz:v I sYmoatyk<'> w !tudzkieJZo Klu­
bu S1>0rt<>weg-0. k tóry obchodzl w 
tym r oku Jubileoun 50-lecla 1wego 
istnienia . 

Preze• klubu Z. Cichy wręCl1.Yl 1<11-
k tt<i?.ie•leeiu zasłużonym dzl alaczom 
pam iatkowe me.dale i dyplomy uzn11. 
nla. W lm!enlu 1aslnżonych nodzlę­
kowal za wYróżnienle W. zatke. 

Warto dodać. ~e w br. dzlalacze 
RKS zorJ?anlzowall 22 1mnre1v spor­
towe. w któryc:'h wzlelo ud.ział Pi-te-
1zlo J tys, mloozleży, 

m nrmmnnmnnnnmmnn unnmnm 111111 
„Zł<>ty 'klf" • wwyeł~o w 

plebiscycie katowickiego „Sp<>r· 
tu", . tytuły na.llepszei:n „colklpe. 
ra" w t.uroieju 0 puchar .• rzwle· 
stli" I w c:r:asle finalow.vch bo­
jów w 11ruple .,B" w BukareS'Z· 
cie w 197! r. - to t~·lko naj­
ważniejsze trofea z bocateJ ko­
lckcJl sukcesów •oort<>Wvch naj­
tepszeco od wielu lat reprezenta· 
c:v.lnei:o bramk1t·rz• Pol~kł I 
pierw•zo.li~owej ilrużvnv LKS -
WALEREGO KOSVLA. 

~erwM·e su kc:e'v zaczai odnosić 
W Kosyl 1ut \ak<> uczeń broniac z 
powodzen iem barw szkoty ooqs ta­
wowej nr1y nl Retkiń•k i el. Starto 
wal we WM',V•tkkh niemal dv5cvnll· 
nach . NI~ •tronll też od olłkl not­
nej Na nt'l'h il•kich olacach I oodwór· 
kach U!;?;anl•t ! le za .8zmacianka". 
Kied v le<lnak P'"'rw'•:V mr67 ~\1'\Bl 
5Bd>awk• 1 zalane '"oda retkl ń,k1e 
laki . • >.akladal tvżwv I C<><i•inaml 
sz.u:c:;ow?l nt"'I . . ,vvlew kach". 

Wvr Mnlalac:vm sle 1 . .rrona swoich 
r6wiP~n ł kl)w 14-la tk i<'m 7.alnteresow11J 
ele mles1kalac v w ~asled1twie. a 
bedac v •arazem wzorem t\1• retkiń ' 
sklcn chl<>n•'k<'>w. crolowv wówczAs 
hokeista l .KS - Panynow• kl. Za 
~N!o namo"-''a W Ko-svl trafll na al. 
Un ii ; '"' od ra:m do bramki. Po­
:r:ostql wlern v br amce I macler7yste ­
mu k lui>Owl. którego barw broni 
od 16 la • Nie 11" ?.ac dwu1'!'tni el orze­
r w:v. kiedv oclbvwalac slużbe woj· 
skowa wv~teoowal w zMoole Le!!il 
W. Kos vJ n!e ooukił kole<?<'>w lmi· 
mo że 1.a1\ez11ny bvl Jut "rte<iv do 
najlen.1vcn bl'amk• r zv P<>lskil na· 
wet w okresie kiedy LKS JU'al w 
drt11?!ei l1d7.e. 
Mało. w 1ectnvm z drugol1iwwvch 

p o,jedvnk6w z Bzur11 Chodaków. W. 
Kosv1 wo! sał s ie nawet na ltste 

10 lat w reprezentacvinei 

•strzelców bramki, 
to samo 1 dzlś, 

bramce 
przysłowiowa krew. g<!y patrzy 
na nieporadne atak i sw oich kole­
f!. ÓW . Niestety, ak tualne przeplsy na 
to ni" pozwa l a j ą. A s zkoda I 

w 1965 r . w. Kosvl przywdział 
p 0 raz pierwszy dres reprezentanta 
Polsk i. z m~l:vmi pr zerwam i b!'Oni 
h okej owej świątyni b ialo-cze!"WO­
n vch . do di,l ś rozgrywając w repre­
ze ntacj; 132 mecze I mając na swym 
konci-e Udzi ał W 9 m istr'Z<>stwach 
świata 1 Igrzys kac h Olimpijskich w 
Sapporo. 

- Któl"7;:V z zagra:rrleznych bokeł­
stów najwięcej przysporzyli pa.nu 
kłopotów? 

- Na jwi <;>lcszy ura... m iałem ! m.am 
do dziś do cr.echosl owacklego na­
pastnik a "1edt>manskci:o. Mimo usil­
nych s tara1\. r zadko kiedy udawało 
m i si.i: obroni ć jego sil ne strzały . 
W niemałych opalac h r.naJdowalem 
si ę też zawsze. kied v graliśmy z r e­
pr eze ntacja ZSRR. Gro?.J1 ym p rze­
c iwnik ien' bv' d la mnie też Szwed 
•\Tumha 11 Jo.ha.nson. 

- A '!: ' nolskich hokeistów? 
- P rzede wszyst kim n a-pastnik 

„szarote k " - JaskleTski. który jak 
mało lcto 7, nas?.vch napastnlków 
wyspecjalizował się w kaśliwycb 
trud'" v"h do WvchWV<'e nh strzałach . 

- A ir drugiej beczki, Których z ko 
Chętnie uczyn iłby j 1eg6w po fachu uwa.ta pan M naj­
k ledy z.alewa go doskonals:i;ych? 

-z·-~-~·~ się na Kanadyjczy<ku Ma.rttnie. Jest 
on d la mnie wzorem nr 1. Ja.k ma­
Io który z bramkarzy •wiatowego 
h okeja, soble tylkn wiadomym spo­
s obem, niemal ze stoickim spoko· 
j em, potra:fil wyłapywać krążki ni­
czym muchy. Do gro11a naj lepszych 
zalic zam także Czechosłow.aika Ho­
leczka I rad'Lieokie~ bramkarza 
T1ietiaka. 

- Wróćmy n.a P<ilskl.e lodowisko. 
Czemu należy przypisać słabe wy­
stępy J,KS w tegorocznych rozgryw­
kach ligowych? 

- Nie najlepiej f)rzygotowallśmY 
się do sezonu. Nie było obozu let­
n tego. Jeśli dodam do tego, Iż zby t 
póżno wes2'.liśm y na lód (l'.'emont l<>­
dowlska w Palacu Sportowym) to 
trudrio sle dziwić słabej postawie 
naszej drużyny. Nie chciałbym ura­
zić działaczy, ale wy<iaje ml s ie. te 
m y. hokeiści jesteśmy troch' tr'.ak· 
towani po macoszemu. 

Na jlepszy dowód \lo kulejąc. nko­
len ie naszych następców. Chejinych 
nie br akuje. Nle mając dobrych wa. 
ru11ków do OO<lnoszenia swoich kwa­
li!i.kacj l. chlopcy znlechecają się i 
odchodzą . Jedyna rada to wyl>udo­
wanie własnego lodowiska. 

- I ostatnie pytanie. Jak dluiro 
ma pan zam.lar utrzymae aię w ka· 
drz.e? 

D<>oók\ nie znajdzie •lłl lei>S.r.Y 
ode mnie. 

Ro2J1nawl ał: 
WIESZ.A. W WROBEL 

P . l!I. Dodajmy, :te W. Kosy! n,a. 
leł:v d<> najpowa:tuiejszych kandyda· 
tów w dorocznym plebiscycie .• DL" 
na dziesięciu najlepszych I najpo. 
pulamlejszych 1p<>rtowców lJOd7ot I 
woJel'l'ódZtwa. 

-W pchnłęclu kulit za.wsze 
uzyskiwałam ba.rdzo marne 
wyniki, więc też szybko zre­
zygnowałam z tej konkuren­
cji i zaczęłam trenować 
sprint. i skok wzwyż. Wkról.ce 
ustanowiłam rekord Pol-
ski młodziczek wynildt>m 
156,5 cm. Na dystansie 200 
metrów wys!a.rtowalam wów-
w..as tyllrn jeden ra.z w se­
zonie i pamiętam, że do me­
ty dobiegłam strasznie zu1ę­
czona, ba.rdziej chyba ni:I; 
dzisiaj, gdy w te,f konkurl"n­
cji uzyskuję poniżej 24 sek. 
Postępy były duże, trener 

był zadowolony, a i ja. ta.k-
że głównie dlatego, że to 
wszystko: l treningi i starty 
w zawodach s1>ra-wiało ml 
wiele przyjemnosci, zawsze 
lubiłam biegać i skakać. Na­
mawia.no mnie, abym za-0zęla. 
uprawiać pięciobój, ale nu­
canie kulą było moją „J)it;!I\ 
Aohillesową", uzyskiwałam 
bardzo słabe wynikli I nie 
lubiłam ten konkurencji. 

yślę, te te sukcesy, ien dość nybkl postęp. szybki mój 
rozwój w dziedzinie lekkiej atletyki przypisać należy 
w równej mierze pewnym ~Todzonym dyspozyc,jom, wa. 
runkom - jak również racjonalnemu treningowi. Ale nigdy 

n«e !ldan:yło &ię, a.bym uprM\oiala. sport „przeciwko sobie". Tre­
nuję z przyjemnością, ale są okresy, na przykład po Olimpia-
dzie w l\'.Ieksyku, podczas której startowałam w kilku kónkuren-
cjach, że poczułam się zmęczona psychicznie i fizycznie. 'W'tedy 
właśnie zrobiłam sobie roczną przerwe w uprawfaniu sportu. 
Urodziłam w tym czasie syna I teraz czuję się tak jak gdyb.vm 
zaczela 'L&jmować się sportem nie w 1961-62 roku, ale w 19i0. 
Rozpoczęłam od nowa., drugi ra.z karierę sJ)ortową ..• 

Ale wróćmy do PO<'zątków. Zaczęłam startować w za.wodach 
ligowych, które organizowano 3-4 razy w roku. Podczas takich 
właśnie zawodów, na. stadionie „Startu" w Lodm . ustanowiłam 
ten nowy rekord Polski mł.od7liczek na. 100 m. wynikiem 11.9. 
Wygrałam wtedy także ttkok w dal uzyskują~ 5,72 m, a wzwyż 
skoczvłam 159 cm. 
Myślę. że ta napra.wdę wielka. moja przygoda sport.owa. n. 

e-ięła się od udziału w reprezen~ji Polski na za.wodach w 
Hradec Kra.love w 1962 r. W.ielką atrakcję stanowiły dla. mnie 
wyjazdy za. granicę, choć nie zawsze był czu na to, :łeby .zwie­
dzać miasta i kra.fe, w których sta.rtow11łam. 

WówcZll3 jeszcze powszechnie na. mecie rozpinano ta§me. 
Długi ezas nie mogłam prze7JWyeleżyć ja.kiego• niewytłumaczo­
neg<> lęku przed taką ta§mą. Kiedyś na. mecie biegu na. JOO m. 
na.gie zobaczyłam .li\ I przez moment wyda.Io mi się. te oto 
de>biegam do· ja.kiejś ściany. Gwałtownie, tuż przez nią starałam 
się zatrzymać. Upadla.ro, doznałam kontuzji, musiałam pauM­
wać. Może to być jednym z przykładów. .fak wiele różn:vch 
czynników wpływa na. zawodnika. sta.rtujące~o w zawodach spor. 
klwych„. Potem to minęło, jakoś to w sobie przezw:vciężylam. 

Po wyleczeniu kontuz.il wyjechałam znowu na. międzynarodo­
we zawody, t:vm razem d-0 Moskwy. 

Jak już mówiłam uprawia.nie sportu nigdy nie przeszka.dzalo 
m.l w nauce. Miałam dobre stopnie, 11.ni rodzic!', a.ni nauczycięJp, 
me mieli wti;c zastrzeżeń. choć nigdy nie traktowano mnie pod 
ł:vm WZl!lędt'm ulgowo. Co na.fwyte.f pozwalano przesuwać ter. 
miny Pt"?:edkładania. pra<', jeżeli kolidowało to z zawodami. 

wła~nle \'V 1964 roku, w t'Oku Olimpiady tokijskiej, zd~ 
walam maturę. Oczywiście miałam przed nla. spor11. . tre­
mę - bo co to za. matura, kiedy się człowiek nie boi. 
Bałam się takte o wyniki sportowe. Bo w tamtym wła-

lnłe roku mieliśmy w kraju kilka znakomitych sprinterek: Bar­
ba.rę Sobotową, HaHnę Górecką, Tert'sę Wleewrek-Cit'Plą, Marię 
Plą!kowską. Elżbietę Szi.Toka. Bard7,o chciałam I ja. zasłuż:v6 
•obie na paszport do Japonii, „bilet" upoważnia.Ja.cy do startu 
w Tl!rzyska.eh Ollmpij~ldeh. 

Nit'rzadko jednak trapiły mnie wątplłwo~t'ł. czy aby nłe je­
l!ltem zbyt Pewna siebie. czy potrafię dorównać famtvm. sfar­
szym. bardzil'.f doświadcronym, ma.komitym kole7,a,nkom. W 
dodatku dopadł mnie pech. PodczM treninl!u zerwa.łam mięsirń, 
tak zwany trzygłowy. Robiłam właśnie takit sobie. Jak m:v to 
mówimy „przebieżkę", nagle poczułam ost.re ukłucie w nOdze, 
pnewróclłam się, lekarz orzelH, te to nadt'rwanle mięśnia • 
Miesiąc pa.uzowała.m. Może to właśnie dobrze mt zrobiło. bo 

f tak czułam się już zmęc„ona: z Jedne.I strony prz:virotowanl;t, 
lło matury, z drugie.I do Olimpiady, w której ba.rdzo przecieł 
obola.lam uczestniczyć. 

lstrzostwa. lekkoa.tletymme Polski oglądała.m wtedy z 
mle.Jsc '5'!edzacych na stadionie Legii. Tu muszę się prz:v. 
znać, te na:jba,rdzie.l przefywam te zawody, w któt':vch 
sa.ma startuję, ogląda.nie z trybun nie Jest dla mnie zbył 

emoe.łonujące. 
W końcu lipca. za.częła.m mowu łrenować. Trochę .tut tesknł_. 

lam do treningu, do sportu w ogóle. PojechaliEm:v do Spah'. 
(.Jeździla.m tam 2ll"eszłą Jut przedtem, Jetdźę I teraz za.wne ·• 
pl'"T..v.lemnośeią). 
Cały czas więc nie włedzlalam, ~ J>OJadę na OHmpładę, rmy 

nie. Ba.łam się, że nie z tego nie będzie. Pewni\ „odtTutką" by­
ł:r problemy szkolne. Po zda.nltt ma.tury, a I Jrszcze wczefoie.I 
zastaninviała.m się, oo hedę robl6 dalej: roawać na. w:vtsz11o u­
czelnię, czy nie?! Zdecydowałam !llę wybraó ekonomię JM>llt:v. 
ezną. spec.falność ekonometria. Zdawałam. zdałam I Zlistahm 
prr.vjiita. To było dutą ulgą. dut:vm poofeszenłem. 
Wróciłam też do zwYkł:vch treningów. Potem "-'Y.fecha.łam na 

mt'ez lekkt>atletyC'llll:V Polska-Wielka Brytania, a.le niewatpliwle 
takim momentem decydując:vm. Z°l'l'l'otn:vm. takte I dla mnie 
osobiście. było pobicie rekordu Wa.Jaslew1cz6wny na 200 m JMl(l­
czas I RuroPejskich Igrzysk .Tunforów, które zorganizowano w 

Warsza.wie. Uzyskałam wted:v 23,5 i dowiedzilalam się oficjalnie, 
:l:e jadt' na Olimpiadę do Tokio. 

Przedtem jednak .leszcze był mecz lekko~letycniy kobiet Pt>l­
ska .- NRF w l,odzi. Startowa.!a.m w t:vm meczu I znowu w:v­
padlam nieźli'. To ostatecznie zadl'C~' d<>wało o moim udzi~Je 
w kadrze olimpijskie.i. Także w 'l.od7.l nie:lile wypadła nasza 

sztafeta. 4 X 100 m. A późnie.f jut b:vła. Ollmpłada.H 
(c. d. n.) 

OpraeowaJ: 1Alt08LAW ND!!CIECKI 

BOJU!: Finały I Mięc'l2yin.v00ow~ 
g-0 Tnrnleju o „Złotą Lódkę". w Pa. 
lacu Sportowy m, od god z. 18. 

P[ł';KiA KOSZYKOWA: I !Jga ko­
b iet LKS - Polonia (W.wa), al. 
Unii godz. 17, II liga mężczyzn Spo­
łem - Korona (K), ul. P ólnocna, 
godz. 12 , Piotrcovia - AZS (W-wa), 
w Piotr kowie. Start Astorla 
(Bdg.), ul. Teresy, god:z. lS. 

PILKA NOżN A: I liga Lit~ 
Sląsk (Wroclaiw), al. Urui, gooz. a. 

klasa mędzypowtatowa Od:aa 
Ner (Pood"blce), ul. Wołowa. godz. 
.U, klasa wojewódzka Juniorów Elta 
- Start, ul. Ogrodowa. godz. 11. 

PLYWASllE: Dokoń.cizenie k-Ot"el• 
pondencyjnych 7-&Wi>d6w dzieci • 
miMrzostwo Polski, basen StartU;i 
godz. 16.30. 

PILKA 51A'l1KQW\A: n liga kobiet 
ChKS - Geda.nia (Gd.). ul. Letnia 1 
!lodz. 11.30, Start Iii - &tal (B), ut. 
Teresy, godz. 10. 

PODNOS'Zl!lNJoE O~OW: n lig• 
St.an - Wisła (P) - Chemik (Jt)1 ul. Zakątna, godz. 9, 

TENIS STOLOWY: Dokoń~nle 
póttinalów drużynowego turnieju o 
puchar PZTS. ul. Warecka, godz. 9, 

Redaeu1e 11:01eg1um Redalle1a - koel llO·J03 Lńdt. Piotrkowska Q8, Actre1 pocztowy• ,DL" C.Odt. 1krv1ka nr 99. Teletony1 centrala 293-00 111~1 i• wszystkimi działami Redaktor nacz"lnv ,2~_64 
z-e& redaktor& oactelneeo S07 · 28 Sekr„lan odpowif•d>lalny O ~ekretan 204 75 . Działy! mte1skł 341-10 337-4?. sportowv 208-95 ello nomlczny 228 32. woJewódzk! 223 -05 dzlal lis tów i interwencji 303 -0ł 
(rekool~<'>w nie •aml\wlAnvcb rert„k•l& nie ,wraca) lculturalny il21 ~O „ Psnora111a" 307 28 dz\al •oolecznv I fotoreportenv 178 g7 Dział O!lloS>l!ń 311·50 !Z.& trdl' 02ros1el'l redakcja ole odpowiada). 
Redakcje noena •69 · fl8 ~68·7& Wv1a1e t.6d21t1e Wvdawnlctwo Pre •owe R~W . Praaa · K•ląUu Ruch" Ct>na prenumeratv: roc1nle 234 .i oMroctnte 117 •l. kwar•·alntp 58.50 21 Z<iloszeola orenumeraty 
orz:v1mula unedy oncnowe I oddz talv terenowp ,,Ruchu". E2zem ol81"1e •r<'hlwalne .n 1tenntka" !a do nallveta w •klepie .. Ruchu" Lńdt Plt'ltrkowsk a 85. Wszeltoch lnformacjj 0 waruokacb ore· 

nnmer~tv 1111'1iPht1A wcn•votkł.- nl~~ńtvk"i 'R1tr'hu•• ' on„,tv Nr łndł'k~u ~~on3 

I DZIENNIK LODZKI nr 281 (8081) lklad I druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Kstątka-Ruch", LGdf, ul. Armil Czerwonel 28. Papier druk. mat. SO 1. C-11 ' 




